
PRnr.'F:T.4.lHUSU W~7YSTKICR l\RA]ó1' 1 . .J.C'lCIE Sl~J 

„. 

.. 

ORGAN WK i.ŁK POlSKrE~J . ZJ EDNOCZONEJ. PARill ROBOTNIC-ZEJ 

I 

Wyjazd polskiei delegacr rzą~owei 
do Frankfurtu nad Odrą 

I WARSZAWA (PAP). 26 bm. 
I wyjechała. do Frankfurtu nad Odrą 

delegacja rządowa w celu podpisa­
nia aktu o wykonaniu wytyczenia 
w terenie państwowej granicy mię­
dzy Polską a Niemcami. 

na, dyrektor protokółu dyplomatyez 
nego Ministerstwa Spraw Zagraniioz 
nych Birecki, dyrektor biura praJW­
no - t raktatowego Min. Spraw Za­
granicrz:nych prof. Lachs, dowódca 
Wojsk Ochrony Pogranicza płk. Gra 
bowski, przewodniczący polskiej de 

NQ crz.ele delegacji mądowej stoi legacji w polsko - niemieckieJ· komi 

I kierownik Ministerstwa Spraw Za-
gramcznych dr. Stanisław Skrze- sji do spraw wyrtyczenia granicy -
szewski. Wiicedy.rektor Łobodycrz. oratl człon-

kowie delegacji polskiej w polsko -
W skład delegacji wchodzą: mmii- niemiec.k!iej komisji mieszanej do 

ster gospodan:-ki komuna1lnej Ka'lli- spraw wytyczenia granicy państwo­
mierz Mi\ial i gene.rałny dyrektor w wej między Polską a Niemcami. 

ROK IV <Vlf) ł,uD~, SOBOTA 27 STYCZNIA 1951 ROKU. 
Prezydium Rady Ministrów mż. Sta Wraz e; delegacją wyjechał Sllef 

~r 26 nisław T-Ołwiński. misji dyplomatycznej Niemieckiej 
------------------------------------------.:..------------------- Delegacji towarrz:.yszą: przewodni- Republiki Demokratycznej w War-

czący komiS>ji przygotow.a:waz.ej do szawie ambasador Friedrich Wolf. 

A d k ' E • k d gpraw wytycżenia gran!i.cy polsko - Odjeżdżaijącą delegację żegnali ntynaro owe 'nawania PIS opału u arem.nione niernicckiej Zairuk - Michalski, dy- sekret.arz genera-lny Min. Spraw Za 

Tymczasowość ad11i.nistr.acjl kościelnej ~~!::~:~~e ~~:~~.~:~;:~;;:::~~ 
·Il.a Zie11iaCh Zach.Odnich - zlikwidowana s.1. ·H'aH1iloH1a 

Komunikat Rady Ministrów i KC WKP(b) 
Cały naród ·wita z uznaniem MOSKWA (PAP). - Opubliko-1 MOSKWA (PAP). - Został tu opn 

wany z~s~ał ?fic~alny komunikat I blikowany komunikat lekarski o prz, .. 
Rady Mimstrow 1 KC WKP(b) o czynach zgoli.u prezesa Akademi· 
zgonie prezesa Akademii Nauk Nauk ZSRR, akademika s. I. Wawi­
ZSRR S. I. WiawHowa. Komuni łowa. Komunikat stwierdza, że Wa·· oświadczenie Rządu RP kait bl'2mli: wiłow już od szeregu lat cierpiał 2 

,,Rada Ministrów ZSRR i KC powodu przejawów dusznicy złośli­
WKP(b) donoszą z głębokim żalem, wej (angina pectoris ), powstałej na 
że 25 stycznia 1951 r. zmarł w Mo- gruncie postępujacei sklerozy naczy.c 
skwie po ciężkiej chorobie, w wieku krwionośnych mięśnia sercowego o­
lał 60, prezes Akademii Nauk Związ- raz chronicz.nego bronchitu i rozed­
ku Socjalistycznych Republik Rad, my płuc. 

Ustanowiony przez Watykan tym- I patem polskim z dnia 14 kwietnia I pokojowi i antypolskie siły, szcze­
. czasowy charakter administracji ko 1950 r., następrue w piśmie do Epi I gólnie w Niemczech Zachodnich, po 
ścielnej na Ziemiach Odzyskanych skopa tu z dnia_ 23 października 195~ wołując się. na poparcie Watykanu, 
Rll.eczypospoliitej st.al się już od daw roku ora~ w licznych rozmowach ~ wykorzystUJ<t coraz bardziej agresy 

'ki . tr.z ·e w konferencJach prowadzonych w teJ wnie stan tymczasowości administra 

nych, odwetowych. militarystycznych 
i hitlerowskich w Niemczech Zacho 
dnich i operują tą zatrutą bronią 
przeciw zachodnim granicom Polski, 
przeciw. utrwalaniu przyjae:nych i 
dobrosąsiedzkich stosunków między 
Polską a Niemcami, przeciw całemu 
obozowi pokoju. 

na czynm • em J~ ącym, w~ r sprawie z przędstawicielami hierar- cji kościelnej na Ziemiach Odzyska 
nym ~~wko interesom ~ans~a chii kościelnej. nych dla swych ·zbrodniczych celów, 
PolskiegG 1 sprzecznym z JednObtą StanowiskQ to poparte zostało dla podsycania sił rewizjonistycz­
t niezłomną wo!Jl całego narodu pol- przez najszersze koła społeczeństwa 
skiego, który Ziemie Odzyskane uwa polskiego, co znalazło wyral'l' w licz­
ża za nieodłączną na wieki część nych wystąpieniach szerokich rzesz 
"ldadową Rzeczypospolitej. wierzących i duchowieństwa. 
Rząd Rzeczypospolitej nie szczę- Wszystkie te wYSiłki nie osiągnęły 

' :iził wysiłków, aby doprowadzić na skutku. Epislwpat uchyla się dotąd 
drodze porozumienia do likwidacji od konkretnych. jasnych i niedwu­
~tanu tymczasowości instytucji koś- znacznych kroków w kierunku sta­
cielnych na Ziemiach Odzyskanych, bilizacji instytucji kościelnych i usta 
co znalazło również wyraz w puok- nowienia stałych biskupów polskich 

· de trzecim porozumienia m]ędzy na Ziemiach Odzyskanych. 
Rządem Rzeczypospolitej a Epi~ko- Równocześnie wszystkie ~e 

-

·W imię przyjaźni i pokoju.I 
Wym(ana układów we Prankłurcte n !Odrą o wy:tyczenta wi~­

steJ, ailmlJiennej, istniejącej graniey na Odrze i Ny~ . Je&ł włelk'!ft 
WYdafteftiem w fyciu obu mwodów, jest wlłdomYJJJ ~em, •ze 
woła pokoju nair-Od.ów polskiego i niemieckiego stworzył-a ~ą • ~ę 
kunpanii nienawiści i jud7.eniila prawadzonej p~ imp':r.1ałistow. 
Słwonenie tej tamy ma olbrtjmie znaezenie dla sprawy poikOJu w Ea­
ropłe i na całym świecie. 

W tej sytuacji Rząd Polski riważywszy: 
- że zakończone zostało osta.tecnńe wytyczanie gra.nicy 

11olsko - niemieckiej na Odrze i Nysie, a tym samym grani()'a ta 
została. uznana przez Rzeczpospolitą Polską i Niemiecką, Repu­
blikę Demokratyca:ną za nienarusulną i wieczystą granicę mię· 
dzy obu krajami: 

- że stan tymczasowości administracji kościelnej na 2'ie­
miach Zachodnich staje się zarzewiem niepokoju i narzędmem 
wrogiej Polsce działalności: 

- że stan ten r;.odlQ bez;pośrednio w interesy państwa i na­
rodu polskiego 

- zarządził: 
LIKWIDACJĘ STANU TYMOZAS<>WOSOI W ADMINl­

STRAC.n KOSCIELNEJ NA ZIEMIACH ZACHODNICH W PO· 
STACI ADl\UNISTRATUR APOSTOLSKICH I USUNIĘCIE Z 
TY()H DIECEZJI DUCHOWNYCH, KTORZY PEł..NJLI FUN­
KCJE ADMINiISTRATORóW AiPOSTOISKICR. 

Umożliwi to wybór wikari'USZY k:ail>itulnych · wa~ uznanie 
wszystkich dotychcz:wowych proboszczów m stałych mrządców 
SWYCh pa.rafii i stałych wykonawców swych funkcji. 

Usunięcie dotychczasowego nienormalnego stanu skutecrmiej 
zabezpieczy cbrGnfoną prz~ usta.wy pełną swobodę kultu religjj­
nep i zaspoka\ia.trie potrzeb religijnych wierzą.oycb. 

deputowany do Rady Najwyższej W stanie zdrowia Wawiłowa na­
ZSRR, przewodniczący ·wszechzwiąz stąpiło ostatnio znaczne pogorszeniP­
kowego Towarzystwa Krzewienia i w nocy z 24 na 25 stycznia rozpo­
Wiedzy Politycznej i Nauk, redaktor częła się agO'Ilia. O godz. 4.45 na•; 
naczelny Wielkiej Encyklopedii Ra- ranem Wa~iłow zakoÓczył życie. 
dzieckiej. 2-krotny laureat Na!Jrody K · • • 
:~~w:!~:!~emik Sergiej lwa- ondolenc1e Prezydmm 

Naród radziookł utracił w osobie I Kongresu Nauki Polskiei 
akademika S. J. Wawiłowa wielkiego 
ucronego i wybitnego działacza pań- Do 
stwowego i społecznego. W9'L}'Słkie Prezydium Akademii Nauk ZSRR 
swe siły i Call} swą wiedzę akademik - Moskwa. 
S I. Wawiłow poświęcił ofiarnej pra- w !imieniu Prezydium Koimi:teh:1 
cy dla ojczyzny, radzieckiej nauki i Wykonawazego Piel'WSl'lego Kongre-
wiekiei sprawy komunizmu. su Nauki Polskied }»:Zesyłamy wy-

* • * rau;y głębokiego wspólcrrucńa w IZWia 
MOSKWA (PAP). - Jak juz poda- zlru ze śmiercią Wasrrego preiies~ 

Iiśmy, w dniu 25 bm. zmarł w Mo- Sergiusza Wawiłowa. 
siewie Sergiej Iwanowicz WawiJow. Zlllaikomity wkład prezesa Wawi-
'! dmu zgonu, o godz. 18, odbyła łowa, wtiel!kiego UCll:~, oo na11.1-

Wymiana doknmen1ów deMm1tacyJoycb Dll6f;ępll'Je w obwili, _kiedy 
· amerykańscy organimtorey nowej woinY ..,yhliyłi w~ ~o s-.ca 
karty _.j IP'Y. W kariac.~ tyt'Ji a.łatem ma ~Yć nowy • błtleroWski 
Wehrmacht. B'itlerowslde t.ołdsctwo s ame:rykańiłk~ ~ " ręku 
znów ma ruszyć na wsohód, Eisenhower i hił.terowsey Cmet"ałowie 
Heusinger i Speidel łiazą na to, ie uda im się pclmąć młodlzież adło­
dnkt • niemiecką przeciwko Polsce, :łJSRR i inn:mi krajom denMkTa­
tyoznYJD Ol'Ml do bra.tobójc,ze,j wailki pneciwko Niemieckiej Bepvbliee 
Demokl'Myom.ed. w emasie rozm6w w Bad - Homburg Pllleł'&ł ~­
hower „doradzał" Adenauerawii, Speidlowi i Beusingerowi us~ 
z konstytucji boDflSkieJ Młykułu gł~o, że ,,Jdkogo Die wolno 
wbrew jeg.o woli zmusić do służby wO!iskowej". Skreślenie tego arly­
kulu ma umożliwić pn;ymasewy werbunek do annii ~ - Dłe­
mieckiei. nim 

s~ w Pałacu Prezydium Akademii kJi Ojpariej na metodologj:i marksis­
f' Nauk ZSRR w Moskwie uroczysta wwskieri - po~e na ?.alWSIZe '~ 
11 akackmlia iałobna, Zagaił ją członek paimi.ęci tych uczonych pol9'kich 
.; A<kademii Nauk ZSRR Iwan Bardin, któmy IZll.7.eszyli się w ramach or­
i który scharakteryzował zmarłego ja- ~cji Plierwszego Kongresu Nav f kopłomie!llnego pailriotę~ego ka Polskiej dlia wywalmeinda zwycic 

W ten sposób, równocześnie z uro I stanowi tymczasowości administracji człowiell;a, kt6rv wszystkie swe siły stwa prawdziwej neokli w Polsce. 
c1.yetyfn ~kończeniem . wy.tyczerh k~Plł"'!i. r~Pif><'.:~towuj.ąc :?gOO- i C!lłą swą wiedzę po~ !lzłełu 'lira~ pr(>!· dr Ser~iu~ Waw.iło· 
państwowe· nic mi""-· Polsk I me_ z wo!~ narodu nierozerwalny 1 L~NIN.t..-STA;L1NA. Na .wn1os:k Bar . okrył :ilałobą polski po~~~ 

. l_ gra . Y ~ . ą związek Ziem Zachodni~h z Macie- dma u<.::DeSb!icy akademii nczciłi. pil- ś\Vli!at naukowy. 
a Niemcami, połozony 7l0Stame kres rzą. ~ miatillego powstaniem z miejsc Prof. dr Jan Dembowski 

Adenauera, zaciekł~ wroga Polski, wizytują i J.K'~ _z 
kons28Chty ludzie dopuszczający się najeięźsuj ~rady ~ow na­
roiht JO)sk•iego. Cat - Ma.<lkiew.icz. Rutąm - Ozapskii n:Pr~,ący An­
dersa ąraz- innych amerykańs'klicb agentów pochOO.zenia polsidego, W!­
raża.~ sgC)dę, ba!, ~hęeają niemiec~.ich odwet~oow, by_ po raiz wtó­
ry wyciągnęli łapę po Polslde zienne. Marzą om o powtornym 5!1ale­
nm \'V8nrl;awy. Trudno o patwonńejsą 7A'kadę, trnd9o wyobra'l.łć 90-

bie pod'Jejszych 7.lllPrt.ańców. _ 

•• M 
T 

Społec;eństwo pols. kie wit.a z najgTęb I Ziem Zachodnich ost.atni ś/xJd tymcR1so 
s:ą rado~ oświadczenie Rz11du Rze- wości ~owiony i podtrzymywany z 
c:ypospolitej Polskiej w sprawie li- woli Watykanu, ze szkodą dl.a 1ND'odu 
kwf~cji tymczasowości administracji i Państwa Polskiego. Odtąd nasze Zie­
koscielnt.J na Ziemiach Odzyska- mie Zacliodnie również i pod w::ględem 
nych. Oświadc::enie to w pel.ni odpoP admini.strocji kościemej nie będq się 
wi.ada pragnieniom narodu, który od- więcej różniły od pozostałych ziem 
dawna t•J licmych wystąpieniach aoma- Rzeczypospolitej. 
gal si~ '&niesienia tymczasowego cha-

dłuższą cbwlitą mflczen!a. - I prof. dr S1anisław ~ski 

P1on posiedzeń seimowych komisii 
Wś'BSZAW:A (PAP). - KaincelGr.ia Sejmu Ustawodaw.czego BJP za­

wiadamia, że posiedzenia sejm<>WYCh komisji odbędą . się w [)omn P-0-
:<elskim p:rey ul. Wdeijskie.i nr. 4 - według następującego planu: 

w poniedziałeik, dnia 29 stycznia 1951 r. 
K<lmis.ja Eman-sowo - S'karbowa o gode;. 10; 

we wto.-ek, dnia. 30 9tyC'LJlia 1951 r. 
K"Omisjla Pmemystowa o godz. 10. 

rakteru admini.stracji kmcie~j na Zie 
mi.ach Odzyskanyc1, j żtilal wprowadze Coraz bliże; do komunizmu 
ni.a miłych bi.skupów i '..raiych prooos: 
czótv M mrnowiska :uwiazchnvków die 
cezji i parafii na tych ~. Adypolska kaJ:QPBnła w Tri~ pnyblera _na. sile. NletH>śłedMą 

role w or~ji tej nienawiści gra Watyikam 1 bisku?I nl~eccy •• 
· Nlllba-rd7Jiej jadowite aitalki na. Polskę Ludową, .?~~T~e~ krw10-

żeraze nawoływania do odwetu pochodzą Z kancelM"ll ~e~'11Ch nr­
dynałiw Fringsa i Preysinga. Jtu.ecrmjcy Wa.tykanU mo'Wllą 9 ,;napra-

Viwiadczenie ~ądu pr~ zostanie 
I również 2 zadowoleniem. prze% szerokie 

I
• rzesze duc11owieństwa polski.ego ~ojqce 

na rruncie ~ej mcji -.au i zda­
jqcet $obie s~, że t)'mczasowość 
administracji kościelnej ,.. z;emiach 
Zac1t-Odnich b,.-la llłUtern ui r{llcaef& -o­

Rośnie· potęea kraju socjalizmu· 
'Wienla 'llbrOOni Poczdamu". -~---"--"-"-" 

Plus Xll 7'W8llY p~ odwetowców „papieżem ......,..._.._.. 
w ncich listaeh pasterskich do biskupów i katołików ni~ieck:icb 
wie1*otnie wypowiadał się pn.eeiwko zwrócenia Polsce 2Jiem ~­
chodldcb. To stanowisko Watykanu zna.lazło WYl'a.Z w. ~ywanm 
sta.ml tymmasowości w administracji kościelnej · na Z1emilldl Zacho-
dnfol. 

Episkopat polski - chociażby na mocy porooumieDia z n;ądem z H 
lnviehiia 1950 r. - winien był zlikwidować łen słlan ne~y - sprzecz-
ny z pelską :nlelją stanu. . - • . 

Episkopat nie wypełnił swei,"O obow1ą,U-.u, d<l\Jl\C aitut w r.ęce _~ter­
telnYDJ wrogom narodu polskiego, pruskim odwetowcom 1 !'lil"'iar~­
stom Lekceważenie przez episkopa.t interesów narodu polskiego, me 
wYk~ywa.nie postanowień pQrO'humienia z rząd~m wywolalo ~­
wszechne oburzenie w opinii polskiej. Na zeb.ramacb, . w. wypov1.-1e­
d:r.iach potępiają stanowisko biskupów - robotmcy, oblopt, mtelektua-
łiści, d2;iałacze ka.toliccy, księ-i.a i zakonnicy. . 

Spraiwa jest niezwYkle powwi;na. Kler katoliclci w NIJ.4!JDC1Zecb Za­
chooąich, dyrygowany przez amerykańskiego biskupa Muncha. i kardy­
nała Fringsa organizuje wśród przesiedleńców antypolską, nago11kę. pOl1 
hasłaDJi odwetu, marszu na nasze Ziemie ~hod.nie. Kierow~two 
episkopału polskiego nie pw.eciwdziałająe temu id'l!ie tym samym na 
rękę naijzagQrza.lszYm wrog.om Polski. 

Wysiłki imperialistów i ich sojusmików S'<ł dQll'e~e w~ec ~da­
rzema o )j.istoryC7lllYm znaczeniu, wobec wydarzema, .kt?re ~torJ'.' 
oceni jako wielki wkłaid wniesiony przez narody polsk~ 1 nJ,eDUeck1, 
w dzieło utrwalenia pokoju. Jest nim zwrot w~stosunkach polsko 
niemieckich. Polska Ludowa i Niemiecka Republika Demokratyczna. 
wyrażając wolę i.-woich na.rodów, wbiły graniczne slupy wrołuz Od_ry 
i Nysy Łużyckiej; we Frankfuroie nad Odl'lt nastą.pi ostatecme 'Z8tw1er 
dunie tej decyzji. 1 · 

Stało się to możliwe dzięki temu, że Polska; p~~yła się Hutten . -
C1J8(JsMeh, Lipskich i Andersów 1 jest pNIWdziwą o,ymyzną budowm­
czych Warszawy, górników i hutniltów śląskich, ojczyzną, pracującY:cb 
chłOl)ÓW, pracującej inteligencji. Jest to możliwe dlatego, że w _N~e­
mleckiej Republice Demokratycmej złamano władzę obszamikow 
i monopolistów oraz zlikwidowano rozbicie klasy robotuiorej. Wre­
szcie stało się to możliwe dlatego, że oba narody polski i niemiecki .są 
aktywnymi siłami w służbie pokGju, nierozerwalnie }>Ołącrronymi wu~­
zami przyjaźni ze Zwią;ik.fem Radzieekim. 

Organizatorzy nowej wojny tracą grunt pod nogQmi. Tam, g~ie 
chcieliby widzieć ormsk-0 waśni dwu narodów powstała grani-0a, któ-
n. łaczy narody polski i niemiooki. · ' 

Ani zmiany „konstytucji" bonnskiej, ani tony papieru wżytego na 
rozpowszechnia.nie antypolskich oszczerstw, ani policyjne represje sto­
sowane przez okupa.ntów wobec niemieckich patriotów i demokratów 
nie :z.mienią, faktu, że xa.wiodą imperialistyczne rachuby i pła.ny ożycia 
haseł odwetu jako siły na;pędowej amerykańskiej- wojny o panowanie 
nad światem. NARODY NASZE, NARODY POLSKI I NIEMIECKI 
PRAGNĄ POKOJU I WALCZĄ WSPÓLNIE O PQKÓJ, 

• 

'?ÓIAI Polski. 
· Deer.iia o łikwidaCii ~i ~o 

ści ]m aklem o dużej d6łfioslości. 
Wzmoenia ona Pols~ przez $<Jm f-ikt 
wytrącmia : rąk jej wrogóto ich ostat 
niej kmty propagandowej. Nie ·trudna 
:rozmriieć, że akt ~ wywoła wście-
1:1.ość u odwetowc6w niemieckich, n 
tych różnych adenauerów .i schuma­
rhervw oraz am eryk111lskicl1 protektorów. 
Akt ten jest więc wkla<lem w spra· 

Komunikat Centralnego Urzędu Statystycznego przy Radzie 
Mio.istrów o wynikach państwowego planu rozwoju gospoda.rk:i 

narodowej w ZSRR w r. 1950 

H"ę pokoju. 

Tym większe jeJt n(lS:e ::adowolenie. 
żę w tym samym czasie, &dy ::akończone 
::ostało ostatecznie ~·tyc:::anie granicy 
polsko-niemieckiej na Oclr;e i Nysie, 
uswtięty zosui.je wreszcie z naszych 

Sukcesy ludowego 
lotnictwa Korei 

I •I 

. MOSKWA (PAP). Piątkowa prasa rad7Jiecxa opublikowała komuni_ 
kat Centralnego Urzędu Statystyeznego przy Radzie Ministrów ZSRR 
o ~h wykonania państwowego t1Ianu ~wo.lu gospoda.rki na.ro 
do~J ZSRR w roku 1~50. 

Zawarte w komunikacie dane sta I obuwia skórzanego o 24 proc., WYrO 
tysfyczne świadczą o Olbrzymich bów wędliniarskich o 40 proc., sera 
sukcesach przemysłu i rolnictwa w o 29 proc., cukru o 23 proc„ kon­
ZSRR, o wzroście stopy życiowej serw o 33 proc., win naturalnych o 
ludności oraz l'Ollwoju nauki i kul- 77 proc. 
tury. 

Komunikat stwierdza, iż przemysł 
radziecki wykonał w roku 1950 plan 
globalnej produkcji w 102 proc. 

WZROST 
GLOBALNEJ PRODUKCJI 

PRZEMYSŁU 

Komunikat stwierdza, że globalna 

OSIĄGNIĘCIA 
OSZCZĘDNOSCIOWE 

PEKIN (PAP). - Ogłoszony 
produkcja ca.łeg-0 przemysłu ZSRR 

26 wzrosła w ro'ku 1950 w porównaniu 

Komunikat wskazuje na dalsze po 
ważne osiągnięcia w dziedzinie osz­
czędzania surowców, paliwa i ener­
gii elektrycznej, a także na padnie 
sienie wydajności pracy, przyśpie -
szenie obiegu środków obrotowych, 
zredtik owanie nieużytecznych posto­
jów maszyn. stycrz.nia w Phenianie komunikat do z rokiem 1949 o 23 proo. 

wódrztwa naczelnego koreań-skiej ar 
mi:i ludowej donosi, że lotnictwo ar 
mil ludowej, działające na froncie 
i na e:apleczu nie.przyJaciela, osią­
gnęło w ostatnich dniach znaczne 
sukcesy. 

W porównaniu z rokiem 1949 wzro 
sła w roku 1950 produkcja: surów­
ki o 17 proc„ stali o 17 proc „ wyro 
b6w walcowanych o 16 proc., miedzi 
o 10 proc„ cynku o 17 proc., oło­
wiu o 24 proc., węgla o 11 · proc„ 
ropy naftowej o 13 proc., benzyny 
o 17 proc., paliwa dla silników Die 

W dniu 24 s tyczni.a l4 .;amolotów sla o 58 proc., energii elektrycznej 
pościgowych lotnictwa e.rn:Yii !udo- o 16 proc„ samochodów osobowych 
wej nawiąz·ało walkę z 35 ~amolo- o 41 proc., łożysk kulkowych o 35 
tami pościgowymi nieprzyi.i·aciefa w 
rejQnie Sindżiczu i Si.nanC<Lu. Strą­

cono 8 i poV{ażnie usrlkode:ono 2 po 
ścigowce nieprzyjacielskie . 

proc., ekskawatorów o 28 proc., sa­
moczynnych ładowarek o 82 proc., 
turbin parowych o 90 proc., moto­
rów elektrycmych o 20 proc., trak­
torów o 23 proc., kombajnów o 59 
proc. 

W dn>iu 25 'tycznia w rejorie tn-. . Produkcja domów sta1.1dartowych 
czon zatopiono 2 n;epn.v:ac:•.?lskie wzrosła o 19 proc., tkanin jedwab 

• okręty wojenne. ' ; nych o 23 proc., lnianych o 35 proc., 

Komunikat stwierdza, i:e przewi -
dziany na rok 1950 plan obniżenia 
kosztów własnych produkcji przemy 
słowej został wykonany. 
Obniżka kosztów własnych produk 

cji przemysłowej w cenach por ów -
nalnych wyniosła około 6 proc. 
Osiągnięte w roku 1949 sukcesy 

- stwierdza komunikat - umożliwi 

ły dokonanie z dniem 1 stycznia 
1950 roku zniżki cen hurtowych na 
metale, maszyny i sprzęt technicz­
ny, na chemikalia, na budulec i pa 
pier oraz opłat za prąd elektryczny 
' przewóz towarÓ\V. W związku z 
dalszym spadkiem kosztńw własn~:ch 
produkcji możliwe było przeprowa­
dzenie .dalszej 7.nii.ki cen , hurto -
wych z dniem 1 lipca 1950 rok\,1-

ROZW()J MECHANIZACJI 
W PRZEMYSLE 
I ROLNICTWIE 

Komunikat charakteryzuje postę -
py ~hanizacji w przemyśle i rol 
uictwie radzieckim oraz opanowa -
nia nowej tecl:mi!ki przez gospodar 
kę narodO"Ną ZSRR. 

W roku 1950 rozpoczęLo w ZSRR 
produkcję przeszło 400 nov..-ych ty­
pów maszyn i mechanizmów, pcza 
tym wyprodukowano potężne agre­
gaty, prze znaczone dla budownictwa 
hydro-ener getycznego i irygacyjne­
go w Związku Radzieckim. 

O stał:vm rozwoju technologii w 
pr21emyśle radzieckim śwfadczy o­
gr omne rozpowszechnienie metod 
szybkościowych, które np. w prze­
myśle metalowym wzrosły w roku 
ubiegłym dwukr otnie w porównaniu 
z rokiem 1P49 

GOSPODARKA ROLNA 
Jeśli chodzi Ó gospodarkę rolną, 

to globalne zbiory upraw zbożowych 
w roku 1950 wyniosły 7.600 milio­
nów pudów, tzn., że wskaźniki uro­
dzajności przewidziane na rok 1950 
zostały przekroczone. 

Globalny zbiór bawełny wyniósł 
3.750 tys. ton, tzn., o 650 tys. ton 
więcej, aniżeli przewidywał plan 
5-le tn i na rok 1950. Globalnv zbiór 
buraków cukrowych w rok u 1950 
przekroczył urodzaj roku 1949 o 
1.200 tys. ton Powierzchnia zasie­
wu upt·aw zpożowych w roku 1950 
wzrosła w porównaniu z rokiem 
l!l4!l o 6.o m i•ionów ha. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 



Sit. ł --.. 
. 

S. I.' Wa wiłom 
MolkWA tpAPł• - Abdemla I na sostala tecbnologla produkcji lamp 

llllllSlll ZIO opublłkowala na lamadl L sw. ,,dziennego" albo „ztmne11n" 
5 

n Du ,.PIMrda" ••krolog, po- światła, maJących znarmą prze~;­
••01111y martemu w dni.u 25 b111. gę technlczną t eksploatacyjną nad r I Cńł'I Akademii NMlk MBR lampami żarzeniowymi. Z inicJaty-

L Wwwftowowt. wy Wawiłowa zastosowano w mlne„ 
,.Naalra racldecke poniosła dt;~ką ralogil oraz w gałęziach przemysłu 

....... W pełnym rozkwłel.e lłł tw6t I spożywczego, obróbki metali itd. ao• 
~ llmllrł wtelld nC110ny, wybitny 
...._ pd~ t społeczny, nie ...,...,._„ boJo,.tk przodutąceJ 
Mald radzteckleJ, płomienny propa· 
„tor włelldcb Idei komunłzmu -
p...-. Akademłt Nauk ZSRR, depu­
tlnnny do ltadT Najwyższe! ZSRR, 
-glej lwano'Wlcz Wawiłow. 

S. L Wawiłow · urodził się w Mo­
lktfłe w roku UHU. W roku 1909 
wsłl!Płl on na Uniwersytet Moskiew­
llld. •tudłuil\C I pracując tam pod 
lderowall;twem wybitnego uczonego 
rosyjskiego, fizyka P. N. Lebiedlewa. 
Po ukończeniu w 1914 r. unłwersyte· 
bi, W&wtlow uzyskał propozycje po· . 
llOllłanhi na antwersytecle przy \a­
tedne fizyki; jednakże odrzucił on 
ł4 propo&yt:Ję I wraz z Innymi postę· 
powynai uczonymi wycofał się z oni­
wwsrtetu na zn&k protestu przeciw• 
Ile policyjnym pn:eśladowamom naj• 
wylllłftlejft1cb naukowców. 

Wybitne sdolno6d Wawiłowa Jako 
litalntowanego uak>llego I organl· 
••tora roftin~ 1lę w pełni po Wiei. 
kłlij Ra'Woluclt PaidfilemikoweJ1 kt6· „ ltworzyla 1tzozegól11le korzystne 
wamnkl dla roEWo!u nauki .., Zwłąz 
ka ladSlecklllt. Od pierwnych clnł 
Rewolncjt Wawiłow podejmuje Wiei· 
kil działalność pedagogit'2Dl\o I nau­
kowo-•adawczą. Pozostawtt on o­
koło 100 prac naukowych, głównie 'Z 

dztedZ!ny problemów optyki fhycz­
aef. 

.Na podstawie głębokich badan teo. 
.retJ'cznycb Wa'Wlłłowa p:Od jego bez 
po8tednłm kłero'Wtllchvem opracowa· 

Na. marginesie -
Przemykał się 
jak ongiś Hitler 
Ch)"!ki«m pti:4'1łykal sif „ZatGjqcy f lW· 

r.i#r" Ei.Hnhower • lotniska do hotelu 
,,,J.#1'0ria„, Prdnłyktll -i9 bOOS1Jym.i uli,. 
~ 1w„niylool sif, jok óntM Hitler, 
Al.sry w 19«11'oku mllbal Puyi w 
ll#y, 1dr ob~y godr:m-y policyj 
IW, • do Op~ po~edł, gdy nle było 
~wienia.. 

Wit metodę anality substancji. Szc211 
g6lnle wtellde znaczenie praktyczne 
l naukowe mają. wybitne odkrycia 
Wawiłowa I jego uczniów z dziedzi­
ny badania właśctwo§ci elektronów 
i klh ruchów w materii. Za. te wybit 
ne prace S. I. Wawiłow dwukrotnie 
został nagrodzony Premią, Stalillow­
sk:\. 

Niemn1e1 l!IZeroko mana. jest d7.la­
łalność Wawiłowa Jako płomiennego 
bojownika o pokój w świecie. Jego 
otłaru.ość w służbie wielkiego dzieła 
Lenina-Stalina, w służbie żywotnych 
l11teresów nitrodu radzleckiego pozy. 
skala mu głęboki szacunek ł miłość 
mas pracuJącyob ZSRR. POC'ląw­
ny od roku 1935 Wawiłow był cłe-
1mtowanvm pos2cZNJólnych kadencji 
Leninsraclzkiej i MosldewskłeJ Rady 
X>eputowauych, deputowaJlym Rady 
NajwytszeJ RFSRR i Rady Najwyż. 
łlSSJ ZSRR. 

bitd radslecld ogromnie cenił wy­
bitne zasługi Wawiłowa wobec of­
czpny; przyłllająe mu szereg orde­
rów 1 medali Związku Radzieckiego. 

Nar6d n1dzleckl - głosi na zako6-
alelde nekrolor - ozcl6 będzie s pie 
tynnem §wleUaną pamłę6 o Wawiło• 
wie, wybitnym uczonym i patriocie. 
kt6ry oddal wsr.ystki~ swe 'tliły i 
wiedzę wielkiemu dziełu budowy ko­
mimtzmu. 

; li 

Na- ro~ -..o!cr_-. .WOCOclawcd•r , . H 1a1zych ~ 

B. obszarnicy-agenci zbrodniczego podziemia przyJaci61\ 
hamowali 'r8zwój socj16stye111rch iOl'll gospodarki LJtNJINGlłAD, - W 1#>1Ulradz!C 

zrnairł w wieku 98 la.t jed• IE na~ 
wybi~oh u~ Ndzieo­

ata.włabia 8it 'prtn«owaniona clo „ klich ~ wybitny maiwca aegadrrleti 
cjnlkac)i gos])ódarki rolnej, w tym Wschodu, czł<>nek neczyw.lsty Ak.,.. 
~elu MiklaszeW'&ki salecał utworzenie demi!! Nauk ZSRR t wielu akade.rd 
na uren.ie PNZ nielepln.ej organiza- rzag:ranicznych o.raz towuzystw Mii 
cji. OrgallDatja ta miała również dq- k-owych - Igrnacy Kramkówski. 3a.ko ostami t ~ llldUał 

zemania b. Jtacz.ekty d'fHkror PNZ 
- Witold Marinre, który kierujte ca 
ł' działalności11 PNZ, realizował w 
gos.podarstwach państwowych dywer 
l!yjne plany, opracowane przez „dele­
~atnrę rządu londyńskiego". 

Osk. Maringe zez«i.aje, te był l>bszar 
nikiem, posiadającym 3'76 ba. Jaki> 
wybitny działact organizacji ziemiań 
skicb w woj. poznańslcim, praed WO'j­
n4 czosto •potykał llif z Mikołajctf• 
ldetn. 

W okresie okllpaeji Marince btł 
eaynnym dtiałaczem „deleratury rzł 
du . londyński~;o". Wraz z czołowym 
politykiMn kttłackim. - Załt.~kińl roz 
wijał on szeroka działalność w t. zw. 
„departamencie ro1niezym del6ratu­
ry", w którym spełniał początkowo 
funkcję dyrektora, a następnie wice­
dyrektora. 

OBSZARNICZO - KUŁACKI 
. „PROGRAM" AGRARNY 
W „depaltamancie rolniczym", w 

którym bylli zblokowani obśrŁarn:icy d 
kułacy, opracowywano obszarniczy 
program ag1nrny. ktor y miał być za· 
stosowany po zakończeniu wojny. 

Ponadto Marirnge p'racował w kie­
rowanej prżez hitlerowców orgahiza­
c.ii rolniczej „Landwirtschaftszentral­
stelle". Po llowstaniu warszawskim 
Maringe skontaktował się z członka­
mi „delegaitury" m. :in. rz Englichtem, 
Miklaszewskim, Czajkowskim i Załę· 
skim i ustalał ~ nimi taktykę post~­
powania po spodziewanym wyzwole­
niu kraju przez Armię Radziecką. U· 
stalooo· wtedy, iz działacze ~legatu· 
ry będą sta~ali się l>O wyzwoleniu opa 
nownć klucże>we stanowiska, aby móc 
skutecznie przeciwsta,viać sie refor­
mom i zamierzeniom rządu ludowego. 

•• POLITYKA" PERSONALNA 
OSK. MARINGE' A 

PoH tym Marinie przyj4ł do pracy 
w PNZ saucyjnero ministra - Ian­
ł{t-PołcZ11ńskiego, me maJtłc•~• de 
wspólnego z rolnictwem, dow6dct ~l 
ku, w którym $łużył 'Ił 1920 r. - Bo­
gorlt Zak:ne11>skiege, jak również 
&gentkt obcero •ywiadu - '.For)'st­
Pleszczyńską, działacza t.ielegabtero 

•11„ctwa .......,...,... - Laell.­
eta• - aa aDMril*o awej Mlkfttar. 
ki - .... 11b7,,...j11c4 tl4c przed w~ 
ilzamł pod t•ta~_,.*' aaa~ltł.,. • 

Tt polltykt ~enol\l.lnt. któt•j .,.. 
Iem było *8dzeme ważnieJu1ch !!ił.a 
llowisk: w P1tZ ~ htdzi ftotieh 
Polsce Lulłowej, '.Maringe nzgadniał 
w ówezesnYDł mikołajezykow~kim Mi­
ni$tel'stwie Roblictwa i RR s nieja­
kim ltałub4, któl'y był l'Ó'fńlie! czł<>n· 
kieM „delegatury". 

Zetmnia Mar:inge„, ~ycące o­
~ólnej ~oigoapod~ PNZ 
wyka1afy1 Mi oskaitieni hamowali ro~ 
wój PNż i uttudniali reaH~aeję za.. 
dań póstawionych PNZ przez rzłd lu 
dowy. 

~AJDACCY DYREKTOlZT 
I PATRIOTYCZNI ROBOTNICY 
Szetególnie ch.a.raktery!ltYczny był 

stosmi.ek obszarnik• M:aringe'a i in· 
nych obszarników i Zarządu Central­
nego PNZ do robotników rolnych. Ma 
r!nge Stwi1'rdził, że w PNZ były 1>1-
brzymle zaległości z tytułu WYPłat za 
robków robotnikom r9lń~m, chociaż 
:pracótvnikom Zarzą.du Centralnego i 
p1·acownikom admin1stracji w okrę­
gach; wśród których b:Y'ło wielu ob· 
szarników, pensje wypłacano rerulat­
nie. 

•taNzać infomacji pnedstawieiełom BUDAPESZT. - W Bu~ 
podziemia. odbyła się krajowa namds pr7JOdO'ff 
N"tępnym świadkiem był Ed'lnlrd ników kolej.ndct-wa węgierskiego, w: 

S-irf, 'b. członek del~gatury rządu ktorej wmęło tfduaał około soo ko!e­
lcmdyńskieeo. l>o wyzwoleniu wszedł jaTZY - ma$zymstów, pail'8C'l.)' l Jll!'9 
on d<J Min. :lt.olniet;wa i RR. cowników służby ruchu. 

Zeznaje en, ~e po upadku powsta.- PEKIN. - Jak danosi agenejll 
nia watszawskiego, w ł{otnotowie pod Nowych Ch.!in chlópi prowincji Ca.­
Warszaw'- ódbyło !lit zebNnie naj- kl.ang, :ruanasu ·1 Anhwel ~ 
wyzazych przedstawicieli deleratur:v obchodR mkończenń.e refonri:1 ~ 
w &:prawie ustalenia linii dtlałania nej, która w;ia:woliła ich z od­
'\\Tobel? wtcofania się hitlerowców, Na w.lecaiego u(lisku ob'Szamik6w. 
zebraniu tym wysuni~ m, in. kolt- PRAGA. - ~echosłowiacld. ~ 
aepcjt, która t~lecała -reswi,zaviie i n1k _ pmOdovm:lk pra'Cy, J~• 
zakonsplrbwattie deleg11.tnr1. Miska, pw.echodząc na sy&~ jed· 

W' rezultaeie cMonko'1ie d1'legatury nego cyklu na dobtt, OOiągnął i>ował 
mieli pozostać na t&ren•eh oawobodir:o ne sukcesy produkcyjne. 
n.'fch ł wstęponć do ap11.ratu państwo SOFIA. - W Bułgarii prowa.~ 
~go i spółdzielczego, " celu prow•• M są w ~ybkim temp:ie p~ygałx)­
dzenia roboty sabotażowej oro,z kon- wania do budowy potężnej zapo.t7 
tYnUowania. polittld hłl&cyjnego rzą- wodneli „Stalin" na r:zece Iskar. 
du. W &prawach sabotazn zabierał TIRANA. - W mieście Wlora ros­
m. in. głos osk. Maringe, ldór:r o- poczęto prace nad bu<iową wielkiej 
św:adczył wówcza!, że najłatwiej jest łuszczarni ryżu. Luszczarnia ta zaj• 
pro1Vadzi6 akcjo sabotażoWł w za. mie powierzchnio 20.000 metrów kw. 
rzfldach majątków rolnych. i wyposażona zostanie w nowoezesna 
~a tym sąd zarządził przerwę do I maszyny. Będzie ona przerabial 

dnia nast~pneg'ó. dziennie około 30 ton ryżu. 

Faszystowski dekret francuskich lokajów USA 
Rozwiązani~ 3 masowych organizacji demokratycznych 

no terenie Francji· 
Maringe, mówiąc o tych sprawach, 

nie mógł zaprżecży6 1'lielkiej ofiar· 
ności i poświecenia, jakie wykazywali 
robotnicy rolni, zagospodarowując 
PNZ. Przytoczył nawet z-nane mu fa.k PAłtYZ <PAP). - W °"tatnłna au liwoścl lokajów Trumana, pragn~­
ty, gdy robotnicy w p-Oczątkowym' okre merze Dziennika Unędoweco samł~ cych przY'spieseyć faszyzację Fr.an­
sie. po Wyzwoleni~ z. powrotl!m skła· u~ony został aekreł 0 tolŁ'Włązanin cji LudZJie pracy i obrońcy pokoju 
dali otrzymane p1emą.dze .. aby uzys- na terenie Francji Swiatowej Fede-
kać fundusze na zakup me zbędnych\ r& ji ż . . k, Za od b Mi potrafią bronić swoich organizacjł, 
artykułów do gospodarstwa, których c Wł~ ow 1V owyc • ę- a skandaliczny dekret pMyozy.;u się 
1nie dostarczył zarz4d PNZ. dzynarodow~ DemokN.tycmej Fe• jedynie do wzmożenie spoistoSci sz.e 

Prok. A czy dyrektorzy post~ deracji Kobiet i Swiatowej Federa- regów w potężnej walce ludu o po-
powa Ii t>odołlnie? cji. Mlodueiy DemokrdycmeJ. 6 

_ 
Osk. Nie jest mi znany taki Podkreślając h.112:yetowsłd cha- k j. „ . . 

rakter dekretu, „L'Humanite" „Libera.tion mvierd:za, ł:e .dekret 
fakt. 

!twierdza: *e ,,rozwi~ie wspom-1 stanowi nowy etap realirl.aeji in-
ltóNTAltTY ~ZPIEGOWgKrE nianych organWaćji :prrzekra~a moż- strukcj:i Waseyngtoiiu. 

Z KONSULEM USA , 

Głosy prasy stołecznei 
limthow.r 4-kroenie mloł okasję 
~oł sit. co m.~li o nim Mr6d 

' ~i, .. ~ki i• ~9114* ~odu 
~kl„o U WDOj~„ p~ JPe 

. , .tiitwrfonii. ~ 

Ze pieJ"UMJym ,....,. l'O!ClfratY „ 
...-- .ajkł palrioty~. powiUilr „ _,,. poktyte a(inami., lłlll)'WO.jqcy-

KlasyGzńe d.zjeło twórczego marksizmu 
yv, _2~ Jecie, pracy J. W. Stalia~ ' ·' 
„Przyczynek do zagadnień leninizmu" 

1:~rmaj1te o 11'ej cłriałt!Mści szpie-. 
gowski..;, o!lk. Maringe pr!7.ymał sił 
do przekaeywania kvnsuloWi USA w 
Pozneińiu - Bo~anowi in!ormaeji, 
dot;ycziiejch gospodarki i stanu zao­
patrzenia PNZ. Przyznał też, że ze· o stanowisku episkopa~tu 
z.wal.~ł na '!dzielanie Jł()dolłnych inf~r Staaówiśko eptskópatu t»lskiego; nfe wy~4ZU.fe -~ ,ze swych aroeą­
m•CJ!. . • któcy prz1 użyC!i.u ~kr~nych ar- stych zobowil,Uń i na pol!łki<'b ·1'.te• 
' Nae~pnl! .. s11.d !:t.t:tll1iz1ł. •"'"arcie gumentów i tormallst.Y<JZl'lyeh 'kruaz. miacb ZacbO(lnicb utn.ymuje a'9n 
'!Mtfpowan-ia ~~er• ! pr~ysq- ków stara się uchylić od wykona- łymczasowoścl w dziedzinie .tdminł 
pd do przesłuchnvan1a Ś'IV1adko1". nia art. 3 pororiumi.en1a ~ rządem atraeJi kościelnej. 
ZEZNANIA śWIAD'KóW DE'.\fA8- polskim, a wi~ poczynić właściwe Ta n ielojalna, nteegodne. z p!'ZY­
KUJĄ NIELEGALNĄ DZIAł,AL• kroki, aby admlnisncje kościelne jętymi zobowlązaniami i interesami "" 10 do powrotu: do Ameryki. Ple­

~i Mochy lry-ły bard::11 &tr•piorie iym 
JJ"SYięciem, ziotownnym ich 1t1ef owi. Po 
mmowiono więc, ie w czasie drugiej 

. f,y1reO§ci E~ w Parytu wuyst 
Jao bęclzie „sopięt.e M osrciini gu1ik", 
:te gen,dł11, agresorów nie 2111UW11iy llU. 
MWUd, jakq E'mncim i Fmncuzki iywią 
do elłropejskiego Mae :4rtl1urc i jego 

. .&:fi. . 
General pr~)ec1wl. ]akł o6Ns przed­

.-ci.ał Paryż!' 

MOSKWA (PAP) - CAia prasa 
radziecka zamielcil.a artykuły poświę 
cone 25 rocznicy wydania renialnej 
pracy Sblina - „Przyczynek do :ra 
pdnień leDblirmu". 

Dziennik „Prawd.Il" wskazując, iż 
praca ta jest dalszym ciągiem i roz 
Winięciem „Zagadnień leninizmu". 
dzieła, które ukazało się w roku 
1924, stwierdza m. in.: 

Ukazanie si~ .,Przyczynku do zaga 
dnień leninizmu" w· okresie, gdy 
przed naszym krajem stanęły w ca 
tej rozciągłości zagadnienia petspek 
tyw budownictwa socjalizmu, posia­
dało ogromne teoretyczne 1 ~rakty­
czne znaC"Zenie dla naszej partii i 
dla rniędzynarodowegi> ruchu robot 
niczego . 

W pucy „Przyczynek do zagfd­
nień leninizmu" towa1'zysz Stalin 
uzasadnił wszechstronnie wytkni~ty 
na IV zjeździe WKP(b) kierunek so­
cjalistycznego uprzemysłOWienia kra 
ju, rozgromił kapitulancką „tilozo­
fi~" zdrajców trockistowskich, uzbró 
ił ideologicznie partię i klasę robot· 
niczą w walce o zwycięstwo socja­
lizmu w naszym kraju. 

. NOść OSK. MARl~GE'A • korzystBJjące z praw biskupstw re~ narodu postav.Cl episkopatu polskie 
P1erw~zy zezna:vał ~w1aclek Sta.n1~ zydencjalnych, były :tJamienion~ na go WY\'llołuje rozgoryczenie i gwał­

sła w. M1klasze~s~i, ~tory odbywa ~· stałe ordynariaty biskupie: - wywo towne protesty w Sllel'Okich ~ołach 
.becme ka:·ę . w1ez1.~n1a za . pr~~nale~- lało oburzenie opinii polskiiej. Pra- wierzących Pola~ów i patnotyca:­
ność d() mel~galneJ organ;zacJ1. św1a sa waTszawska daje wyl'.a& temu st..a nych księży polskich. Na setkach :ze 
dek ten wspołpracował ściśle. z ~elf>- nowisku społeczeństwa naiw.ego, któ brań księża kaooliecy, siostry za­
ga~rą t. z:r. rządu londynskre,go. re jednomyślnie potępia sztucme konne i świeccy wierni, domagajlł 
św1a<lek 1tw1erdza, ze grupa, 'która podtrLymywanie pmez epi&kopat się za.kończenia tej niegodnej ł1'Y in 
przeniknęła do PNZ, iniała za zada- tymcr.asowości administracji kości.el teresamt Polski. Sta.Je się Ja!llle. łe 
l'ł!e pr~iw!~wiać si1 11ocj~~iue}i ~ nej na na~ych Ziemiach Zachod- temu anormalnemu ~ó'vil czas po 

„Izwiesti~", w art)•!m!e poświęco~ nu~t"'a 1 reahiowac ia s.vo1m odc:1n· nich. łoiyć kres. Na ' Ziemiach Zachodnich 
I1dym roczn:dni1:J. 1w;.i:~1a „P~c-zynkd u ku reakcyjót program delegatury. muszą być, 11odnie • wol4 narodu 
, 0 ~ga -cu e•u.i.~u" •nw„er ałui:a- W dals11:ym ciągu zeznań Ś\Viadek Episkopat polski - pisze „Trybu- ustanc>wione stale ordynadaty bł· 
.ią, ze praca ta wes.L.>a do arsen mówi ze spotkał sit z osk Englich- na Ludu" - n>ie wypełnił uroczy- k · 
ideol<>gic:nego partii b1>lszewicklej i t~m .;, okresie, kiedy ten o~tatni był ście zaci~gniętyeh izobowlą7..an w llA1 s ~1~ykule zamieszmonym p~ea; 
całego nuędzynatodowegt> .ruchu kb-ł 'lłt dY'fektorem w PNZ. w rozmowie kresie likwidacji stanu ty~o- K rt Cochl „ iSmo Stron-
munistycZA1ego jako -'""'tfl\a -aca ' · · .1 kl · '"ści d-1-•_._„„ 1·ościeln...i na " u er enny ' P 
tw6 

.:..si "";,u "A :i 011karzonym ŚW'laaek Bł tn1ał ~- w.., w • """' ........... "'".P: "' · ~J niotwa Oemokratyanego1 czytamy: 
rcr.ego mau... zrnu. fllchta d• JrGMekwentnego przec1,,,,. Zielniilcll Zachodnich. Nie wypełnił Do dnia ... _. ... _a..,. __ 0 nie · hTlko 

równi~ż swych zobow.l~ń w r1J3kte .u;.,,..,...._ •:1 

Dziesiątki ty.rięcy poUcjant6nl uzbro­
jonych po zęby obstawiły wszystkie 
glt'ńvne arterie Paryża. Ulicami miast.a 
krąiyly .!(IJJl.OChody pancerne i csolgi. 
.finctMryzDIJJflll4! odd::ialr iiandarmerii 
PflłttMnoal'f okolice hoeelu .,...f.#Ol'i4", 
• w,,.,.. -~ iłelmmymi o­
kiennicami przebywał ffllteral E4enho -

a:~=r=:::~: · R·ośnie pot•1a kra.jo soc1· alizmu 
i ~i• M ulicoch., poloionych '° '! 
okolicy kotelu ,,Asturia" - ru1 ~- ' ~ 

sił zwll.lcmnda niemieckiiego rewi- administracje kościelne nie sostały 
zjoniztnU. Jakże bowiem mógł epi- zamienione na stałe ordynam.ty bt­
skoi>at pólski ~czać niemieclti skupie, ale nie usłysrelłśmy nawet. 
tewiEjOliizm, kiedy ró'Wnoaześnie by eplskOf)&t 9W'l'6cił się W łeJ @$­

dośł.Uatał mu żeru, utrzymując tym wte do Watykanu. EpiskOJ18t w d&l 
C2890Wóść .., myśl intencji W~ty- nYm c!ągu chclalby utrzyiny'Włlć 
kanu? wraienie tymczasowośol prsynalełt1 dzmi.e wbJdz usunięto s nich. llOK'flC kr;re (Dalszy ciu se str. 1) prą sprzedaży Wę(ilia., 47 ~roc. Pt"!.:! s6b, tim. ~ w ptr6 O ~ 

lk. w obawie, że poslużq one paryża- O dalszym rozszerzeniu ba.ey ma.· 1 Spr!t:~l!lży 1iluszczów zwaerz.ę.cych, tokiem 1949 o 8ó tj'I!. 
nOnł ó wyta:ema udflić, ja1M ł:ywi.f teriałowo • tecbnicmeJ gospodarki 38 proc. Pl.V sprzed~y tlm.mn, .as Wyii!:iych uCMlt'Ji w ~ 195'0 by TytnGza.eQwość admin.i9ti'eaji ko-
łll .tiMUnkM de Bismhowera. rolnej świadczą następujące dane: procent ~Y ~azy wyrobo\'V ło 980. stucliowało w nióh 1.2'7 tY- §eielnej na Ziemiach Zachodnich, 

••:-- ....... · -·-•t.:-L środków, mimo Rolnictwo ZSRR otrzymało w "O- kQllfekcyJnych, 48J)l:OC. Prt'Y $Yle- Mf:CY o!!ób. Licribe. studentów w po- to jeden ż tych atutów, który wy-
m~.~ •7"'" __,..,.,... ... ,.. k 1950 zł l80 t trakt ów daiy obuWia, 86 ptó~.- mydła toaile równaniu r: rokiem 1049 ~łe. o rtyskuje przeciwko nam śmiertelny 
~:renia ł:kmrch prewencyjnych u przes 0 ys. or towego; 33 <proc. - mebli, 45 :p:roc. - 115 tys. osób. · wróg narodu polskiego - odrodzo-
~CIMldi, •/f!'JU!f'al Eiłen1loroer po'/łÓlll w przeliczeniu na ~aktory 0 mo<'.Y t .a......k... „o --tów foto- n" mfil:ł.ft„yzm pruski w Triu>n:ii i 
....r.. _...,.ml"' ..1 1.w1U Pu i4. Pairio 115 hp, 46 tys. kOmbaJnów, 82 tys. cie pa e~vuuw, "" proc. •...--· NtkłGd k!l:iąż!!k, wydanych w ro- J ._.. 

":'9tr ...... "'" ~~"! k--Z 1.. --r1e· ·w.. zarówek i przeszło 1.700 tys. innych grafi(:Zllych, 44 proc. przy ~a- ku 1950 wzróM w pór6wnaniu z po- jeeo imperi·a.listy<:mtli prot~torzy ze 
• 1111euscy, numo muonvw ,,.,. J., lni h ży motocykli 'itd. ""· 2 11 • ć kin Stanów· Zjednocrwnych. 
-ddatli ,;„ prl!l.ed .....,.„.,, hotelu „..4.. maszyn ro czyc . Komun'kat Hft ...... _ d"'*'e o wzr<lś przednim r{)"""m ó 1 próe. os . I .- "" .~„- . ' ..... w„....... ...._. stałych oraz kin objazdowych wzro Dlatego tu.eba położyć kres enor 
t1fMi,a•. No. ulioacrr 'Paryia śp1ewarw ROZWOJ TRANSPORTU cie liezebności robotników i pracow sła w roku ~950 0 p~eszło 5 tr.s. malnemu stanow.i. tyrnma.ciowości w 
MaJ'syliankę, tJak, jak śpiewali i4 patria Komunikat charakteryzuje wzrost l'l'ików umysłowych i podniesieniu :Rozszerzona i!.0$1lała sieć StZJPital!i, kli administracji kościelnej na Zie-
cł, o.resztowa:ni pnes Gesl4po - Mar.ty przewozów "' 1ransporcie koleje>- wydajności pracy, nile poloi;nicreych oraz sat18,tori6\y i mi.ach zachodnich. 'Episkopat pol-
lietkt walki o wolność i nie:ale.:ność. WYm. wodnym i samochodowym. Ro domów wcza<>n'l>rvch. Ilość miejsc w ski, wbrew uroczystym riobowiąza-

_ .. L.,-• · · PONAD 39 MILIONÓW ZATRUD- ~-·· .; · · · t · · .-: "ł. 
(;dyby Eis~ ::er;r..,.... uc::icime czny plan przewozu towarów na ko szpitalach i klinikach polożniczych ruom. me w e1 sprawie r.ue u{,!zyru 

.pórUJd:rić rcpon dla swoich wasZ)ng- lejach wylronano w 105 proc„ Prze- NIONYCH W GOSPODARCE NA• wzrosła o -47 tys. w porównaniu z „Zycie w~srw.wy" w artykule pt. 

ambkicb mocodawców, brzmi,alby 01& nie ciętny załadunek to'\\-arów w ciągu Wedle st::~= 1900 roku li- rokiem 1949. Personel lekarski w ,,Doić tej (ry" stwierdza: 
lllflpliwie: doby Wttósł w roku ubiegłym w po ooba robotników i pracowni!ków u- tymże czasie Wl!lt'ósł o '1 proc. ' 

• r u·'" l'ur-~; ,owi- równaniu z rokiem. 1949 ? 13 proc. mysłonrv.~'-, ~-"-u-'-'on.....J.. w gos- ·wdatykan w k~kw~ś·ai &j trosce 
..., "'1 ~,~ „ w ż l dz ś ódl doweJ przewozy •• „.... _, .... \DU J'-... DOCllOD NAllODOWY o ochowa:nie W1erno wrogom 

tJały mnie oknyldem .J'reu. • eg u e r ą • • --łarrce narocłowe3· ZSRR "'"'""Osil& ols'·' i k • t · t ć 
.i •-·L.. _,_.> ładunków wzrosły w porownamu z ~ ~.r~ ~·'-ód narodowy ZSRR w roku P .iu po OJU, s ara się u rzyma 

B.sqdy iy„.,. ,....Juw "' aanym wr 39,2 mi.liona osób, tzn. wz:ro.śhł o ~· lsk"~" Zi mi h Za hod · h 
· ····" fb 1949 rokiem o 16 proc w transpor 1950 . .,,,,,,...o'sł w nn.~ów"amu· " rokiem na po 1"'" e ac c me 

ni& Ziem· Zachodnich do reszty kr&• 
jo, co potw.ierdz;a fakt, że nie wyko 
nane %ostało również bardro istot­
ne v.obowląrumte punktu czw~ego 
o przeciwstawieniu się wrogi.ej Pol­
sce drl:Lała1ności, a a:właszcZa. anty­
polskim rewlmjonistycznym wys~­
pieniom części kleru niemieckiego. 
Mimo awanturniczych ataków re­
wizjonistycznych niemieckiego kle­
ni na granice Odra - Nysa - eoł· 
skopat polski milczał. 

Pokój dla naszego haju jest' bło­
gosławieństwem, tego udowadniać 
nie trzeba. Polak, który nie pragnie 
pokoju, nie jest godzien tego miana. 
Granica Odry - Nysy Jest f~ 
pokoju. Czyż moina na.zwać -Pola­
kiem tego, kt6ry - oboJęłAie: ~­
l'lie lub skrycie, ozyDJrle lub biemłe 
- jest JeJ przeotwny? 

padku :tie reprezentu.19 wuu 0 r:r- ., dwa miliony osób w po;równaniu z „~ „~„ „ ~ ślad · _ ...... _ ś · h · 'b 
· • · ks • • __ „;.," Naroil.y cie morskim o 9 proc„ w transpor- 1949 w cenach ""równywalnych o Y ruemi""-""0 ca. c OCJ.az Y w po 

11Ue} wzę • ZOSt:J lWHfUv~. • 18 tymże okresem rOkU 1949. I.'- g+~,..l· tymC"~~oWeJ' ad .... lniStraCJ•l• kO w• • '1 2 kra 1• u 
• ..1.-- • • zd J.owane sq Cle samOChodOwYT11 O proc. d i h l 21 proc. Dzięki dokonanej 11: dn:iem """" "°"" "' • 1esc 

me "''""t w11~r ' ecy . . Komunikat podaje szereg danych Podobnie jak i w poprze n c a- 1 maroa 1950 r-0ku obnlice cen to- ścielnej. Wśi·ód zgrai odwetowców . . 
w~Z')'stko zr?bić, .b?'leby do teJ woi;i1 o dalszym wzroście nakładów inwe- lach. bezrobocia w kraju nie było. warów maaowero użytku, realne i podżegaczy wojenny<;jl w Trirzonii =~===-*> 
me tfupu.kzc. Milionom Francu::ow, t . h i stwierd7 " .... 1 ..... ~•ar~• Przeciętna wydajność pracy robot- · · · · two N1'emc6·" w ( OLSZT...,N w K tr · od 

H l i-ó s ycyJnyc .... , iz LV~~ · - ' płace zaroblwwe ""1Eosly o 15 proc. UW1Ja S1ę mnos · w -) I · t zyn1e • 
'JJ'lochów,. B-7-ów. ..c=.r .o en...,., w. •• robót m· <TU>stycyi'nych w roku 195.0 ników w przemyśle wzrosła w 1950 s t h d h eh kto' rzy "bn"' " · ł 

""!i ' ""~ zaś wydatki ludności wiejskiej na za ac uc owny • v v- była się uroczystosc wręczerua ta (>-

~"''"" iest m"'śJ fi1CU1 n~ prucut ~,.,..s,.. 0 23 proc. w po~o·wnani·u 7 roku . w porównaniu z rokiem 194:9 sza ~ tytuła:~~ p"obo~7~o·w i· bi' d C kro · K t • k' · .... d 
~~ , . , __ w ..... v ., • u za'~-y pot-aniałych artykułów prze . .uę z "" " ""'"" - ze u wl\i ę rzyns 1e1 S1Aan &-

! ko z„,;„zkorA Rahiec.1ciemu.- =- 1949. o 12 pr{)C., w tym w prżemyśle ma "'"!" sk , 'A le'ącycb „. wl.ek1· hod . w ł 'd k' K 
-~ r mysłowych zmniejszyły się o 16 pro ·upow ILl<=m na z ..., ru przec ntego o,ewo z iego fł 

"jowi, kt6ry pok<11lUJ'lC hitleryzm, · szynowy'm 0 19 proc. cent. do Polslci. mitetu Obrońców Pokoju. 
__,i6Jl im wyJ:UIOf.t!lłU $pod jars- WZROST ... d · ki ł · ,_,_,_. . 
;;,hirzm.01Dskiąo. OBROTOW TOWAROWYCH OSWIATA. KULTUllA $wiadczeoia pienię2:ne na r:Ze~ ro naos- em ca eJ po=-:J opi- (-) SZCZECIN. We Wł!zystkłell 

elf 1 URZĄDZENIA SOCJALNE ludności. O! tytułu ubezpieoten sipołe- mi publieznej, episkopait polski rzó- państwowych ośrodkaeh maśzyno-
IIWIO, Wna polał,a 3ie toi JTło. W l'lJWiąrzku ze wzreśtemt realn Szereg· danych statystyrl7nueh- o- cmych, mśliłków wielodzietnym bowiązał sie w umowie zawartej i wych woJ·. szczecińskiego trwaj:o pra 

~ ~ to ~ mojego pobytu w wartości zarobków ludnośc • w ro- ~• t~..., ... k b _, ...,. eh skierowań rżądem polsltim w dniu 14 kwietnia . 1 . t • ... A~ 
' le r.ack enz14 ku 1950 obroty towarowe w handlu braz;uje rozwój buduwDle wa u ce ma:, om oraz e„pia„„y . 1950 ku d l'k 'd . teg ce, związane z na ezy ynt przygo...-
lł=ymie, moje om ty :: I~. $PÓ el le kulturalne oraiz. postępy w dzie· do s-anatoriów i domów wezasowycłl . ro. • 0 z 1 wi owa1:18 0 waniem do akcji wiosennej ciągni-
mi hithrowskimi, móje rehabiliłowa palistwowym i łdz! CZY1!1 wzro- dzinie ochrony z:drow~. rozwoju osiągnęły W)'sokość przes'Lło 120 mi- menormalnego stanu, wrog1ego. Pol ków i maszyn rolniczych. 
nie hitler001':ÓW, masowe •r~ sły o 30 proc. w porownaruu z ro- . t itd liardów rubli : sce i interesom narodu polsk1ego: 
rzi4 pałriotów we Francji .z peum>~ł kiem 1949, przy ceym towarów spo- m1;s k w: w kml.eu roku ubiegłe- Dochody robotników i pt<acowni• Episkopat zobowiązał sie. tn. in: za- (-) OPOLE. W 0Polu. odbyła. się 
przycz~ ~ d-0 dalszego ~ Zywcri:ycb sprzedano o 27 proc.. a ar a ~ęc łacb od te eh or<12 I ków umysłowych a także dochody mianować stale ordynal'l&ty bisku- narada robocza agronomow .pomato 
nia tej nienuwiści, która m~ie .ici!~ tykuł6w przemysłowych o 35 proc. go ;' ;z. 0 h, ~ę ~w~onów ludnMci w.iejskiej w.z;rosły w roku pie na Ziemiach ~ćhodnich. A oto wych z terenu. "'.oj~wództwa,. z~oł!'­
ła f.11 Europie i kt6r.a sm.usila ~ więcej, nU: w ..roku 1949. . w re ruch uciy kl d wcó tych 1950 w }»l'Ównańiu z rokiem 19491 ó upływa Już prawie rok Od chwili na w celu .?m?w1en~a zagadnięn wto 
prrmn:yW Ili~ c:hylfriem, ~ ongiś - W posrzozegQlnych ~jadl osób. Lltma wy. a 0 w_ o- 19 prOtCent. ll&wtlil'eitl kJ IUDOW7. a eplakGDał sennej akcJI s1ewneJ. 
Hitler. '° ayn.il.", w, wzroet obrotów wynos.:2: 49 procent szkół ost1u~nęła cyfrQ UGO •il-

. 
' 
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Usprawnić metody- -.i for my pr3cy związkowe i 

W obecnie prowadzonej akcji zbiór 
kowej biorą również udzial dzieci i 
młodzież szkolna. Swym rówieśni­

kom w dalekiej Korei ofiarowują to 
wszystko, co uważają za najcenniej­
sze: książki, przv borv szkolne. z:a-

MARIA GORGOLEWSKA 
sekretarz ł.ódzkiego Komitetu 

Ob1·ońc6w Poko.iu 

, 

• 

.ląrąe A•ado 

Ziemia obrońców pokoju 

•• 

Mordercy znowu ostrzą swe pazury, 
Groma<Jzą c~łgi, działa karabiny. 
Złowieszczy Truman bombą atomową 
z powierzchni ziemi pragnie zetrzeć wolność. 
Ale ku tobie kieruje oc~, 
Ziemio radziecka!„. O tak, dobrze wiemy, 
Żeś nieśmiertelna i niezwyciężona! 
Ty żyje~ w sercach naszych! Twe gralrl.ce 
Są znacznie szersze od twoich przestne:ni, 
Od twoich ziem obfitych i szczęśliwych. 
Na.rody świata - oto twe granice 
Bezkresne. Nie masz im początku ani kresu. 
Wczoraj tyś wszystkich obroniła. Życie 
Uratowałaś ~~zystkim nam i nawet 
J:ym, co jak zdrajcy mają dzisiaj czeln11sł 
Podnosić na ciebie uzbrojoną rękę. 
Gdy pohańbienia noc nas okrywała 
SIWYlll płaszczem i gdy wokół panowały 
Łkania, jęki i zgroza, nienawiść i śmierć -
światło nadziei wznosiłaś ponad światem. 
To wielkie światło krwią twych dzieci było. 
Jeśli żyjemy jeszcze, zawdzięczamy 
Tobie swe życie. Chleb, co spożywamy, 
Jest twoim chlebem. Drogo cię kosztował 
Ten chleb. Miliony istnień zań oddałaś. 
Twoja jest woda, którą dziś pijemy. 
Żywe jej źródło nam odkryłaś swoim 
Bagnetem ••• 
Pospołu z d~iećmi swymi - żołnierzami, 
Dałaś nam w darze życie i to „4zisiaj", 
Którym żyjemy, i poranek jasny 
Pięknego życia, o którym marzymy. · 
Ziemio radziecka! Jesteś naszą matką, 
Siostrą, miłością i zbawczynią świata! 

(Tłum. E. ~.) 

!fARl:AN SIKORA 
I l!h.łretarz Komi~ 
7hłrkdowego PZPR 

.ZPB im. 1 Maja 

NiezłOP'Ula wola narodów, zdeĆydo 
wanyoh zdobyć g;>0k6j - oto źródło 
siły międzynarodowego ruchu obroń 
ców pokoju, na obecnym etapie. 

P. WINOKOROW 



Str. 4 

pierwszą partią polityczną, która 

Bolesław Bierut podjęła w Polsce sztandar wal­
ki klasowej w duchu ideologa 
marksistowskiej, jest S o c j a l n o -
Rewolucyjna Partia „Pro-
1 e t a r i a t". Jej ~ajwybitnlejszytń 
twórcą, ide-0logiem i przywódcą był 
Lu d w i k W a r y ń s k i, który 
w 1877 r. Powrócił do PolskJ po 
ukończeniu studiów w Petersburgu, 

,p R O L. E TA R I A' T 
rodnik6 w" ! pozwolili narzucl.~ so­
bie ich pseudo-re-wolucyJną takltyk• 
terrorystyczną, która w 1.toci• 
swej była odbiciem braku w1ary w 
żywotność i siłę proletariackiej wal. 
ki klasowej. 

Nie zamykając oczu na braki ł 
słabość tej orca.nizacji pami~tać na­
leży, że działalność „Proletariatu„ 
to wspaniały i bohaterski okres bn• 
dzenia się, kształtowania. I ubojo­
wienia. polskiero ruchu robotniczego. 

LUDWIK WARYŃSKI 
ideolog i przywódca „Proletariatu". 
Skazany przez carski sąd na 16 lat 
kat<>rgi, umarł w twierdzy Szlissel-

burskiej 

gdzie zetknął się z kółkami tamtej­
szej młod'Zieży rewolucyjnej. Wśród 
różnon!l!'odowej mło~eży Inteli­
genckiej, studiującej na wyi:S11.:ych 
uczelnfach w Rosji, nurtowały wów­
czas głęboko postępowe prądy spo-

JAN PIETRUSI~SKI 
tkaez ze Zgierza. 

działacz „Proletariatu" 

te pierwsze zarodki o.rgaa1:izałjl re­
wolucy,nej spadły aresztowania i re 
presje, które z roku .na rok prny­
bieraly na sile. Mimo to najsrożsży 
terror nie jest jut w stanie rzłamać 
wailkl klasowej, która przechpdz~c 
różne etapy nasilenia staje się za­
rrzewiem corarz szerszego ruchu ro­
botniczego. Z tych względów dzia­
łalność Ludwika Wary11skiego i pat 
tli „Proletariat" starnowi pierwszy 
I n!Pzw:vkle dol'liosły etap walki 
kJ11qnWPi Hist or y cz n ą .z as łu;­
g ą t e ' o a r t I i i e s t t o, że 
W n I o R I a o n a p 11 r a ż p i e r w­
• z y d o Il w i a d o m o ś c i . p o I­
s k i e g o p r o I e t a r i a t u n a j­
o g ó 1 n i e j ~ ze z a s a d y mf r­
k s i s t o w s k I e i i d e o 1 o g i i r e­
<.v o I u cy j n ei. Wpajała ona w 
pol"ka klR~A rnb11tniczą msl;łdy so­
lida~'n• •~ci m;"rl7"n;irodowej, uazyła 
ją, że 'l"tr6i ltanitaJ"-rtyczny jest sy­
sremern o i:aslę~u światowym i usu­
nąć go rno!:e tylko rewo I u cy jna wa.J­
ka profotsriatu. 7Ng;oinizowanego 
pod ha'!::lem .Mahifeat11 Komuni­
stycznego": „Proletatiusze wszyst-
kich krajów łączcie się!" 

Głosząc tę 1..asad~ partia walcrty 
nieugięcie ą; bur7.ua11..y]ną ideo!')gią 
nacjonalistyczną. Wychodząc ze 
słusznych ~ałożeń rewolucy1n1::gó 
lnternac.iona1izmu parti·!i ,.Proleta­
riat" rozumiała konieczność w1>pól­
nej walki proletariatu polskli>go i 
proletarfatu państw zaborczych w 
celu oba.lenia władzy despotów, sto­
jących na ca:ele tych państw. Nie· 
stety, w okresie formowarua s.lę 
pierwsizej r~wolucyjnel partH robot­
niczej w Polsce, nie było jeszcee w 
Rosji odpowiedniej politymnej or­
ganizacji robątnlc-iej. Powstałe w 
końc~ lat siedemdzjesiątych pierw-

1 
sze organ1rzacje robotnicze w Odes· 
sie I Petersburgu zosta~y pó ~lku 
miesiącach prtLez t"!ąd carski roz­
gromione. Jedyna wówczas ·irgani-
zacją rewolucyjną w Rosji była 
„Narodrnaja Wola". tlr.rnawała ona 
chłopstwo. a nie ldai;ę r-obot.nlczą, 
za siłę rewolucyjną. Rosyjscy „nlł­
rodnacy" ni.e rozumieli ldeolug±i 
marksistowskiei, byli jej przeoiwni­
kaml, nie urinawali przodUjąc~j roli 
klasy robotniczej, poniewat ideą ich 
było omitllięcie kapi~u jako 
·nieu.ntlmionej fo:rmy rozwoju eko­
nomicznego. „Na.rodMja Wola" -wy­
warła poważny wpływ na rozwój 
p:lerwszej w Polsce partii robotnl­
cze,l, a.te wpływ ten pociągnął ~ 
s<Yhą stopni.owe pl.V.A!'kszta~~enie snę 
jej w organizację spiskową, l)der­
waną od mas. Do ideologicznego 
spłycenia .,Proletarió.tu" przyczynił 
się niewątpliwie fakt wcz:esnego 
aresztowania pmer. policję carską 
(już we wnz.e§mu r. 1883) Ludwika 
W 11tyds1deg0 · 7""" naijżtlakomit~e.1<> 
przywódcy t ~ra P~. Je.i 
teoretyka, propagandysty, a~tartora, 

łe«J:ne. Ozę~ mJodrz.iety pol«kl1~ jednego li naijbarruciej utalentowa­
przenfosła te prądy rewolucyjne efo nych, ofiarnych 1 boheiter!fkich, wo: 
kraju. NajbM"dziej ofiarne i przo- dzów, jakich wydał & M.ebi4: polt;ki 
dujące grupki inteligencji przeno- ruch robotniczy już w tllBl'amu sw~­
aUy tę ideologię rewolucyjną, którą go ~ju. Po aresztowaniu Wa­
IZ gorącym zapałem podchwytywali ryńsltlego oraz n&regu pierwszy$ 
chłcnmi na tę ń.deologię robotnicy. organizatorów l . działaczy pa.rl:ii 

straciła ona stqpniowo swój roz-
Powstanie partii w r. 1882. poprze- mach organ.itacyjny. 

&mła niezwykle tywa orgarozacyjna . kt6 $ 0 _ 
praca kółkowa, propagM1dystyczna I OlcreślaJąc p:rzycz~y, .. ~e . P „ 
i agitacyjna, którą kierował Ludwilt wodowały „wy~~~a l~nnog~tr1;.: 
Waryński. Jut jednak w 1878 r. m „PJ:óleta.ri11t • 11 

lerzą łllller 

W rocznice śmierci Proletariat~zykóW 
Kt6rył to mk roztbrzał jak płom~e6 
od tamtych lat, oslemdzłesilltych. 

· lhiś 7.41 sł6w waazych 1tawiam.y dom~ • . 
- Wiek dtiewiętnasty, to był poezątek! 
Wyście wtargnłli. z pieśnill ~ap!aty, 
nie baczni na łm1erE za tę p1eśn. 
I tu gdzie dZisia:I rzucono kwiaty, . 
wtedy 1tała ll'oina szUbien.ic~ . żerdt. 
Wyście •·targnęli w zapusty dwotskł•, 
na fabrykanckll uczt'ł przemoc~" . 
Myśl wana jak iwłatło latami monkiej 
jedyt111 nadzieją, ramieniem poll\oty. 
Partiot Tutaj twoje sztudary · 
gniewem zaknrione wyrosły 
i tu okrutnym kazamatom cara 
przeeilfftawionó miłość do ~ja . . . 
Stąd niestłumiony żandarmskim stryttk1~ 
do nor fabryc-.dlych dobi~gł wasz głos, 
i tędy przechodzęe drżał kamienicznik 
i dbał by mur eytadeli rósL 
Tu hartowała Się stal najczystiN 
iobotniczycll ramion i serc. 
i tu pokolenia rewolucjonist6W 
uczyły 1ię walczyE na śmlerć. 

Gdyby, o gdyby 1tok cytadeli 
umiał powt6rzyć słowa skazańc6w, 
wiem nie stcbó~li, wiem nie Z!Dalell ' ·-J . 
do końca oddani sptawie. 
i wiem, że wznieśli wzrok niepoddańcży, 
wzrok, który gromi, 1eez i uzdr.Wia, 
Podnoszę gradkę ziMni H stoku. 
W"18tr ścian bastionu nie tuli 
l cytadela po każdym roku 
mniejsze, ciemniejsza stoi. 
Tej grudki zietni • rllk nie wypunCżln!J, 
może to właśnie po alej 
przeszły wane stop)', lu& uta 
przypadły do niej. 
Ze atoku widok na nurt włlld)', 
dalej n.a Pracę ł na Bie1aiiy. 
Kapitalizmu aie me molocha! 
:Wznosz1t się muą nowej WanzaWJ, 

, lui b• ątad!lt o•bgwaJ. loch• y 

"-· 

• 

pierwszym okresie podstawowym llil1acz.nie ogólny rozwój sił wytwór­
założeniom matksiz.mu, można hy czych w kraju. Najbardziej liberal­
wspommec nru;tępujące: l1Y wyracziciel ówc-zesnej myśli po· 
1 PierwStZą pi":z:yczyną był za- litycznej mieszcq;aństwa polskieg,), 

• rodk;owy dopiero okres ro:i- Aleksander Świętochowski, pisał w 
woju ruchu robotniczego. Od teore- 1882 roku: 
tycznego potmania ogólnych zasad 

1 

„Szczęście ogołu nie 1est bez­
naukowPgo socjalizmu do umiejęt- względniP ;rnleżne od .iego siły i ~a­
ności ich praktycznego za~tosowania mod7.ielności politycznr.>j ... Jeżeli nas 
'."" k~nkri'tnej .. sytuuc1i poli t.,vcznej I n:e rnngq iu7. nęcić w~wrz~·ny Chro­
Jest aystan~ dosc odległy Ruch ma- brych 1 Batorych. n:e z.naczy •.o 

i>uwy kszlałtuje się i rośnie w pro-1 wcale, abyśmy byli sk.aizani .tylko 
cesie walki z najbardziej odczuwal- na obron~ własnego gmal'lda 1 po­
nymi w danej chwili przejawami wstrzymani w ruchu poza jego gra­
krzywdy i wyzysku, wyrasta rt na.i- nicami„. Los otworzył przed nami 
bar~ej paiących potrzeb i:ycio- szerokie pole podbojów handlowo­
wych i dopiero w wyniku doświad- przemysłowych, którego dotąd nie 
cz.eń tej walkl pnechodlZ.i . stopnio- opanowaliśmy dostateczn'ie i na któ­
wo na coraz wyżS>ży s.iczebel świa- rym odnog,jć możemy pewnł@jSlle 
domoźci klasowej. Słabośa!ą partii zwycięstwa„." 
~yfo to, że nie wskażY\Vała najc:i:ę- „ ... Nie oczekujemy niCtZego od 
Śc.i!'!) drog11 która prow<ltlzl do ich przewró1;ów polityCtz.nycb„.': . 
un:eczywlstnienia. Burżuazja polsk~; tak samc:1 Jak 

2 Wysuwając berzpośredpio has~a rosyjska, święciła ws.pani.ale gody 
• rewolucji socjalistycznej par- nieogranlczonegó wyzysku, w któ­

tia przeskakiwała poprzet koniecz- rego obronie stal car samowładny. 
ny w sytuacji ówćzesnej eta.p pr~e- W warunkach całkowitego bezpra­
mian burżuazyjno-demokratycznyc.-h, 'Via wobec robotnika i chłopa ugoda 
które już znacznie wa-.eśniej doko.: warstw pasozytniczy<:h ź rządami 
naty się w kratjoach rza.chodniej Euro~ rzaborcri:ymi była niezwykle dogodna 
py, ale do kltórych dopiero ledWie I sowicie 6płacałna. U*O<i• ta by~ 
dojnewały wairuilki na terenie Ro- tez kanonem polityki obstarnl:k<?w 
1ji, rzĄdtzon~j przez cant. . 1 ka'J;)1talistów polsklic:h we wtzyit-

Te hasła rewolucji burhluyjno7 kich mech !ilkioraoh. 
demókraitycrżm.ej, przera~ta.jltcej w Jedyną pols.k~ pa.rtiĄ ~lit:Ycznll, 
rewolucję socjał!styczną, mogła wy- która podniosła w tym okresie 
suwać tylko partia robotnicza w eo- 'Mltandar walki -i , d~~potyun~m 
juscz.u z chłopstwem, lttóre było za- był „Proletariat". 
interesowane w całkowitym w:>12wo- Przywódcy tej partii rozum1~li. 
leniu się od ucisku obszarndków i w że, obalić rządy samowład~~ moi?~ 
zmianie stosunków na wpół -feuda!- tylko w w11lce, prowadwneJ wspol­
nych na wsi. Burżuazi4 wielko-prze- nie z ludeJ-'Il rosyjskim. Ale nie mif'.­
mysłowa daleka była od podejmo•~ Ir oni. wowc'laS jeszc. ze dokładme 
wania walki, choć :r:dawala sobie pmemyślanego programu walki o 
sprawę, że pr:z.yśpleś.zyłaby o~ hMła ctęściowe, . o zdobycze demo-

Anna .Swlrszczvńs1'a 

1883 rok 
Zamies:c:wne pooi:i"j fragmenly SJtuki. „Odulva na mur.ie" m6rviq 

0 walce pol.~kiego proler.ari.atu pa ar~sztouJanią ,,,. aryńsldego. Sztuka Anny 
świrszezyr'uki~j wysta1viona :;ostani~ pr:41: Pań.,twor.vy 'l'entr Pows:echny 

w ramach f eati.iwlu w.Jpółczłlsnrch aztuk polskicf1, który ro~pocznie się 
w marcu br. 

kratyczne, i to nie tylko w wa.Jce 
z uciskiem narodowym -. ale także 
w najbardziej żywotnej dziedzini~ 
żądań ekonomicrz:nych, jak walka o 
ustawowe skrócenie dnia roboczeg1J, 
który przekracz;ał 11: reguły 12 - 14 
godzin na dobę. walka z rabunk1J­
wymi. oszustwami w dziedzinie pl;ic, 
walka o micsienie niesłychanie ruj­
[Jująoogo robotników systemu kar 
itp. 

'; Wreszcie częściowe podporząd-
• kowanic się przywódc.ów .. Pro 

lelariatu" tcrrorystyC'Gnej taktyce 
.. narodn 'ków" - rac-zej w teorii 
n iż w praktyce - !<wiadczy o tym, 
.ie nie zdawali oni sobie ~prawy z 
rlrobnornieszczańskiego oblicza ,,na-

Proletariat" prowadził robotników 
;olskich do pierws1Zych zorganirio­
wanych walk i wniósł w szeregi rl)-
botnicze ideały rewolucyjne. markal­
zmu oraz poczucie klasowej więd 
międ?,ynarodowej. Od iego okresu 
ruch robotniczy w Polsce prnybiera 
oa li.ile, wzmaga się walka strajko­
wa, robotnicy stawiają coraz więK• 
StLY opór bezwriględnemu wyzysko­
wi tabrykanitów. 

(Z referatu wyglou1mega na Ko",,.. 
Z jednoczenfowym) 

10o robotników Łodzi i okolic 
I ( )dezwet Hobot.oiczt>go Komitetu 
I ~O<'lctlno- Rewoluc-y.{n<?i .Part~i 
· fl(>botnicy! Ucisk i nędza. nas1.a zw1ększa.ią się z kazd~ dniem. 

Kupcy i fabr.vkanci, któr-zy w1.b0Jiwili się naszą JJracą, znajdUJI\ z lcat• 
tłvm dniem nowe sposoby, aby nas OS'Lukać. U~ na pomoc ze strony 
r~ądu. nie /nbołykaj111c z nasuj strony na żaden opór, doprowa.<baJlł 
oni twóJą. e~sploatacJę do ostatecznych gra.nie. nie zwracając zupełnie 
uwagi na to. Ż\' nam nie starcza •uc}lego chleba, że nasze siły WYCJl4'.r­
t>UJit się w pracy, że nęd74 pc:wiera nasze d~eci, że iycie to szereg n_1e-· 
,ęzczęść. My zaś milczymy z obawY. by nie być pinba,wionymi okruchuw, 
którr na1n „nasz pan'' fabrykant wlelkodusz11ie rzuca za naszą p.rllcę. 
boimy się, że na nasz protest fabrykant zna.jdzde setki rąk. r.oboc.zych. 
Głuche milczenie z naszej strony dodaje fabrykantom C7.elnosc1, Wyczu­
wajll,c naną nieśmiałość i ~ że przyjmujemy ~okorn~e znęcanie się nad 
nami. u.mieniają oni nas w bydło robocze, ktorego Jedynym ·zadaniem 
jest praea Mr korzyii6 kap1talisł6w, milt)Z4}11ie i nędza, Brak solidarności, 
nl8Zl'ozumienłe własnega interesu-;'brak ~ry w siłę, którą, reprezentuje 
nisr.a klala - oto jedyne Pl'ZYCZYD y naszego n~e«o położenia. Tylko 
od naa ł&Ieiy usunięcie zła, ale naleiy niezwłocznie, jut dziś stanąć 4o 
waIJtii i wyąeJdwa.czamł. Jeill na pokojowe tą.dania, ustępstw odpowie­
dzit nam idł,, j~li Wt'u z rządem zaczną na.s prześladowae, to wied;r 
pozOitanłe aa.m jedynie oręż taJnego oporu P1'2eciwko naszym Jlfe­
przyjacielom. Mszcząc się u krzywdy wykażemy w ten sposób, że sta-
110Wimy siłę, której lekcewaźyó nie woln-0. 

loboini-Oyl Wa.lor.my ra.zem z na<1nyrni wspóltowat'IZY•zamł, z naszymi 
braćmL łlbowlem tylko współdtilaładąc z ni.ml możemy uzyskać lep11ze 
wl.runkł ekonomiczne i jakiekolwiek pnwa... Odrzućmy wrogość naro­
dow;ł, •lbowtem ona pomap Jedynie naszym wrogom utrzymywać nu 
w uległo8cl. Bratem naszym jeśt kalidy, kto pracuje, wrogiem - kto ż:rJe 
?; wyzyJku, Tylko mięcJsynarodowa, robotnicza rewolucja. może t.o unie· 
nić, ~łko óu Ul'IU!łie najem, . walkę klas, ..mls7.czy władzę pań&two~ 
i •pewni w8zYatll'im nie ł,lko mCJlłliwoil.\, ale i l>l'awo do dOtStatllliego 
b'cl&. 

»•t~ ,łnv z ,..Ystkimi robełnaraml do wspólnego celu powbudślny 
usuDć ...m11ci. j~oa:r: ntezazy6 QUZYCh wrotr6w, mścić się za 
płzetan• krew t #nędme. zawsze dmłać •olłdarnie. 

Do i~J w•llrł 1":YW&lńy łnląałlócb robotników. 
KOMl'lmT ROBOTNICZY ~ 

Łódź.. tz ~nł• nb r. 
Druk....n.t. ,,Prołełaria tiu" 

*3 OdeZW*. ta zn~Jez:iona wstała przy Waryńskim w chwili jego 
aretztowanii, Zak:howało się jedynie rosyjskie tłumaczenie tej odezwy, 
dokonane pnez carskiego żandarma. Poniż~Y tekst jest odtworzeniem 
od~'"'Y Waryńskiego na poda;tawie tekstu zawartego w książce Luriego 
„K'?'asnąj• Łod~" (str. 42-43). 

w Ł o d • ZI 
Adolf (bierze kartkę) Aha ... (z u- Niesiecki (podchwytuje pośpiesz• 

krytą ironi-). To jui wszystiko 1 nie): Właśnie. Musimy JX>i:ozumie6 
Kubala: Na dziś wszystko. - Pó- się z naszymi akcjonari.uszami, z pra­

ki t~go nie będzie nie pójdziem do \\'nikiem. Chodzi o to, żeby nie pod 
roboty. ważyc podstaw finansowych przedsię 

Gajda: A ta WyPłllta tygodniów· biorstwa. Sprawa musi potrwać z ty 
(Wchodzą. powoli: łtubala„. Gaj~a,I Niesi~ki (hamuje ao): Proezł pa- ki to kiedy będzie? Ludzij! nie mają dz'ień. 

Musioł i Kowalski. Przez chWllę mil· na„. , . z czego żyć. Adolf (do robotników): Myślę, że 
czenie, wszyscy mierz, się wzro· Kowatski (woła): I ~,st1·~ymahś· Adolf (do Niesieckiego): Może pan byłoby w waszym własnym intere-
kiem. Rcrb()ll;nicy pe>sępni, zdecyd~wa· c!e. nam wypłat~ ~godniowki. Prze- i11~ynier nas poinfi;lrrr1uje. sie, ieby:icie tymczasem przystąpili 
ni. Niesiecki już opanowany. Miller c1ez to nasze, c1ezko ~spracowane. Niesiecki: (rzuca spojrzenie na do pracy. Z czego będziecie żyć, jeśli 
z trudem hamujt wściekłość. Adolf GaJda (woła): Ludzie ~ą bez chlll Millera, mówi wolno). Ba1·dzo nim przez tydzień nie będziecie praco· 
lekko &peszony, ale udaje 11wobodę. ba. Dzieci iłodne. Nie. macie prawa. przykro, ale kasa ... jest obecnie pu· wać? 
PJ'tr:tf nil nich ci&ka'Wie, podnieca Ado!! (przyty.ka dłon do u~ha, na sta. Kowal~ki (z ironią): Jak to sie pa 
go niezwykłość sytuacji). z~ak, ze go r11z1 krzyk): '?hwi~oozkę, Kubal4: Jakto ! nowie o nas troszczą. 

M'll , ( h1Vili milczenia chra- n1~ ~szyscy razem.„ Po~1edzc1e epo Niesiecki: (niby zmiesu?ly). Donie Gajda: Chodzi wam o zamówie-
. ~ er ~ .c , ' ko;n11e, o co wam chodzi? 1iono nam, że rrupa. robotników nie. Macie nóż na gardle.' 

phwie, o~ti:o) • Wy .. : czego· na rzód Niesiecki (z ironią): Tu nie •żynk, włamała się i„. Miller (cicho): Łotry! 
KII.bala. (~sl;ł~u3e krok :P ,_ ' 11ie ma co krzyczeć. Kubala (prze-a stano~czo): To Nlesi~ki: Mylicie si•, nie · mamy, 

mówi spokoJme, C'lclt.o): My w de~„ . .„ - „ 
gllcji od robotników naszej fabryki„. Kubala (p~trzy na ~i~go, mó~i nieprawda! noża na gardle. Przed fabrykami peł 

Miller: Fabryka jest nie was~. a j~li zwykle c~cho, SP.ok?J~Ue~: Ludzie G•)dR: Kto to pówledziałT no bezrobotnych. Moglibyśmy w cią· 
moja. się go.rączkuJą, pa1?1e i~z~·n1erz~. Co Jtowal!ki (woła): Towarzyue! R,o gu trzech godzin obsadzić maszyny 

KubaI•: Na r!zie ta:k (mierz, się z~ d.,;1w. J?h~~o milczeli. _Nazbi~rało bi• lt nas złodzitil (N'ie$iecki mil- nowymi ludźmi. 
oczami). się„. co nlowic. A_ nasze zyczen;a to. cz~). l\lusioł: Nikt nie pójdzie. 

~filler: •(robi ruch, jakby chciał Ja 'Yam. przeczytam. Mam zap1sa~e Adolf: Trzeba zbadać te t!?rawę. Adolf (udaje, że nie słyszy): Mol 
zerwać si9 z fotela ; rzucić. Mruczy (WYJ1!1UJe k11:rtkę, ~zyta): 1) Rozbn- Być może, p4n ~nżynie-r został źle drodzy, porozumienie jest rzeczą i·e­
cicho): Na razie, co to znaczy'? dowac halę, zeby nie by!o wypadkóiir! poinformowany. W l.'az!e potrzeby za alną My nie chcemy waszej krzyw 

AdCJJf (kładzie rękt na dłoni oj- 2) majstrom przyk&zac, ieby ludzi ciągniemy pożyczkt. B4dźcie pewni, dy, ale i wy dla wspólnego dobra o· 
et:) Pozwól pa.po. (do delegatów każcie nam zaufa.nie. Jeśli do jutra 
uprzejmie). Ojciec dziś niezdt'ÓW, "f'll\ • ..._.„ .,, .,.. staniecie przy mHzynacih dyrekcja 
miał atak, więc ja btdt mu pomagał uu „ R. 1Sa2'·. uroczyście przyrzeka., że wasze żY· 
w tej rozmowie. Jakó syli i przysz- ezenia będ!ł w ciągu tygodnia za. 
ł)' właściciel. (Robotnicy patrzt po łatwione przychylnie. 
sobie i wreszcie powoli aiad•j&). • " * 
Tak, teraz ałuchamt. Macie jakie& ;,y Kubala: Panie dyrektorze, pytam 
czenie? (Deloraei sn6w patrz, po 1o w i~ieniu delegacji, co to znaczy, 
bie). te fabryka otoczona wojskiem? 

Miller: C<> to znaczy? Zaraz sie 
Ka.bal•: To ja mół.• pnietA. ·~ dowiecie. Po to was wezwałem. (gło 
Gajda: Mówcie, . .,,, śno). W obecności stojącego tu 
Kubala: W czwartek zgrz~bl&,tlki. A'DA .a.tł przedstawiciela władzy, wysłannika 

zabił• Walczaka. ' VU\łlA " jego ekscelencji gubernatora, o-
Adolf (robi amutnł minQ) : - Bar· · ~· . . świadczam, że kto za godzinę nie 

dzo współczujemy. Przykry wyp,11.- I t1lEDtVNAft.008'fB.ł, SOCr.Al.NO--RtM)LIJC'VJrftJ stanie przy maszynie, będzie wyrzu 
dek. ' eony z pracy. Jako buntownik pój-

Kubala (nie reaguje na jego współ p A B T J L dzie pod pałki i do więzienia, a jego 
czucie): Takie wypadki u nas bardzo rodzinę wyrzucę natychmiast z mie-
częste. Dwa miesiące temu urwało ----)~o::'llł!:1t:11:6'*~6:r::v,.-.-:.s:'l:'J>Arll'Tw~v~Roriie"!lo:':'l'::'l'lh~ti~u~1:-. ,,~.2~-~o'.'!ltC"h~r~c'"'MM1~.&~Jć~1ł~"".,...,.P..,.1ś_M_O .,., --.._;., _ ___.,. szkania na bruk. 
rękę dziewczynie. Potem pora.niło Kubala: Niedawno przyrzekał pan 

Wiśniewskiego, teraz \Valczak, jutro . .•.• „.· '"'' ..-„. "9r „.~„ .... ,... A-'"',"',.. i;·,·,·.·:- .-..: ... - •.. _~ ',„_-.. """"",Ni"' !(„, „, t- ••• .iL. ··~ „ . rle~~f~~m(przerywa)': Skończyła ei• 
będzie inny. Hala jest za ciasna, lu- ."' .... "'"Mr. •• ,.,1<„•n• - „. _ - •r• - •·• ~ ,,„ ,.1.,.„ ...... 1 b d 1 tó N' b d . .. d" 
dzie IDW!Zfł li~ przeciskać między .., .•.... „, ,,...., , w,„,,.,~ ....., .,,.. 1:.- 1 jc1 ••. ;a,1·, , i·, .„ .. · .„. ••u, „,„ !.:, \a awa W e l!ga W. le ę Z'Je za 
ma11zynami i li tego wypadki. Dy- - nych zmian i nie będzie wypłaty ty-
rekcji szkoda pieniędzy na rozbudo- nie bili1 8) mieść nocni p-raeę 36 gio te ·pieniądze będą dzisiaj zapłacone. godniówki, bo - ukradliście pie-
Wt. a ludzie gin" dzin be~ przerwy od ~rody' rano do Dy1:ekcja chce z wallli zgody i ma niądze z kasy. 

K:owal.ski (przerywa pałtownie): czwartku wieczór - Walczalca przez nadl'Jieję, że ocenicie jej dobrą wo- Kowalski: To kłamstwo. 
A ezr to dyrekcja uważa nas za lu· to złapała maszyna, był ledwo ~Y· lę. Jutro staniecie d<> pracy. Kubala: Towarzysze, oszukali nas, 
dti T Pryncypał kopnął chor, Wa~· wy ze zmęczenia, -i) ~ehy był dok· Kubala~ Jeśll spełńicie nasze wa· ale my nie zlękniemy się wojska, a.ni 
ezakow,, majfStrowie każdYJ!ł pon1e t6r zawsze na !abryce. rnnki. karabinów. Towarzysze, nikt nie pój 
wieraj,, l\lus.łOił (pr~rywa): Walc.zak by Adolf (przyjaźnie): Mam nad::iie- dzie do roboty! Niech żyje strajki 
Musioł (teł gwałtowftie): ~-damy może tył! ję, te dojdziemy dó zgody. Jak papa Kowalski: Niech żyje! 

śeby majstrom nie wolno było niko Kubala: 5) Na wypadek kalectwa ~ądzi, kiedy będziemy mogli... Gajda: Strajk aż do ZWYCięstwa! 
, 0 bić. Robotnik ta.ki ••~ człowiek albo ~mier~J. żeby dyrekcja wypłaca !!tliller (portn;umiewa aie wzrokiem Musi<>ł: Bracia! Strajkujemy 

· J&k fabl'Yk&nt. . ła rentł i walczakowej za mtb też 1 Niesieckim, wreszcie bąka z tru-1 wszyscy. 
Miller (eicho 1)1'18Z zeby): Taki t&kł rente 'Płacić i dać na pogrzeb dem upokorzony sytuacją): To są du Miller (do ofice-ra, wskazufac Ku 

--. koebuiu t - ' (podaj• Adolfowi brtkt). te r.miany. Trzeba eza1u. I balt); Atesztować ~o, te> agitator! 
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o to walczył 'Ludwik Waryński 
Niebo na wschOdz.ie poattĄr.ztło, 

pmybralo kolor tiołkowy. 
t okna Ndy ponad płaszctyrn• da­
chów 1ąs:ledn1ch budynków ryso­
wały sit: ooru wyrahliej kontury 
kominów, &.ły od nich ciemne srnu 
li dymu, wlokły się leniwie, kre­
.._c dZiiwaczne rtygzald. Widać stąd 
było d~konale, jak promienie ałon­
°' WYłtTr.elająee zza murów Zakła­
dów im. Reymonta mocując się z 
- dymn~ u.słoną z.nikły na chwilę 
w burym kł~bowisku, a potem 
Jlfteświetliłj ją i z triumfem roe­
l~ły się na dachy fabryk, do­
m6w, t1a ulic.. 

niędrjo„. Urode.iło aiię dziecko. Do- chwilę wtargnął na te"l\"tiątrz głuchy 
stałem wypra.wk~ & Zakładu Lecrz- łoskot 1 rozdygotanych ma~yn. 
nictwa Pracownic:izego, ale wiecie.„ 

ła r:twalizacj• między r:espolami . . procent planu, jakie wykonuje jego Io plan z walk~ o pokój, o 10CJalłma. 

mi~dz:r ~kładami, A ~· I exłra zespól. 120 procent - to nie byle To ZMP-owiec Adamczyk zmobi.li­
W'lll'IMłaly ' nd69ł._, na młest--. 'CO! Józek wie, że niezadłuio czeka zowaJ niedawno młodzież do prrA­

traeba by wózek, żeby miało crzym N a krosnach kortowych tkają 
jeździć do żłobka - uśmiecha się się p iękne wełniane tkaniny. 'fO' tkalni „Waryflskie10" te9PołY 

jakościow~ nie prterywaj~ wsp61-
zawodnict\va. Trudno dziś l'.l~ezyć 

mistrzów WYSoki&:i jakośo! - Gaj­
da, z11munct, ct.zew•1ca. K•mlń'ski, 
S:rpa.t.owaki i wielu ihnyeh. Zbiera-

go awans, że nie będzie Potrzebo- pracowania kliku dni na rzecz dzie 
wał nikogo o to prosić. Wsparłszy ci korea11.skich, niewinoych ofiar 
się o ścianę, ogarniając wzrokiem Uiresji amerykańskiej. «zeroko, ukazując duże, mocne zę- Ręka :i przyjemnością ślizga sie pp 

by. Sekretarz rady - Myslowsk:l - pusl[.ystej powierzchni, oczy śledzą 
wpfauje ltO na listę. uważnie, crz;y wi11eanie następuje 
' - Kasa ma powodienl~. Ruch prawidłowo, czy nJe przemknie l'i~ 

jak w P.KO. - powiad1 ałośoo błąd. Jakżeby to - przecież gdl.ie 
Myslowski. jak gdzie, a•le tutaj. w Zakładach j~ nagrody, premie, dyplomy, Cza.­

sem trudno nawet wf!!cydować, ko­
mu przyznać pierwsze11.stwo. Ot, w 

ostatnim @tapie współz.awodnictwa 

Gajda ! StzpakowMci - jednakowe 
wyniki - 134 proc. buy i 98 proc. 
primy. Ą teraz. gdy nii!ir;adługQ po­
iawią si~ na salaeh proporcriyki 
piv.echodn.ie, to dopiero rozkołysze. 

się rywal.izac~a. Piękna, szlachetna 
rywaliz.acja - pcha naprzód pla­
ny, przyspiesza dobrobyt. Mają 

swój. głęboki aens hasła rorzlepione 
na ścianach sal produkcyjnych. Cho 
ciażby to, które wisi na wprost tka 
c;za Romana Nowaka, ,,N;t ktidym 
krośnie bogactwo róśnie". Nowak 
tak długo na nie patmał, aż zr~u­
miat je po swojemu, Przetłumaczył 
je na swój, tkacki jęrzyk. Dopomo­
gła mu w tym radziecka robotnica 
Lidia Kora.bielnikowa. I w ten spo'7 
sób narodziła się tutaj nowa forma 
współzawodnictwa, ktora płynie te­
raz zgodnym nurtem obok współ­

zawodnictwa o najwyżsq jakość. 

cały swój zespół, myśli o dalszej _ Oho, nasza mlOdzi~! _ powta 
neuce, o Technicum Włólctenni~ dają robotnky. I uśmiechają Ile 
czym. • przy tym i dumą. 

Spod czarnej czapeczki wystmal 
·sie niesforny kosmyk włosów . Jó­
-ze! uśmiecha się do swych mvśli.. 

.Pod roboczym kombinezonem oręża 
się młode, muskularne ramiona. Ma 
20 lat - 1 caly świat stoi przed nim 
otworem. Ale on nie odejdzie od 
swych maszyn, Po prostu - k-0cha 
tę robotę. 

Do czyściarni poprze: 'WYT?l:rte 

>.izew«lnlc:zacy rady zakłado-
wej ZPW im. Waryńskiego towa. 
nJsz NicltieniC'I pmetarł dło­

nią zaczerwienione oczy, przekrę­
oił kontakt. Po pokoju rozpłynęło 

llę świaUo poranka. Tow. Nickie­
W:ic-z Podpisał jesecze kilko spra­
wozdań, ptzejmał kalenga~yk ze-„ 
b!l81'1 wyborozych nowych mężów 
au.tania.. To, które odbyło się dziś 
pnz.ed rozpoczęciem zmiany, udało 

lll• nadspodziewanie. ZrO'llUmienie 
roU. Jaki\ majlł spełnić irupy związ 
kowe ł mężowie uufa.nia, prawdzi­
wa, szczera, głęboka troska • pro- , 
dukoję - oto co przebijało w wy-1 
powiedZLach robotników. 

- Wyra'biajll Ilię, aktywizuj-, o- 1 

· 11:r111aj, 1poj:rceniem corae szerszy 
horyzont - t.łumacey sobie Nick:ie­
wtcz - a jeszcze niedawno wielu 
• Jl.lioll nie pakzało dalej PoZa cm­
błk 1wego nbSL Taki chociażby 
~JłłO'lkOWsld - dziś mąż u.ufania., 
~spondent prasy 1 r•dla„. 

Nickiew!CE daje się Ponieść my­
~lom. A na dole r02.poozyna sił! 

a:wykły codzienny ruch. Słychać głu 
cli• uderzenia m.łotk6\V, ttuk ee­
li-2 - to robotniey umontujĄ „_ 
l• zebrań podstawowej org!lllirta-

• ej! partyjnej. Po podwórzu ciężko 
dudni• ładowne towuem i pnę­
._ wozy. Od czasu do eeasu, śmie­
j~ tię do •łońca, do mror:u, do pięk 
nt10 dnia - pmebieani• pn:n po­
dwónz• di.1.ewczy:na s puchem weł­
Bf' w• włosach. 

' 
Po ischodach ~łycha~ eei.~nie 

- A jak wczasy? - pn:ewodni- im. Waryńskiego, dobrae wiedz!'! tka 
czący rady gładzi ręki\ siwe, zacz~- cze, jak się wa1C2y o jakość. Prze-
sane do góry włosy. cież tutaj półtora roku temu„, 

Rozkręcają sit. Doceniają hi- Współz.awodn'.ctwo czaczęło się je-

dzi• flllae'ien1.e wypociynku. P~ed szcze wcześnie1. a:arall 1d1 fabryka 
kilku dni~ihl pojechali na leCT.nicze przestała być sr.wajkertow~ka. P-0-
w~asy w Córy - Kubala, Bur:or. znałą jego moc r,atoga i coraz le­
Ziemlńl'lkl, Poniuewski. wiecie - pi~j i szybciej wykonywnla swe pla 
ten praktykant z warsztatu mecha- ny. Ale potem, w miarę jak towa­
nlczn~go. Kopiety dopytuji\ się już rów na rynkach było e<>raz wit;ce.l, 
ó wcea~y ro&inne. Zasmakowało wyłoniła si~ inna sprlwa. Chodziło 
im morze i córy i wszystkie te c~- już terari nie tylko o ilość. 
da, których dawt1!ej n.lady ni• o- Wtedy właśnie wy!tąplła !;e ..,ó--

cląd:tły. im pomysłem Ma.na TerpilakciWt.. 

Jloman Nowak rOZ])Ocz~ł walkę o 
o0szczędność surowca. Widział, jak 

wiele CE!tlnej t1rzędzy idile do od­
padków, jak niszczy się ich wspól­
ne, robotnicze dobro. Pomyślał, po. 
stanowił. Zaczął końce ze szpu!Hk 
wężowych dowhtzywać do ' nowych, 
.a przędzę z cewek - wyrabiać do 
końc:a. W ci;lgu 15 dni iao~7.czędzil 

2 ka. przędzy. Po:Cazał innym, jak 
walczyć z marnotr•ws~wem. Dz!~ 

jut -t5 tkaczy uble1a sif o tytuł ko­
rrabielnikowca. Co dzień przybywa 
chętl)ych - wiedzą, że w ten sposób 
uybciej rośni• boaictwo na ich kro 
snach. 

I tf,raz njkt się ju! ternu nie dzl 
wi. Nie ma robotnika, który b1 nie 
poj-1 tej wiel)(iej, olśniewającej 

prawdy: "w•ryl\11'l", to ich fabry­
ka. Pracuj\ tllA siebie. 

300 młodych t,l{acz.y i prządek wcho-· 
dzi w skład załogi Zakł. im. Waryń 
skiego. Stanowią przedmiot trosld 
organizacji partyjnej J rady zakła -
dowej. To nowe kadry, trzeba dbać 
o nie. iak o oko w głowie. Młodzi 

uczą się - 3 dni przychodzą do fa­
bryki, 3 dni spędzają w szkole. Na­
uka otwiera im oczy. Wysuwają 

się na czoło załogi w fej walce o 
plan. W snowalni prym dzierżą mło 
dzleźow~ brygady Piasecklegn t A„ 
damczyka. W tkalni tytuł przodow­
nika zdobył młody podma,fstrzy 
Szczerba. 

okna i białe firaneczki llłłCZY 

się światło dnia. Kobiety gwarz.ą 

sobie, przesuwając wprawnie t&­
war na stolach neperskich i 1zy~ko 

operując szczypczykami. Gwarzą o 
swoich domowych, cospodarskich 
sprawach. 

Tylko St:uiisJ;lwa KadroAska n.le 
bierze udziału w tych rozmowach. 
Ona Sl1ma musi się uporać T.e IWY 

mi myślami. Jej własne domowe 
radości i kłopoty dawno już ze!z­
ły na drugi plan, ustępując miej-
sca innym, ważniejsiym„.. bo eu. 
dzym. Stało się to wtedy, gdy !JO.. 

11tała wybrana wlc\przewodniczącą 
rady kobiecej. 

Podczas, gdy szczypczyki nleomyl 
nie wyciągają supelki z towaru, Sta 
nistawa KadrońS'ka podejmuje decy 
zje. -planuje. postanawia. Ot, dziś„. 
Helena Barczyk zachorowala. Sta­
ra to i samotna kobieta. Trzeba za­
pewnić jej opiekę, przysłać Jekan:a, 
dostarczyć lekarstw Irena Pawłow 
ska pra,gnie uczęszczać na kurs t:1ar 
tyjny-trzeba PoProsdć kierowniczkę 
U.lobka, żeby dluż~j zatrzymywała 

w te dni jej dziecko, Dzieciom s 
przedszkola tr7.eba prr.yf{otować J)le 
dzlkL A podcza~ dyżuru, jaki w po 
ludnie pełnić będzie w radzie 7,.a... 

kładowej na ~wno przybędzie jesz 
cze wiele innych, nie mnie.l wat­
nych spraw. Kobiety „jak w dym'' 
śpieszą do swojaj rady. I dobue. 
I tak być powinno. Dzięki temu 
rośnie kobiecy aktyw. Wyrastaj, 
działaczki związkowe, party,lne, ta­
kie, jak Strzelozykowa, Nowakowa, 
przodowl!lice, które pną się w 1órę 

~· krokó\v. - To Bończyk -
mruczy ,Nickiewiei - Jjewnie !l!.nów 

• tym kurwem ~· ldópot. Pot*m 
1-i i ezybld odiłot kc>biecycb kro 
ków. Sr.eroko otw:l.era.j' tlę dn:w:!. 
Rozpoazynaj11 atę zwykłe, cod~enh~ 
•~wy. Wszyst'ko, -.ym żyje zł.ro­

la. tutaj, w radł'Jie, odbtja ~e }ak w 
•oczewce. 

Nick1'9w1C!S mt.j~e od b1urb Kto by przypuszczał, ie ta młoda 
uśmiechnął atę do sieb!,. &2 lata jut tkaczka ta.k r.atro!zczy 9ię o pro­
pneżył. Z tego trzy-czwart• w dukcj'! Nie zd0iwil łllłlł tylko ów­
fabrycł. Wie, jakle to były dawniej c-zesny sekretaI'!Z org~11izacjj pa;rtyj­
robotn:icze „wce.a·sy". Strajk, bez- nej tow. Dubilas. - Cói chcecie, 
robocie, robotll sezonowa. Zacięta Tel")łlla.kowa pracn1Je w 1woJeJ ta. 
walka „ fabrykantem. Wiedzą o bryce, robi dla siebie, nie dla f1,bry­
tym en llJ!t:YSCy starr,y, Pl'lCUjący tu kanła, ldopOCH .tę o PfOdukcJ~ jak 
jeM:cze do d~j, robotnicy • w•ten- 1•podyni e 1we (OłlPodt.rstwo. Ot, 
D!l: W&1Vl'o1v•iit. Kuna. isur4a. dojrllllła, nMiUmlała.„ JMef K...,...kowsłd Wi~rzcltem 

Jlolłt•koW,ł Il~ telef~. M•tt:m• l\Jaria Tel'Pilakowa ~; dłobł otarł pot z c!Oł•. Wpraw 

Tkat!s Rcmlllft N owo"' 
Minicjował ruch korabiefoikowc6w 

Po szczeblach awansu spoJecznego. 
Pelagia Kozioł ,osta!;i braka1'kĄ. 

Majówna poszła do szkoły mistrzów 
tkackich, Lucyna Wojtak 7JOiłała 

JIQdma,fstr:eym w sJIOWalnl, Monikow 
lik& pójdzie Dl\ majstra~ 

Nic nie stoi na przeszkodzie ich 
pracy zawodowej i spałecmej. Dzi.6 

d - niemowlęta i starsze Już „po 
basy" pod czujnym okiem p!elegn1a 
rek spędzają pół dnia w fabrycmym 
żłobku i preedszk-0lu. W dawnych, 
fabrykanckich pałacach chGwaj~ 
si• dziś robotnicze dzieci. Rośnie 
nowe, zdrowe pokolenie nie niewol. 
ników, nie słµg fabryk1mta, ale lu. 
dzl wolnych, ludzi nGwej epoki. 

.._.nęła? Id~ j'ui, id•··· J oały po- wai. wtec!Y wapółzawodnłMwo • j& dzłe rob1>ty miał 1"• mal~, ale war 
cmłOnię:ty nowymi .-.wem1 w ))ł- kość. ,Zqr1aniv.owała pieTWllEY ze- ł!IW.ty idll j~ ~Jarki. A t.ktł jeet Co.raz szerzej i dtlej patr~ mło­
~ech·· 11ehodz.i ·• echodów, • prze- spół najwyzsirej jako~ci. Apel jej właśnie jego m~fterski• u.danit.

1 
~. Szkolą się n.a kursach ideolo. 

mi&k"u podwól"d 1 finie • dr%wia I dotarł do ws11:ystlcich fabryk wló- I chociaz ni• z®był jeaacze tytułu ficrmych. RQrumiejll już, jalt to łą­
m! którejś ~ h~l fabrycrmych. Na kiennireych całc.1 Pol~lti. ftozgol"'l.il- m•jstra. mówi illl n:lqo te 120 I c2111 się 1 za21ębiają ze sob1t: walk• 

A Dufl~Jk. 

Przyniosła zaśW!!adazenie z: Polikli­
niki Chorób Zawod-0wych. z powo­
du słabego 'W'LI'Oku nie może praco­
wać na krosnach. - Nie martwcie 
się - pociesza Niclciewicz - mało 

to u nas roboty i w innych odd'lia­
łach! ot. j'ak chcecie, możecie iść 
:ne. zgrteblarnię, tam nie trzeba 
tnleć „sokolich" oceu. A jak n:ie -
wybierzcie cobie inną pr.ac•. 

Żywo tątni życie -kulturalne· Moskwy 
W :rchowuje, ~:ritalct za.Jorę, fot 

- A nie apomnijole wpaść do 
&tl'lbulatorium - tam dadzll wam 
•kierowanie do lekarv..a 9Pf'Cjalisty 
- woła z.a odchodz2'Cll-

'!'61'.H: rozpoczyna awoje ł.a1• Boń 

cz;ttc. Jako gospodam świetlicy o­
pif!kuje się kursem dla analfabetów. 
Ostatnich 42 nie umiejących czytać 
:l pisać „wyłowił" z riakładów i te­
r~ ma ~ nimi tyle kłopotu, jak ~ 
dmi.~ćrn:i. Szczególnie z: kobietami. 
N!.ektóre nie miały czuu wstawać 
Jle kursie, trzeba było prosić 

ZMP-owców - naueżycieli, żeby 

pn:ychodzili do nich do domu. Co 
tu dum mówić - nauka pcha się 

ludziom dmwiaml i oknami. Nic 
c!d.wnego, że każda nieobecność na 
kUrsie, albo tez słabe pO<Stępy „je­
co" uczniów kłują Bońc-iyka· jak 
ź~o w samo serce. żeby jut jak 

„h>ręduj wypletrlć te śl&dy elem­
aoty, jaka została nam pe SzwaJ­
kercle i Jego kompanaeh - powta-
n:a zawzięcie. 

Ja!kra•vyrn dowodeip. upowszech­
nienia kultury w Związku Radziec­
kim są, między innymi, !!tale kolej 
ki przed kąsami teatralnymi. W Mo 
skwie jest kilkadziesiąt teatrów. nie 
licząc wielu sal koncertowych, w 
których co wieczór odbvwdj;1 się 
koncerty oraz występy różnych ze 
społów artystycimych. Szeroko roz­
winiet~ je~t też sieć tzw. lclubów 
czyli świetlic r11botniczych. dziala­
jących prz.v różnych fabrykach i in 
stytucjach. W klubach tych 
odbywają rit; również co · wieczór 
przedstawienia oraz koncerty. Wy­
stępują tam zespoły świetlicowe, 
których poziom często nie ustępuje 
poziomowi teatrów zawodowych. 

W repertuarze świetlicowym znaj 
dują si~ sztuki, grane również orzez 
teatry zawodowe. Ostatnio szereg 
śWietllc moskiewskich v.-ysl'awia 
sztuki tej miary, co „Kalinowy !(aj", 
„Płaton Kreczet", „Zielona ulica" , 
„Ożenek" Gogola. Sale większości 
świetlic, techniczne urzadzcnia sce­
niczne w niczym nie ustępują sa­
lom oraz scenom teatrów zawodo· 
wych. Sala teatralna świetlicy ro­
botniczej przy Zakładach .,ZIS" mie 
skr.ąca ponad 1700 osób należy do 
.1edne.1 z hajpiękniejszych sal w 
Moskwie. · 

Przestudiowanie, a raczej przeczy 
tanie jednego tylko wspólnego afi­
sza wszystkich teatrów mo~kiew­
skich, ukazującego się, nie licząc 
barwnych afiszów każdego paszcze-

B"a1•dzo się denerwował, ozy dost.­
nie bitet. Zapytałem, c:l,la czego tak 
pragnie zobaczyć tę sztukę i czy do 
brze ją zna. Spojrzał na mnie z wy 
raźnym zdziwieniem, a ńawet obu­
r:z:eniem: 

- „Mieszkam w kołchozie - (tu 
wymienił pólnocną r?.:ęść ZSRR) -
odpowiedział. - W Moskwie jestl!m 
po raz pierwszy. W tej sztuce wy­
stawiimej u nas w świetlicy kolcho 
zowej grała córka, wnuczek umie 
ją na pamięć, nawet mnie •tar~co 

wciągnl~to do pracy. Poma~ałem 

za sceną. Jakżeż miałbym nie zoba 
czyć jej w Moskwie. przecież gra 
ją Mały Teatr, a to jest to samo, 
co Kreml wśród innych teatrów". 

• • • 
- Nie martw się, nie martw, na- gólnego teatru, co dekadę. zajmuje 

uoq się, jedni prędtlej, drudzy póż• sporo czasu Bez wzitledu na codzien 
mej - pociesza Nlcklewioz - nie uą ilość przedstawień i koncertów 

już od rana przed kaRami teatra!· O rozmachu pracy świetlicowej 
w~ys.tkie głowy jednakowe. A przy nym] gromadv.ą 9ię długie kole.ikl w nwskiewskich klubach robotni-
t"1'n ~hukane przez Wiele Jat, przy Ciekaw i pouczający jest skład czych świadczy między innymi na 
l!wyezaijone do strachu D tę robotę, tych „kolejek": pr:z:eważa w nich stępujący drobny na pozór fakt. 
e kawałek chleba. Lud2Jle powoli młodzież, dyżurująca .,na zmiane", Przypadkowo malazłem sią w klu• 

sporo jest też robotników. idących bi~ robotnik6w pracuj~cych w in­
webłanlaJ11 w siebie sens zachod~· śladem młOdzieży I wzajemnie sle stytucjach transportu samochodowe 
eFGh prumłau, ucz.ą sie ina.er.ej pa .,zastępujących" w wolnych od pra ~o. Obszerna, nieiwykle estetycznfo 
łrteć na ś..viat. cy godzinach. Chcąc dostać bilet na urząd7.ona sala tea.tralna tej świetli 
. kk.syczną sztuk~ Griho.iedowa „Bia cy mieści przeszło 1500 widzów. 

Znów skrzyp dn:w1. Wysokd, bar- da temu, kto ma rozum" w koncc~ Wielka scena znius?.a do bole110e10 
ezy&ty robotnik E przedzalru. Skła• towym po pro!ńu wYkonaniu fila. westchnienia na samo wsl)On'mienle 
da podanie 0 PożYczke. Jest orlon• rćw •ł-1nne10 Tea~ru Małęgo, zna- scen oiektórych teatrów 'łódzkich 

• _Ą1,1 . d ś . I1zł•m fi.Cl w koleJce przed kasą. (np. - „Osy" „) 
kiem ~ adoweJ kasy ~czę no ~· Stał przede mną typowy „dziadek W tym dnlu .odbYWał sie koncert 
fotrzebuJe akurat pevwieJ łllmY pie wiejski" •· kołchozowYm kożuchu. przy udziale połączan.ych we mp61 

( 

nym pro#ramie wst,y!tklch nałlep­
l!ZYch zespołów świetlicowych Posz­
czególnych komórek ' tr1msportow­
ców moskliewskich. Wysoce urQzmai 
eony i b1Jtwny program obfitował 
w muzykę, tańce, inscł!nizację, de­
klamac.it; itp. W programie wziąło 
udział przeszło 200 wykonawców. 
S:aczełfólne wrażenie na przepełnio­
na do ostatnieio miej1ca widbwnię 
wywarł występ gigantycznego. połą 
czonego zespoJu taneczneio. który 
wykonał it1scenizację baletową pieś 

ni Dunajewskieco „Urodzaj" r. Uu 
stracjĄ chórów i orkiestry złożonej 
z instrumentów ludowych. 

* • • 
W foyer każde&o z teatrów mos­

kiewskich na osobnym stoliku znaj 
duje się grub$ książka. atrament 1 
pióro. Jest to tzw. „Książka opinii 
i wraże11.", da której poszczególni 
widzowie wpisują nie tylko swoje 
wraż~ia, którł wynieśli z przedsta 
wienia, leoo rówhież wypowiada.ją 
swoje opmie Qra~ żyezęnła pod adre 
~m teatru, a nawet pQ61.czególnych 
aktorów 

Ciekawie przedstawia się „Książ 
ka wrażeń", znajduiąca sio w foyer 
Teatru im. Leninowskiego Kon„so­
mołu, do którego to teatru uczesz­
cza przeważnie młodależ. Na margi 
nesie \vYStawionej w tym teatrze 
znanej sztuló A. P~powa „R.odzi"" 

na", trupa uczennic XXI s;r.koły w 
Moskwie pisze: „Teatr Jest najlet>­
szym przyJai,:ielem, nauczycielem i 
dr«tgowrdsazem dla ll)lO(łzieży. Od­
ov.ułyśmf fp 11zczególtJle mocno, gdy 
ujrzałyśmy na scenie teatrq Jak doj 
newała i krystalizowała się rental­
na myśl Iljicza. Teatr powinien być 
zaws~e twórc:zo młody, by zo'!tać 
prawdziwym przyjacielem mlodzle­
b'. Inaczej bowiem przestaje bi6 je 
ro sercti w ryfmie milionów sel'C 
Jero widiów. Dzic:kujemy za tę mło 
dość, którą. wyczułyśmy w d-dsieJ­
nYlll przec)stawieniu!", 

Obok zachwytów s~ zamieszcza­
ne również nieraz wysoce trafne u­
wagi krytyczne, św!adczące o WYSC> 
kie.i kulturze teatralnej publiczno­
ści radzieckiej, „Księga wrażeń" 
jest zazwycznj omawiana na zebra 
niach kolektywu teatralnego, w cza 
s ie periodycznie organizowanych 
prz":i teatr tzw. „twórczych spot­
kań" z publicznością, Jest to jedna 
z ciekawych form zbliżenia teatru 
do masowego widza, pagłebiająca 

wit:ż teatru z mas;;imi. 
• • • 

Ostatnio publiczność moskiewska 
4 wielką sympatią witała wy~tępy 
pol~kich artystów - pianJstów: Czer 
n~·-Stefańskiej, skrzypaczki Wattdy 
Wiłkomirskiej. bał"ytona Opery Sląs 
kiej Andrzeja Hiolskiego oraz pla­
nisty Ludwika Stefańskiego. Szcze­
gólnie podobała się Czerny-Stefań­
ska, znana już ze swego poprzednie 
go pobytu w ZSRR 

Jeden z występów pol~kich arty­
stów odbył się w przepieknej 'Sali 
Konserwatorium Moskiewskie~o. W 
hallu Konserwatorium •visi znane, 
ogromnej wielkości płótno ped'l.la 
Repina, wyobrażające kompozyto­
rów słowlai'lskich. 

mu.1e jej świato1,10glą.d -
Partia. Stamtąd właśnie, z niewiel· 
kiego pokoiku, - przy którego ok _ 
nach przystaje każdy, kto przecho­
dzi podwórzem, kieruje zyciem „,a_ 
kładu poprzez masowe organizacje 
- Partia. Partyjna organizacja 
to wiecznie biją.ce, wiecznie tywe 
serce zakładu. Tu knnoentruje •łę 

kat.da 1prawa - Od najwięlcnej: 

od troski o plan rocmy, do zarad· 
niema dostarczenia pledów nJeinow 
łętom. Stąd wyrusza eo dzle6 do 
sal produkcyjnych sztab partyjni­
ków - p1'zodują.cy oddział załogi. 
Tu tkwią korzenie działalności ra,dy 
zakładowej, ZMP, rady kobiecej. Tu 
rodzit &ltl plany awansów, utrwala 
ją nowe formy walki o 11Ian. Tu 

kształtuje się świadomoł6 robOtnl­
cza, zna.1duje swoje tródło dawtta 
niedola, J'ysuje się linia wa\kt • 
resztkami tego, oo było, o nowe, • 
lepsze. 

To tutaj na kurlB(lb lc'leolortcz. 
nych ucz~ si(l robOtnłcy czcl6 1 te. 
chać wielkiego Ludwika Waryń!kle 

go, kt6rego imię noszst ich zakłady. 
Za ich sprawę, a łeb piękny dzf~6 

dzisie,fszy walczyli I 1ln1:1ł tacy, JJ.k 
Waryński, Ossowski, Bardow1ki, 
dziesiątki i setki innych. Strzec tych 
zdóhyczy, Pofłębia~ Je, utrwalU, 
walczyć aż do ostatecznego zwyct„ 
stwa - oto ich l'Obotnicze zada­
nia. 

Wśród kompozytorów wszystkich 
Mrodów ~łowiańskich widzimy syl­
wetki Chopina, Moniuszki i Lipiń~ 
skiego, W dniu koncertu poh;kich 
artystów licznie przybyła na kon­
cert publiczność ze szczególnym za 
interesowaniem oglądała grupę pol­
skich twórców muzycznych na o­
brazie, stanowiącym żywy pomnik 
duchowej łąc1.ności bratnich naro­
dów sJowia1iskich. 

A z rrubycb ram p0rtretu pny­
mruiclne oczy łwó1'C3' „Proletariatu• 
z miłością obejmujlł pochylone na4 
k1łązkaml rłowy. Pa.tr1rY Ludwik 
Waryński, jak nad jo10 ojczym" 
wzeszło złote łłłllńae wolności I 1pra 
wiedliwoścl społecznej. 

ltani.tł.aw 1' ""'· BAN'NA SAMSONOWlltA 
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Wielki salyrYk rosVjski 
(W 125 rocznicę urodzin M~ Sałtykowa·-Szczedrinal 

We wspomnieniach Lafargue'a o aż do końca swego życia (umarł 8. 5. walce narodu rosyjskiego o wyzwole- Często ostrze satyry Saiłtykowa-
Marksie znajdujemy następujace zda 1889 roku) Sałtykow-Szczedrin kon- nie od ucisku obszarników i satrapów Szczedrina godzi w świat kapitalis­
nie: „Mając 50 lat Marks za~zal u- tynuował swoją. pracę pisarską. W carskich, ale odzwierciedla rówmez tyczny Europy i Ameryki. Tak np. w 
czyć się języka rosyjskiego i n"ie ba- okTesie tym napisał też większość swo obraz przed1·ewolucyjnej Rosji. Daje ·cyklu opowiadań „ Za granicą" pi­
c~ąc n_a ~rudności teqo ięzyka po sześ ieh świetnych „Bajek" („Kukły i lu- ona pojęcie o cierpieniach narodu ro· sm:z demaskował bezlitośnie fl'ancus 
Clll nuesiącach nauki opanował go do dzie"). syjskiego, o jego ciężkich warunkach kich plutokratów. którzy rozpra~rili 
tego stopnia, że mógł swobodnie czy- W trudnych warurukach życia w car bytu w owym okresie. się krwawo z Komuną Paryską j stwo 
tać poetów i prozaików rosyjskich, skiej Rosji w 80-tych latach. ubiegte- Satyra Sałtykowa-Szczedrina nie dyli „tepublikę bez republikanów". 
wśród których szczególnie cenił Pusz- go wieku Sałtykow-Szczedrin w swo- straciła dotychczas swej siły i cel- W szczególności Sałtykow-Szczedrin 
kina, Gogola i Szczedrina". ich ,,Bajkach" biczował samowolę car ności. piętnuje zaborczą politykę Anglii i 

27 sLycr,11ia br. mija 125 lat od chwi 
li urodzin l\Iikolaja Sałtykowa-Szcze­
drina, vi·ybitnego rosyjskiego pisarza 
epoki przedrewolucyjnej. Sałtykow. 
pisujący głównie pod pseudonimem 
,.Szczedrin", jest autorem „Bajek". 
;manych w Polsce pod zbiorowym ty­
tułem „Kukły i ludzie", satyry poli­
tycznej „Historia jednego miasta" 
(fragmenty jej drukowane były w 3 
nume1·ze ,,Nowej Kultury"), wielkiej 
ilości artykułów oraz kilku powieści, 
wśród których najsławniejszą i naj­
lepszą jest powieść ,,Państwo Goło­
'v1ewowie". 

Jest to historia trzech pokoleń zie­
n1iańskiej rodz.iny Gołowlcwów, a za 
razem świetna satyra sno!cczna. Po­
wieść ta, stawiana prze.z niektó1,yc11 
krytyków na równi z „Martwymi du 
szami" Gogola, pokazuje historycz­
ny los obszarniczego wielkopaństwa, 
które zerwało z ludem i utraciło moż 
!iwosć rozwinięcia jakiejś poważniej­
szej praktycznej działalności. 

Powstanie powieści „Państwo Go­
towlewowie" przypada na okTes re­
dagowania przez Sałtvkowa-Szczedri­
na pisma „Otieczestwiennyje zapi­
ski", zamkniętego przez reakcję car­
skt w 1884 roku z powodu tego, że by 
ło ono „zbyt rewolucyjne". Mimo to. 

sklj,, liberał~"-· panów, wyzysk~wa- Sałtykow-Szczedrin był jednym z Stanów Zjednoczonych, pisząc o bez­
czy. ~rady~yJna .form'.l klas~czneJ sa: ulubionych pisarzy Lenina. Ęównie litosnym tępieniu przez Ang-losasów 
tyry 1. ~lubiony rodzaJ poe~Jl }?do;veJ wysoko ceni Sa'łtykowa-Szczei;Irdna całych plemion tubylców w Australii 
-:- ~aJka. - dała mu mozn?s~ . p1sa-1 towarzysz Stalin. w referacie, wy- i Ameryce Północnej, o „nieznośnej sy 
ma _?ęzyk:cm pel~ym przenosm 1 :ile: I głoszonym na Nadzwyczajnym VIII tuacji Murzynów", w pohidniowych 
gorn. V\ ~kresie uc1sh.~ reakcyJneJ · Wszechzwiązkowym Zjeździe Rad, to- stanach Ameryki. o bestialskich ak­
cenzur~ ba.ika stawała ~19 w r.ękach I warzysz. Stalin wy~ił bezlitoś-nie tę- tach kolonizatorów angiel~kicli w In­
nas~roJoneg~ rewolucyJme prna.rza potę, ignora11cję, bezgnmicz.ną zaro- dis.eh, Egipcie i Afganistanie. 
grQZną bronu! _w w~lce z ~·eakcJą. Sa!-1 zu.miałość i gorliwość biurokratów Nieśmiei:telne utwory Sałtykowa­
tyko:y-Szcze.rlnn pisał ~vi~c pozornie I !1iemiecko-bitlerowskich, porównując Szczedrina w dalszym ciąg1.t wzrusza­
o zwier~ęta~h.' pt~k?-ch 1 ry~ach, a ;1 ich do owego gorliwego naczelnika z .ią nas, każą nam nienawidzieć ka.pi­
rzeczywis~osc1 mow1ł o. swo1~h wspoł bajki szczedrinowskiej, który na-pisał talistyczny ucisk i przemoc, stanowiąc I 
czesnych 1 o wyd_arz.emach 1 .. stosun- rezolucję: „Zakryć z powrotem Arne- ostry oręż w wa4:e 0 wyzwolenie mas z rąk źoldakf>w Mac Arthura giną. codziennie tysiące patrlotó'ff koreań-
kach społecznego zyc1a w ROSJI w dru rykę" pracujących na całym świecie. skich, walczących o wolność. 
giej połowie 19 wieku. -·--·--------------------------------------------------------------

W jednej ze swych prac w ten spo-
sób sam scharakteryzował swoją twór 
czość: „Stałym przedmiotem m<>jej 
działalności literackiej był protest 
przeciwko samowoli, obłudzie, kłam­
st" 11, zdzierstwu, przeniewierstwom, 
:.radnl~t wu i td. Szukajcie ile chcecie, 
lee,,, we 1i-szystkim co na11isałem -
zaręczam - nirzego innego nie znaj 
dziecie". 

Demasl~at<n·slde utwory Sałtykowa-
8zczedrina doprowadzily do pasji 
rzą<l carski. Cenzura starała się wsze! 
kimi !\posobami nic donnścić do ich 
wydrukowania, co jednak nie zawsze 
się jej udawało W walce z cenzurą 
carską kształtował się wspaniały styl 
Szczedrina. Pisarz-satyryk potrafił 
w mistrzowski sposób prłJ'oblekać 
idee rewolucyjne w legalną formę. Czy 
telnicy rozumieli go doskonale, a cen 
zorzy nie mogli znale7.ć formalnych 
powodów do zakazu drukowania bun· 
towniczycl1 utworów. 
Cała twórczość Saltykowa-Szczedri 

na tchnie nienawiścią do caratu, do 
nikczemnego świata obszarników, biu 
rokratycznych dostojników, chciwych 
i sprzedajnycl1, do wyzyskiwaczy i 
zdzierców. Jednocześnie pisarz gorą­
C'O ko ·:1ał naród rosyjski, kochał swój 
i< raj. 
„Miłuję Ro!.ję aż do serdecznego 

IJólu i nie mogę sobie wyobrazić ży­
cia nigdzie indziej, jak tylko w Rosji" 
- pisał. Sałtykow-Szczedrin widział 
szlaclrntność i zdolności narodu rosyj 
skiego, nie wątpił w jego siły t\Yór­
cze. Kochał Rosję i przez całe życie 
walczył o jej wolność. 

Znaczenie twórczości Sałtykowa­
Szczedrina jest olbrzymie. Nie tylko 
bowiem odegrała ona poważną. rolę w 

Na z 91i!izc Z ach Seulu 
Poniżej podajemy w calo:Jci 

korespondencję, zamieszczoną 
na łamach „Prawdy" z dnia 
24. l. 1951 r. 

Jadąc ;za wojskami Armil Ludo­
wej zbliżal~śmy sic; do Seulu. Już 
z daleka, we mgle styczniowego p0-
r.anka oc7.om nasrzym µkazała s1~ 
ponura panorama. To tu. LO tam. 
buchały w górę kłęby gęstego, gry­
zącego dymu; to świeże rany Seub 
- płonące budvnki nn którP 7.illecl­
wie przed półtora godrziną spadły 
bomby. nzucone przez amerykań­
skich lotnil;;ów. 

fm bardziej zbliżaliśmy się d'J 
miasta. tym wyraźniej rysował się 
potworny obraz pożaru, tym częściej 
dobiegały nas głuche eksp1orzje 
bomb ze spóźnionym zapłonem. 

lrowc gmachy Umwersytclu Naro­
dowego, z jego instytutami badaw­
czymi. kina, szkoły, bogata 'biblio­
teka. muzeum. w którym znaddowa­
ly się wspaniałe dzieła srztuki ko­
reańskiej. Stały tu gmachy poczty, 
telegrafu. banków. Obecnie w;dzi­
m:v łcdynie rufay i zgliszClba. 

Najstraszniejszym. nies.potykanym 
dotychczas. barbarzyńskim znbz­
ezeniom uległa robotnicza częsc 
Seulu - dzielnica Endynpho. Tutaj 
skupione były największe zakłady 

pracy Południowej Korei: fabryka 
remontu parowozów, fabryka budo­
wy wagonów, fabryk.a ma·srzyn, 3 Ca­
bryki włókienniCtle, kombinat skó­
rzany, fabryka zapałek, browar 
łuszczarnia ryżu i szereg innych 
p:rv.:edsiębio.rstw. W tej przemysło­

wej dzielnicy Seulu mieszlfało około 
600 tys. ludzi. Tak wyglądał Seul o świcie. Do­

kładniejszy obrarz zbtmzonego przez 
barbarzyi'tców amerykańskich mia- Obecnie dzielnica Endynpho pra­
sta, ukazal się nam w cjągu dni:> wie że nie istnieje. Pre.edsiębfor­
gdy obejrzeliśmy wszystkie dzielni- stwa zostały rozgrabione przez 
ce stolicy Korei. Amerykanów, a następnie zburzone, 

ludność wypędzono na południe. 
W mieRcie nie ma ani jednej Wielu mieszkańców ro'Zstrzelano lub 

dzielnicy, ani jednej rodziny, która w sposób barbarayński z.amordQwa-

~~1e~;~rnX~~~~~iałf ~~ss::~:no~~!~~~ no. 
morderców, gwałcicieli i grabież- W miejskim Komitecie Ludowym 
c-ów opowiedzia'llo nam, że w ostatnich 

Zna d11 jemy się w centrum mia- już dniach, na trriy dni przed ~co-: 
sta. Jcszc-te prz~d koilk,u miesiącami faniem się z Seulu, Amerykanie 1 

wznosiły się tu wyb~dowan~ rę~a- j lisy~mano\~cy . bestialsko. za:mordo­
mi narodu koream:kiego w1clop1ę- wab w drz1elmcy robotmczeJ około 

dał Armii Ludowej d'liesią,tki tysię­
cy wspaniałych bojowników, tysią­
ce mężnych partyzantów i part.y· 
zantek, wałczących bohatersko na 
tyłach wroga. 

40 tys. pa•tr.iotów. Naoczni świadko­
wie opowiadaiją, że Amerykanie i 
lisynmanowcy w1·zucali w nocy 
rzwłoki pomo;:dowanych do rzeki 
lub wywozili na ciężarówkach w 
góry · tam =ucaili w przepaść 

· 1 , . · Upłynęło zaledwie kilka dni od 
Wiele trupow odna.1ez1ono w .::a- 1 • • , • 

mym Seulu. Siepacrze śpjł:!szyli się. ·1 chwili, g~y koreans~a ru.:rma_ ~u~o~ 
Uciekając w panice przed druzgo- wa wespoł rz; ochotnikami chmskitru 
cą~Y1:1i ciosami _A~mii L?~o~ej i ~d j wyzwoliła Seul, a już w st~ofytnej 
drz1~ło':"' ochott;Jkow chmsk1ch, ~ie · sto1icy Korei odradza się życie. 
zdazyli zatnz:ec w pełni śladow j M" l , S I któ od tcbn~i.: 
swych zbrodni. j · 1:3:'cancy ~u u, m_y e '<"' 

Widzieliśmy setlci trupów kobiet, swae~ym P?Wietreem P~łnoey, ~­
starców i dzieci, zamprdowanych uiah radosć wyzwolema, zgodnie 
przez amerykańskich gangsterów pray.stąpili, pod kierownictw~ 

wystrzałem w tył głowy. Miejsk;iego K-0mitetu Pari:ii Pracy 
Leżą pnzed nami zwłoki 8 ofiail'. i K<>nritetu Ludowego do pracy nad 

Pomiędzy _Irimi -: trup k<?biet_Y. Na- odbudową ~odarid miejsldej 
oooni świadkowie opow1adaoą, że · 
oficer ameryl~ański !lgwałctł tę ko- Seul prrz.eżywia d.1llś olbrzymie 
bietę, potem wbił jej S2ltylet w p<ier6 t d ś · w mi ś · ._,, 
i strzelił w skroń. Obok !l:abitej sie- ru no 01• e cie pcle0$in1.111 nie-
działo place.ąc 3-letnie dziecko. liczni zaledwie mfes2lkeńcy; ol;oło 

Mieszkańcy Seulu opo%iad.'ail.i nam 
o potwornych, wstrząsających zbro­
dniach okupantów amerykańskich i 
lisynmanowców. Najbał'dziej aktyw­
nych paitriotów, c!lłonków Pairtii Ro­
botniczej, Amę.ryJmrue . wiąrzaili 
ąrz;nurami, wrzucali do dołów i za­
ko,Pywali żywcem, pray&ypując zie­
mię Aniegiem. 

dwie tm.ecie ludności Seulu Amery­
kanie wygnali na połudnlie; część 

uciekła w góry, kryJl{e lię przed 
bombardowaniami. stopniowo wra­
cają oni do miasta i w?ąezia~ą się w 
nurt nowego ży:cia wyzwolonej ~to-

li<>y. 

IMiies~!lńcy Seulu, podobnie j~k 
Gdy s1ucha S'ię tych opowti.adaJ\ i 

patrzy na ·pomor:d<>wane ofilłł'Y be- :i cały na:ród koreański, myelą tei-ae 

PAN SKA FIL·ANTROPIA 
stialstwa~ mimo woli przyipominają tylko o jednym: ~lk!imi siłami­
się zlowieszce.e &ł'owa, jaik:ie roznio~ pomagać frontowi, ~. w jednym 
sł.a po całym świecie srz.matłaiwa ga- ~u iz bojownlikami Armii Lu­
rrebk<a waszyingtoń&ka „ TimeB He-
rald": „Poślemy soamoloty rz. ł~dun- dowoj i ochoimdka>mi cłrińskinti wy-
1'.em bomb atomowych i bakte:rd:o- ~u.wać ostateczne zwycięstwo nad 
logicroych„., aby uśmiercić du;!eci z?l.!km.awidzonymi interwentami ame 
w kołyskach, sta:rus:zikrl w Cflasie mo- rykańslcimi :i. lisynmanowcami któ­
dlitwy i pracujących mężc1Z.yZ1I1". rzy preymeśli wszy&tkim rnlastom Panowie wrócili już z cerkwi 1 

siedzieli pr.zy śniadaniu, gdy ludzie 
przybiegli z wiadomością, że pali 
się Sofonicha. Pop błyskawicznie 
znikl, aby pocieszać, reszta podbie­
gfa do okien i przyglądała się poża 
rowi. Spoza ogromnej chmury dymu 
nie widać było płomieni, lecz dym 
leciał z wiatrem prosto ku dworo­
wi i w pokojach czuć było jego go 
rzki zapach. Ludzi również nie by 
ło widać, ale drog"lł biegły do poża­
ru tłumy chłopów i czeladzi dwor­
skiej z sąsiedztwa. 

Wieroczka za przykładem matki 
wzięła woreczek z uzbieranymi bły 
,zczacymi monetami. 

Towarzystwo z.atrzymalo sie u 
wejścia do wsi, ale Wieroc:zka i 
mamselle Szypiaszczewa nie wytTZy 
mały i poszły ulicą w gł<1b wsi. 

- P<>wiedzcie kmiotkom, że ofia 
ruję im dwie ćwiartki żyta! 
krzyknęła w ślad za nimi Anna An 
driejewna. 

Po jakichś pi~ciu minutach Wie­
roczka przybiegła z powrotem zala 
na łzami. 

je srebrnymi skxzydłami w lazurze 
niebios, trzymając w ręku trzydzie 
ści rubli. Zastała Tatianę w tej sa 
mej pozycji. Stała z szeroko otwar 
tymi oczami, machinalnie porusza­
ła wargami. na nic nieczuła. Pop 
jak przedtem stał przy niej i oPo­
wiadał przykład z żywotów pierw­
szych męczenników za czasów okru 
tnego cesarza Nerona. Tatiana nie 
uświadomiła sobie jeszcze PY,tania: 
co się z nią s~e? Czy potrzebna 
jej chata, pole i w ogóle to wszyst 
ko, c;o do tej pory wypeJnialo jej 
życie? Czy z.maszona będzie włó­
'ceyi: się po świecie jako najemni-

- Ach, mamuńci\l - oma.jrpMa· ca? 
jest tam niesiczęśliwa kobi•, 

której spalił się rwteK! Ach, jakie 
to stra9Z!1.e„. Co się z mą dzieje! 
Batiuszka ją poclesza, a ona nie słu 
cha, tylko powtarza: Panie! czy "'!,i­
dz!sz? - Mamuńciu! To okropne, 
okropne, okropne! 

- Szkoda biedacz.1ti, ale jakaś ty 
je<!1J.ak nerwowa, Wiero! - zrobi­
ła jej wymówk~ Anna Andriejew­
na. - Tak nie wolno, moja kocha-
na! Wszędzie rządzi Opatrzność -

- Jak sobie państwo chcecie - o tym trzeba pamiętać, przede wszy 
rzekła wreszcie Anna Andriejewna stkim! Oczywiście.„ To jest wielka 
- ale ja nie mągę zostać obojęt-· strata, lecz bywają większe straty, 
nym widzem. Wszyscy oni należą a my podporządkowujemy się i mo 
do mnie. ~~ ludzie n~s rozłąc~yli, simy cierpliwie! Czy pamiętasz 
mam nadzieJę, że chwilowo, a 1ed- . . . 
nak zawsze pamiętam, że należ~ onj krach BaJmakowa i nasz b1ezący 
do mnie. rachunek? „„ Dawał 6 procent. · No 

Ale nie pozwolono jej na samot­
ne spełnienie bohaterskiej ofiary i 
ooła kompania postanowiła jej to­
\Varzyszyć. 

cóż! Zresztą słowa się mówią, a 
chleb się je. Proszę pań!ftwa 

z.wróciła się do otaczających 

żróbmy malutką kolektę oa rzecz 
nieszczęśliwej, cierpiącej matki! Ile 
kto może! 

A tu nagle - anioł stróż. 

- Weź, moja droga! mamuńcia 
przysłała! - mówiła Wieroc:!!ka, 
wyciągając pieniądze 

Tatiana nic nde zrozumiała, nie 
spojrzała nawet na jałmużne. 

- Bierz, uparta! - napominał 
ją pop -dobrzy państwo ofiarowują 
a ty gardzisz! 

Nawet chłopi zainteue-sowali si~ 
i zaczęli ją namawiać: 

- Bierz, ciotko Tatiano, 
jak dają! przyda si~ ne 
bierz! 

bierz, 
chatę .. 

/ 

Tatiana nie poruszyła ;;ię. 

Wieroczka stała przez chwilę, po­
łożyła 1>ieniądze na ziemi i odeszła 

znuu·twiona. Pop je pod.niósł. 

Zdumieli się. 

- A jednak ten zapa$zek w ·nich 
jeszcze siedzi! Nie wytłukliśmy! 
zagadkowo rzekł Oko. 

{Z opowieści M. Saltyko1ca· 
S=c:.edrina pt. ,.Poiar wiejski)" 

Tak W!aśnie post~pują w Km:ei i wsiom koreat'!.skim tyle cie:-pień i 
amerykanscy ..bandym. I . . . 

Besti.a.lski terror i meszcz~sc 
. . • • la 

1 

rueszczęsc. 

nie zła.mały jednak b1>jowego ducha. · 
I robotników Seulu. PrQletaria.t Seulu I 

A.. Tk<JCzenko 
A. Czurinow 

Na łódzkich ekranach 

,,P·i erwszy start~' 
Jednym z najczęst-szych marzeń do­

r.astająaych chłopĆÓw jest. mar:ienie, 
by zostać lotnikiiem szybowcowym. 
Nleliczna jednak była garstka tyeh, 
któ!'ZY mogli sobie pozwolić w Po!!lce 
kapitalistycznej na spełnienie tego 
marzerua. 

Dziś do szkoły sz.ybo,~cow,ej SP! 
znajdującej s.ię w piękne] górzyste] 
miejscowości na Po_dka.,t;paciu. co ro­
ku latem zjeżdża młodzież " całej Pol 
ski, !kierowana tu na kurii. Szkoła 
ta jest s11:er@ko otwarta dla wszyst­
kich uzdolnionych, przede wszystkim 
dla młodzieży robotniiczej i ch~qp­
skiej, która przed wojną mogła tylko 
śnić o lataniu na &LYbowcach. 

ce. Jakże samotny jest Studziński Jednak rozwój i wzrost świado• 
na tle całego środowiska szkoły ~y- mości Tomka i Ryszarda odbywał się 
bowcewejl w pewnej mierze przypadkowo, nie 

„Pierwszy start" jest w pełni fil- był wynikiem ~ystematycznej pracy 
mem młodzieżowym. Nie tylko dla· nad nimi najbardziej powołanej do te· 
tego, że jego tematem jest życie mło- go organizacji ZMP-owskiej. W ogó 
chiezy, jej awans· epołecziny, nie tył le jej rola w szkole i wpływ na junu­
ko dlatego, że grany jest prz;ede ków są w filmie ukazane niedosta­
W6z.ystkim przez młodych chłop.ców, tecznie. 
którzy po raz pierwszy wystąpili w Jak powiedzieliśmy. bohaterem .fil· 
filmie. Młodmeżowy charakter filmu mu jest młod11:ież SP. Role aktoró.w 
potęguje radosna, pełna entw'.;jazmii ł Tom 
i optymizmu atmosfera, jaką żyją ju- spe niają w filmie ZMP-owcy. 

ka odtwarza Leopold Nowak, który 
nai-szybownicy. w czasie nakręcania filmu miał 16 

Yci zdrowa i radosna atmosfera wpły lat. Chodził wówczas do jednej ze 
wa w sposób decydujący na przyszłość szkół krakowskich, występował rów· 
jednego :r; junaków - Tomka Spojdy. 
Z'demor.aHzowany !Sierota, ale o do- nież w Teatrze Młodego Widza. Jego 

partnerką jest Anna Rosiak (w fil. 
Najnowszy film polski - „Pierw- brym sercu, dostaje się do szkoły mie junaczka Hania) - uczennica 

szy start" ~ opowiada właśnie w szybow'C:owej przypadkiem, bez skie- XI klasy szkoły TPD w Łodzi. Ry­
interesując.y sposób o życiu, jakie ~ rowania. Szkoła go przygarnia. Pod szarda gra 19. )elni Wiesław Wilk, któ 
takiej szkole szybowcowej wiodą mło jej wpływem i pod wpływem środo-

h rego „odkrył" reżyser w szkolnym 
dzi entuzjaści sportu szybowcowego. wiska ZMP-owskiego zachodzi w c łop teatrze amatorskim. Obecnie, po 
Ukazu1·e piękno 1· wspaniały roman· cru zasadnie-za przemiana. Zaczyna ń tiko czeniu gimnazjum, 'Pracuje w 
tyzm tego sportu. Na pewno po obej rozumieć, nie tylko zło dawnego pq· Państwowym Przedsiębiorstwie Robót 
rzeniu „Pierwszerro startu" jeszcze stępowania, ale i zdaje sobie sprawę, { . "' I -omunikacyjnych w Łodzi. Poza 
bardziei' zwiększy się napływ kandy- że talent i zamiłowanie nie wystar- wymienionymi. w filmie bierze u-
datów do szkół szybbwcowych. czą, aby zostać dobrym pilotem. dział kilkunastu ZMP-owców. Wsz.ys 

• Zamiast kart bierze do ręki ksiąźkę 
Na tle pięknych podgórskich kraj- i po nocach stara się nadrobić zanied- cy oni grają znakomicie - prosto i - A zresztą jellt to naszym obo­

wiązkiem - ciągnęła Anna Adrie­
jewna - gdyby to nawet byli nie 
moi chłopi, to jednak naszym świę 
tym obowiązlciem jest być tam, 
gdzie cierpią. Zbiednieliśmy, jesteś 
my pokrzywdzeni... ale zapomnieliś 
my o wszystkim. Pamiętamy jedy­
llJie, że zwraca ku nam spojrzenie 
cierpiący, młodszy brat! 

obrazów widzimy życie SP-owskiej bania w nauce. Poważną zasługą fil- naturalnie. Trudno powiedzieć, że 
Drżącą ręką wyjęła z portmonet- gromadki. podziwiamy jej wspaniałe mu jest pokazanie na px:zykładzie grają. Po prostu odtwarzają siebie 

ki dziesięciorublowy papierek, poło ewolucje, bierzemy udział w pory- Tomka i innych junaków decydującej samych. 
żyła go na dłoni i wyciągnęła rękę. wającej walce 0 zwycięstwo nowego roli wysiłku w zdobywaniu sukcesów W „Pierwszym starcie" występują 
Wieroczka natychmiast położyła typu sz.vbowca, skonstruowanefłO we wszystkich dziedzinach życia. również artyści zawodowi: Jadwiga 
tam cały swó~ woreczek, goście wy przez mło<lego inżyniera, syna chłop ffst . T k S "d ilt'a 1· ·ak Cho1·nacka i Adam Mikoła.1·ewski (stry 
jęli również kilka drobnych bank- ski ego - Góra cza. 1 ona om a POJ Y Lt zu e l 

pod wpływem nowych-warunków, ,od jostwo Tomka), Janusz Jaroń (inż. 
notów. Tylko Iwan Iwanycz Oko Dzięki warunkom, jakie dała Pol- wplyw·em środowiska ZMP-owskiego Studziński), Jerzy Pietraszkiewicz 
odwi·ócił się i zaczął pogivizdywać. ska Ludowa Góraczowi, może on z taki chłopiec jak Tomek staje się po- (inż. Góracz), Władys, ław Woźnik 

Do'Wl.edziawszy s1·ę z·e tego dn1·a Zebrało się olrnło trzydziestu rubli. -
· ' zapałem poświęcić się konstruk- żytecznym czlonklem spoleczeń- (komendant szkoły) i Władysław 

pieczono chleb dla fornali, i dwor- - Weź, odnieś jej! - r.zekla An - No. jeżeli nie chcesz brać - cji nowych modeli szybowców stwa. Zresztą nie tylko Tomek prze- Walter (majster stolarni szkolnej). 
skiej czeladzi, dziedziczka kazała na Andriejewna do córki - Po- rzekł - to użyię ie na przyoztlo- oraz kształcić następców - mło· chodzi w szkole doniosłe przemiany. Zasługą reżysera, Leonarda Buczkow 
pokroić kilka bochenków na krom- \'l'iCdz, że nie brak na świecie do- bienie cerkwi. --Właśnie mamy mar d:lież robotniczą i chłopską. Inżynier Chłopiec z burżuazyjnego domu - skiego. jest utrzymanie gry aktorów 
ki i zanieść pogorzelcom. brych ludzi. A przy okazji powtórz Góracz je!!t c'oskonałym pr,zykładem Ryszard Wichniewski, także wyzby- na wysokim poziomie; ' · · 

I b k · tk b · d · · · tl ·1 n" kadzielnicę. więc starą oddamv rowmez 
- A jut1:0 znów upieczecie ehe ·m10 om o z ozu... wie C\VJ.ar n. "' nowej inteligencji ludowej, pracują- wa się pod wpływem otoczenia soo- wszvst!de sceny zbiorowe, niektóre 

dla swoich ... przecież trzeba! A nie A czy chleb przynieśli? Powiedz, na złom. a za te pieniadze, $proku- cej dla dobra kraju. Film przeciwsta kostwa i paniczykowskich nawyków, z udziałem kilku tysięcy osób, wy~ 
zapomnijcie posypać sola! żeby rozdali! To na zaspokojenie rujem:1 nową! wia jemu plastycznie inżvniera Stu- , więcej - potrafi przyznać się do po- padły żywo i naturalnie piękne 
Słowem zrobiła wszystko. co by nierwszego głodu! M , . . 

1 1 
dzińskiego, reprezentu.jąceg. o coraz ważnych przewirueń i wyrwać spod I zdjęcia Seweryna Kruszyńskiego sta-

' . · - amuncm ona nie wz1e a. - · · · · dł · • l" ·1 b ł f st d "' · d k 1 ł f'l 
ło w iej mocy, a wreszcie \V7,lęła ze • Wieroczka szybko pobiegła. Wyda 

1 

. . · . r.m1e1szy 1uz u nas o aro 1. nce 1g_enc1 • zqu neqo- wp yw·u pro esora u zm- now1ą os ona e t o 1 mu. · 
sobą portmo~etke mÓ\\"J ąc: to na I walc jej się w tej chwili. że jest n:iów1ła W1rroczka ze łzam w gło- nastawionei .n!echętni_e do władzy lu- I c;~ie!J?· w:-oqa ~ ·stę:>u i klasy robot- 1 

wszelki wypadek! aniołem Opatr7~"IO.~ci. i że wvmacbu s.1e. • do•ne1 i przemian, 1aloe z11szłv w Pols. I nJC'ZeJ. A.leksa11der Row. 

' 

• 
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.1!~,i~„ ~~,~~! Dzielnicowe . radv. narodowe Mlodzież~we „bry~ady ~okoiu_„ 
1,. odbfd•i• •i• zebru\i• oddziato- , „ w przędzalm odpadkowe1 ZP B 1m. Stal.na 
'W&j 9rga.llizacji partyjnej 'W lokalu ł t . . bk . k t . k . b wat 1· Idąc za przykładem pn(ldza1ni I N•tOiDluł sesp6ł hbownika 
-g:rzy ul. Kopernika 55. za a WIOJq szy o I s u eczn1e s arg1 o y e I średniiqprzędnej, młodzież oddtlałU Szyullłowsktep 1 przykl'ęcacza Jó-

Daielrllc& Bałut7„ Dziś o cod„ !UO przędzalni odpadkowej przy porno aefa Adamka oraz Leokadii Ja.reka 
odbQdEie •it oJ?61.nodzielnie6wa odpra ~e dnl »rąj.a .._,.,,. Ale dni pray)ę6 ~· zo lt. N. W m•u • tym nara.dzalls cy ZMP i kierownictwa, zorgacizo jut pterwszeto dnia wykonał 1>aq 

· W'a acitator~w w lok1!.lu Dzielnicy. telł naszeto mialłła prr.ez członków lrtały nie tylko w ~zydium :R. N. my się Juz z DzlelnioowYin komitetem wała w dniu 15 stycmia 19Sl roku w 118 proc„ w drug.im dniu .., 126 
preeydió\V rad narbdowych - ogół m. Ło<W. Również 1 w trlllleb dziel PZP&. aby 7.& pośrednictwem tef- dwie młod~eżowe „brygady poko- proc. . „„. J"' l r.ll•ka zwl•zk••• ~ieszkańcóvt ~ pawi.tal z wi~ nłćOW'Y'ch r•dach k•icleto ponieddd W&ray4ZYt ptaeujących 1v łabrykacb, ju" Równid zesp61 śru~wn......,. oze. 

'li kim zadQwola11em. W katdy p<mie ku przyjmowani •• btterellalloi. 'WYJaihia6 robotnik9m, 7.e nie w każ Ód pia-wszego dnia przekraczają fa. BtGD&rka. pJ'tYkręoaczr. J6~a 
· \ .T~bo 0 godJ. t n.no rozpoc&ńie działek, w godz. od 17 do 21 moZria . * . • * dej s„prawie trzeba zaru 1141dąi.ać one plany produkcyjne. Skiby i Heleny Fogiel nie Poż1>S~Je 

eię ,.. •li zw. ,Zaw. Pr•c. Santort. spotkać w Prezydium tu.dy Narodó Kierownili: Referatu Skart i Za~ na Piotrkowską lOł. Bowiem teraz Na maszynie Nr 10 dotychczas w tyle l Wfk~uje bHę p0~ 
pl'Q' ul. W6lczań.likiej 5 _ plenarne weJ na. Łodid. przy ul Piotrkaw„ żaleń przy .Pnsydfum DllN - Po- 1M>wsłaje tero rodzaJu sytuaoJa, ie nikt ze starszych pracowników nie 100 proc. 
posiedzenie Zarzadu Ok!rtru Zwi1Pku ski~j 104 wielu łńtere!fllntów, przy ludnie, tow. Po1iehnowski dz:ieli się podczas, scly my przyjmujemy sa. wykonywał swych baz, uzyskując KAŻ~~ KUROYllSKI 
Zawodowego Pracowników Sp6łdziel pywających tu ze swymi skargami ż nami ~ uwagami: ledwie po · kilkanaście osób w ołuu przeciętnie od so do 90 procent. ZPB un. Stalina 
cych. Na JI01'!1iłdku d&l~ym 1tpra i bol~c.z.kam1.. Przedstawiciel& t~ _ Przez pferwsz~ dwa Poniedział ponledziałkow~io p0połuditła - w 
~zdania z prz~iep wsp6łza1toanic nowej władiy ~udowej ~ra}ą 51ę ki, 8 i 15 bm., tylko nleżrlacz:na ilość Prezydium lt.N. m .. Łodld Jest bar· 
twa pną i reali!acji ak~ji socjalnej załatWić w możliwte na)sz.ybszym mieszkańców naszej dzielnicy „ przy dz~ duży n~plyw tnter_:sanMw. p o g o t o w ., e • , d I c ·1 • a o w e ' w- PSS oras zagadnienia organijtacyj terminie wszelkie ~łotone spra.. była do nu ze swym.1 sprawami. "' 'I fi 

: u. wy. 'tych, którzy przybyli, st'.łraliśm.'ł Podobnie, jak w DRN - Połud -

Przebudovla Placu Wolności 
'1 
L Wygląd Placu Wolnośct ftPf!Clł o- Wszystkie budynki zostaną zr6wna­
kalaJlłce go stare r.n:tszctone kamie ne do wysokości dwóch pięt-er, '(lr'f.'1 
nice. Budynki Z9.niedbane, o rl>t• czym otrzymają nową elewacj~ z 
nej wysokości (obok domu treypl~~ zachowaniem właśc1we10 sty>tu. W 
trowego - jednopiętrowy), spra\Via podobny sposób ulegnl\ przebudo­
ją niezbyt miłe wraz~ie. waniu domy p-0 pa.t zYstej stronie uJ. 

Jak się doWiadujerny -- Miejskie Piotrkowskłej, ~ząwszy od Placu 
Pt~siębiorst\vo Budowlane preystą Wolnośei do ul. Jaracza. . . 
pt w tym róku do aruntowneiro Zakoncżenie tych prac przeWJdztń 
llPOl'lllldkowan.ia PlMlU WoJaoicl. l ne jest na koniec bieżacego roku. 

Przewlekle remonty ki·n 
czas, chociaż kino to. miało zostać 
otwarte na 1. bm. specjalnie w celu 
wyświetlilnia filmów dla młodzieży i 
wvłącznie z obsłuqą ZMP-óWśką. 

się jak najszybciej ż."lfatwić. ·Tak n.ie, przedstawia się również spra- llJ•e pOSJ•ada . odpo•_,J•ednie10 lokalu więc na przykład zgłosił się do nas wa 'Pl'żyjmowania 1n1'eresant6w w ,,..., 
m. i.n. ub. Henryk Kwaśniewski, Q.wóch pózostałych dzielnicowych ra Pogotowie wodoct,gowe, mieszczą· I tani m.lejsca. dla brygady póg.oto~a. 
mieszkający w bardzo przvk:r:vch wa dach narodowych, ce się przy ul. Lindleya, wzywane Dlatego tez MZW1K wystąpiły J•· 
runkach, w połowie rozwalonym po- Trzeb'b wi~c, aby wszyscy łodzia bywa przeciętnie do 18 wypadków siczłf' 'pół roku tj!!mu do Rady Naro­
koju sublokatorskim, przy ul. Me~ nie uświadomili sobie. że ich ska.r miesięcznie. Gdzieś na ulicy pęknie dowej 0 przeniesienie P?gotow~a na uL 
wy 4. Na drugi dzien przeprowR- gi, czy zażalenia mogą by~ załatwia rura wodociągowa, czy też w domu 22 Lipca, gdzie obecnie pom~eszcze_­
dziliśmy kontrolę i po czterech ne skutecznie i szybko w dzielnico mieszkalnym lokatorzy nie mogą so nie, przeznac:ionfl dla zakładow. zaJ· 
dnłaeh ob. Kwaśniewski przeprowa wrch radach. Członkowie prezy - bie poradzić z poważniejszymi usikr:i- mu ie nd mieszkanie. prywatne osoba 
dził się iuż do pokoju z kuchnią diów tych rad przyjrnują w!izystkich dzeniami w sieci _ we wszystkich postronna, którą mozna byłoby prze-przy ul. Rudzkiej 18. Lokatorzv ul. int<iresantó\v w poniedziałki. od 17 • d 
Sobieskiego. którzy od d:wma z:i- do 21. (sylw) tego rodzaju wypadkach interweniu- nieść gdziem ziej. 
ble~ają o rozebranie cuchnącej ubi- je pogotowie, czynne przez 24 go- Rada Narodowa uznała słuszno"ŚĆ 
kacj!, doczekają się załatwienia swej k dziny na dobą. wniosku MZWIK i przyrzekła spre.wę 
prośby, gdy tylko f.)ogoda po- Aktywiści zwiqz owi Już w ubiegłym roku „Głos Robot- załatwić. Minęło pół roku i nic nie 
zwoli na przystąplenle do prac roz niczy" zwrócił u1-iagę, że pogotowie uległo tmianle. .A~ przecież sprawne 
biórkowych. Andrzej Doberczak, poznają założenia nie m11 do dyspozycji samochodu, co funkcjonowanie pogotowia wodocią• 
ootr:lktowany biurokratycznie pt•zez . • w znacznym stopniu utrudnia pracę gowego mo:!:e zaoszczędzić niejeden 
kontrol~rów dozol"U sanit::ltl'lego. p I a n u 6 - Ie t n Ie go załogi, powodując niepowetowane Jiti; wody. Nie .wolno zaniedbywać 

·skierowany został przez nas do w;.a straty w ilościach wody, uchodzącej możliwości usprawnienia pracy pogo. 
~ciwych instancji, w celu ·złożenia I W Zakładach im. Włady Bytom- 1 uszkodzonych rur. towia, przeciągaj~c tę sprawl'; w nie-
tam odwołania. - skiej zakot1czon~ został kurs dla nk Obecnie pogotowie uzyskało sam~· skońcttiność. (rn) 

Od kilku m1es1ęcy w prasie łód1-
kiei w rubryce „klnah w\dniei::i stale 
następujące wzmianki: kino „Hel" i 
kino „Bajka" nieczynne z powodu re· 
montu. Jak się dowiadujemy. khm 
„Bajka" bedzle uruchomione feszcze 
w tym miesiącu - po ukończeniu 
drobnych i;iapraw. Co się zaś tyezy 
kina „Hel'', to. nłestetv. remnnt je~o 
musi ieszcze potrwać przez iakiś 

Roboty w kinie „Hel" przeprowa­
dza spółdzielnia „Remont". Owukrot 
nie już komisja z Wydziału Bud:>~ 
wnictwa Prezydiuril Rady Narodowe1 
odmawiała przyjęcia robót, których 
jakość nie ódi:>owiada wvmogom bu­
dowlanvm. Wczorai otlwied1.iliśmy 
kino I okazało się. że na budowie 
nikogo nie ma: ant spośród praco· 
wników spółdzielni. ani też z praco­
wników Dvrekcii PP ,.Film Polski"· 
a już wielka pora na ukończenie tvc-h 
robót. 7.włas?.cza że potnebne mate· 
rialv sa już na miejscu. 

_ Dowiadujemy się _ ciągnie da ty;vu .'~wiazkowego. _oopularyzujący c~ód półciężarowy. Jednak. nie zo~ - ·-----------­
lej tow. Polichnowski. że do Pre zadania Planu 6-letmego. Na kurs stał on do tej pory uruchomiony. Sa- TEATRY KI N A 
zvdium Radv Narodowej m. Łodzi uczę~z~zało 50 s!uchaczy. naukę z I mcchód jest (już prawie od pół roku), )• w poniedziałki z~tasza ~ię bardzo wymkiem pomyslnym ukończyło 44 1 Jest rÓ\~n!eż . garaż przy ul. 22 Lip::a . . · 
wielu interes:intów. osoby. P~zy M1e1sk1ch Zakładach Wodocią-

• Poznaliśmy gruntownie wielkie za . qow i Kanalizacji - nawet zaang.:i- IM. JARACZA - godz. 15 „Pan 
W spr~wach, p-0dlefaJ~cych tere- mierzenia Planu 6·1etniego, iak rów żowano szofera, ale wóz wciąż stoi Geldhab", rodz. 19 „Wieczór Trzech 

Kiepska 
re klam a 

1:ona moja kupiła masło "'e 
wzorcowym sklepie MllD przy ul. 
Piotrkowskiej 82. Paczka z tew­
nątn nie przedstawiała nic oso-
bliwego. Zwyczajna 25-dekagra­

mowa paci-;ka owinięta w perga­
min, taka, jakich aetki sprzedaje 
si~ każdego dnia 1' sklepach •po 
źyv.~zych. 

Dopiero, gdy zaczęliśmy arn.a­
rować chleb na drurie śn1.adanie 
do pracy - okazało się, że masło 
bG nie było takie zwykłe, jak !ię 
na pozór wydtwało. 

- Powiedz mi, Hipolicie, od 
kiedy krowy od:tywiaj4 &ię pot­
dzianri? - spytała "W pewnej 
chwili Połcia. 

Byłem bardzo 2dziwiony tYnt PY 
taniem. Spojrzałem na lttomk~ 

chleba, którą włdnie smarowała 
moja małżonka. Widniał bowiem 
na tej ki•omce sporych rozmi111·ów 
gwoździk„. 

- Widzisz, .jaki śliczny gwoź· 
dzik'? Widocznie był zardzewia­
ły, ale rdza zeszła pod działa­
niem tłuszczu i teraz może słu­
żyć, jako reklama dla Centrali 
Handlowej Przemysłu Metalowe­
go! - rzekła Połcia. 

- A może ma!z rację 1 - za· 
stanowiłem się. , - Widocznie 
CHPM w ten sprytny sposób :i-e· 
klamuje swe wyroby! Gwoździk 
jest rzeczy-\v\ście wzorcovPr. 

- Ale mOZn.a na nim i:wichn•ć 
szczękę! - zakończyła melancho­
lijnie dyskusję moja i;ona. 

* • • 
Mam1 na.stępując, propozycję 

dla Centrali Mleczarskiej: aby 
wbiła ten gwoździk w ścianę i za· 
wiesiła na nim arkusz z przepi!a 
mi o hig-ienie miejsca pracy„. 

REJESTRACJA MĘZCZVZN 
ROCZNIKA 1933 

Dziś w lokalu przy ul. Legionów 
10 rejestrują się przedpoboroWi, któ­
rych nazwiska rozpoczynaj11 się na 
liter~ K, a przy ul. Ogrodowej 34 -
na literę W. 

XX PORANEK SYMFONlCZ~Y 
W FlLHARMONII 

W ramach niedzielnego poranku 
symfonicznego dla świata pracy, któ 
ry odbędzie się w sali Filharmonii 
jutro o godz. 12, Stanisław Skl'owa· 
czewski poprowadzi uwexturę „W Ta· 
trach" Żeleńskiego i I Symfonię 
Brahmsa. Jako solistka wystąpi z.o„ 
fia Adamska t Koncertem Wioloncze 
lowym E. :&alo'a. 

Kasa Filharmonii czynna w godzi 
nach od 15 do 19, a w niedzielo od 
10; 

• 
ZEBRANIE ZMP N A WYDZIALE 

PRAWA UŁ 
· W dniu dzisiejszym <> godz. 19 
przy ul. Kopernika 6& odbędzie się 

itebranie koła ZMP III i IV rolt.u 
Wydziału !Tawa UŁ. 

Wyda je się, że Dyrekcja „Filmu 
Polskieqo" winna ener~icznie1 ?:ajął: 
się tą sprawą, aby skłonić spółdziel­
nię do rvchleiszego ukończenia re• 
montu. Brak klna młodzieżowego 
dotkliwie odauwaj11t sr:erokle rzłlte 
młodziei\t szkGlnef. 

W trakcie robót zn•fduje się obec• 
nil! budowa noweąo klo aa Nowyin 
Złotnie przy ul. Płatowcowet ł. O· 
becnie kończv się tam łut roboty In· 
stalacyjne. Kino to zostania urucho 
mione w lutym br. . 

·Uflczna 
"'t'' „ „ l· 

sprzedaż węala 
DzislaJ PSS t MHD lln'leclawać ltę­

dą węgiel z woz4w w nałłflpuja,cych 
punktach miasta: 

Od godziny 9 rano~ Na ul. Gr\m­
waldzkiej róg Srebrnej, Strykowskie j 
(Bloki), Janynowej (Osiedle Młrec• 
kiego}, Goplańskie\ prsy Łagiewnic­
kiej, Szklanej pny Cu.rnecklego, Pi­
wnej przy Drewnowsipej, Kurpiow• 
sklej przy Kolarskłej, Zwrotnikowej 
przy Franciszka I Janiny priy Fel· 
sztyńskiej. 

Od godz. IS: n• ul. Reyńlonta, Sta­
rorudzkiej pny Demokratycznej, Po• 
pioły przy 'Rudzkief, SkrajneJ J)rzy 
Rudzkłej 1 Rzgowskiej przy Natalii. 

• 
Rowery na raty 

Ostatt\iC) nadszedł dó Łodzi trans­
port rowerów krajowej produkcji. 
Można Je nabywać w sklepie MHD I 
Nr. 135 przy ul. Piotrkowskfoj 1.(6. 

Sportowe, lekkiej konstrukcji „Bał­
tyki" są w cenie 825 zł„ turystyczne 
męskie rowery ,,Mewa" kosztujt\ 533 
zł., rowerv damskie - 542 zł. 

W sprzedaży ratalnej cena rowe­
rów „Mewa", po doliczeniu kosztów 
manipulacyjnych, będzie wynosić o­
koło 600 zł. Raty mogą zostać ro­
złożone na przeciąg 8 miesit:cy. Ro-
wery te już są do nabycia. (r) 

STUDENCI NA BUDOW$ METRA 
WARSZAWSKIEGO 

Dziś w auli UŁ odbędzie się zaba 
wa taneczna, zorganizowana pr.tez 
studentów Akademii Medycznej. Do 
chód z zabawy przeznac-zony jest na 
budo"1ę metra warszawskiego. Wstęp 
za zaproszeniami, które można na­
być przy ul. Kilinskiego 49, w Pre 
;;:ydium Komitetu Uczelnianego ZSP 
przy AM. 

WALNE ZGROMADZENIE 
STOWARZYSZENIA INtYNlERóW 

I TECHNIKóW W NOT. 
Dziś o godz. 17, w lokalu NOT, 

przy ul. . Piotrkowskiej 102, odbędzie 
się Walne Zgromadzenie Stowa1·zy. 
~zehia Inżynierów i Techników K-0· 
munikacji. 

DYŻUJtY APTI!K 

n!>wo dzielnlcowvm • ndom: :rezy - nicż korzyści, które uzyska świat niewykorzystyw·any i brygada pogo- Króli". 
dium R. N. zwraca się do me 0 wy pracy dzięki jego realizacji. tow· d J • d d,;. POWSZECHNY - godz. 19,15 „Wczo 1asmenia. Zabiera to ezas człon- ' · · , Ja na a spieszy o wypa o.GW 
kom Prezydium R N jak t Podczas uroczystego zakonczenia pieszo, lub w na1lepszym wypadku raj i przedwczoraj." 
nam. Mieszkańcy pr;,ed~lesii win za.leć wrc:czono nagrody Przodują· tra.mwafem. DJaczego tak. !!lę dz.iej~? NOWY - godz. 19 „Zwycięstwo". 
ni przybywać ze sw ml zażalenia· c.vm absolwentom. Wszysc~ nagro - Prty ul. Lindleya, qdzie znaiduie OSA - godz. 19.SO „Zlote niedole". 
mi I bolączklimi do d:llielnlcowych dzeni. p~z~kazali wręczone 1m na~1·0 się lokal pogotowia, nie ma miejsclt LUTNIA - rodz. 19,15 „Swobodny 
rad narodowych. a tylko w takiC'h dy. P!Cn1ęzne, n~ rzecz pomocy dla na qaraż, zaledwie bowiem starczv vdatr". 
zagadnieniach. których ORN-y nie dz1ec1 korean~k1ch. ARJ,.EKIN - nieczvnny. 
5„ w stanie załatwić, naleiy awra TADEUSZ. KACZl\IARĘ. K PINOKIO - rodz. l7 „Przygoda Mi-
„ d B t k J R ' • h 1ia Łaz•...l". cać sie bezpośrednio do Pre;eydium Zakla Y un. Y oms ie QSnfe gmac „ •• 

list harcerzy do dzieci koreańskich 
Drużyna harcerska przy szkole I OjczyZlI!a nasza daje dzieciom 

Nr 32 w Łodzi wysłała do dzieci doskonałe warunki naukl i \Vypo. 
koreańskicłt następujący li-st, wraz czynku. Uczymy ~ię w pięknych 
z paczka zawierającą pomoce szkol- !1zkołach, których ciągle przybywa, 
ne: ·• mamy młodzieżowe domy kultury, 

„Drogie Koleżanki i Koledzy! stoją pned nami otworem wyższe 
My. dzieci robotniczej Łodzi, uczące uez~lnie. . . 
się w szkole podstawowej Nr 32, ~szystko to os1ągnęhśm~ prze~ 
cl!ęst<> myślimy i mówimy o Was usilną pracę · naszych rodziców 1 
i o Waszej niedoli. Wiemy, Ze zbrod- dzięk! ~ratcrskiej pomocy Związk~ 
niarze amerykańscy napadli na Radzieckiego, na którego czele stoi 
Wasz kraj i niszczą g<>, wiemy, ze Józef Stalin - Chorąży pokoju. 
na froncie walczą z wt'Oiiem Wasi Czytając w pimnach o walkach, 
ojcowi~. a z głodu umierają tysiące kt_óre toc;;:ą s~ę n~ tere11ie waszej 
cywilnej ludności. . 03czyzny, .wspołczuJem~ Wam g.łę~ 
Przeż~walismy też wojne. Wie· b_oko .• Będz1e1!1.Y walcz~c w~zy~tk11~11 

my jak strasznie ona wygląda i dla· s1.lam1 o ~~OJ, :iby nigdy i n1gdz1~ 
tego cieszymy się pokojem, w~al· n~e ~yło JUZ 'YOJ.e~ l pl'ztHe~vu krwi 
czonym dzii;:ki Związkowi R~dz1ec- mewmnych dz1ec1 1 kobiet. Zyczymy 
kiemu. Rodzice nasi całn Polska Wam, aby i u was wkrótce 2apano­
pt11cuje usilnie. aby' w szybkim ·wał pokój,. aby życie, jakie jes~ 
tempie zaleczyć rany, zadane· przez naszym udz1aleni w Polsćłi LudoweJ 
wojnę. Na~a Stolica, odbudowuje się zakwitło i tt was." 
z gruzów jeszcze pi<1>kniejsza niż Rada 32 Dnr:tyny 
była poprz'ednio. • ' itti. Tadeusza Ko.icius:rki 

. ' 

Zbiótka darów dla dzieej koreańskich 

Teatru Narodowego 
Prace przy budowie gmachu Teatru 

Narodowego na Pl. Dąbrowskiego 
posuwają 6ię ciągle ·naprzód i są pro 
wadzone bez względu na pogodę. 
Cała część zasc1:iniczna teatru iest iuż 
pod dachem. W chwili obecnej wy­
konują się tu roboty wewnętrze: - sta 
wla się ścianki działowe. zasypuje się 
fundamenty i przygotowuje się be· 
tonowanie podłóg l stropów suteren. 
W pierwszych dniach przyszłego mie 
siąca rozpoC'l!nie się wykonvwanie 
wyko~ów ·pod część teatru, mieszczą 
cą widownię. 

Strzeżmy 'się 
zakażenia grypq 

W związku !I: nasileniem zachoro• 
wań na grypę Wydtiał Zdrowia Pre­
zydium Rady Narodowej wydał szczi! 
gółowe t>ttepisy, w których przypo­
mina wszystkim lekarzom o obowiąz. 
ku rejestracJi stwierdzonych prz~z 
niah przypadków zachorowań. Winni 
niezgłoszenia tych przypadków pod­
legają karze aresztu od 3 miesięcy i 
grzywny w wysokości 4.500 zł, 

Wydział Zdrowia prz"iPomina rów­
nocześnie o konieczności unikania 
zakażenia grypą, która jest chorobą 
zaraźliwą, przenoszącą się bardzo ła• 
two przy kaszlu, kichaniu itp. Za­
razki !frypy bardzo łatwo giną pod 
wpływem suchego powletr~a. słońca 
i środków dezynfekcyjnych, przy czym 
ani penicylina, ani tak p,opularnie sto­
sowane sulfamidy nie są skuteczne. 
Srodki te należy stosować wyłącznie 
przy powikłaniach grypowych we­
dług ścisłych wskazówek lekarza. 

Bezwzględnie należy unikać odWie 
dzania chorych na gryp~. jak również 
w ogóle odwiedzania chorych w szpi· 
talach, aby nie narażać ich na mo• 
żliwości zakażenia. 

W celach zapobiegawczych należy 
9tosować płukanie gardła łagodnymi 
środka!TP dezynfekcyjnymi, jak S pro 
centowym kwasem bornym, szałwią, 
czy 3 proc. roztworem S'Oll. 

ADRIA - 1,Nikt nic nie lfie• • 
go~. Ul, 18, 20 

BAJKA - ni~zynne s powodu Mo 
montu.. 

BAŁTYK - „Pierwsty start", godz. 
14.30, 17.SO. 20.30 

GDYNIA - „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr 4-51", PKF N:r 
5-51, ..,'l'echhika jazdy na nartach", 
„Koreańscy artyści w Moskwie", 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

BEL .-.. nieczYnne z powodu remóntu 
MUZA - ,,Kłopoty referenta Trzi-· 

szki", godz. 18, 20 -
POLONIA - „Pierwszy atart", 

godz. 15, 18, 21 
PRZEDWIOSNIE - ,,Gó:rt dziew­

częta'\ godz. 18, 2() 
REKORD - „Spob1..-,.nie nad Łabą", 

godz. 18. 20 
ROBOTNIK - „Sumienie", rodz. 18, 

20 
ROMA - „Mł-0da gwardia", I ser. 

1rodz. 18. 20 
STYLOWY - ,,Trójka Trefl" 

qodz. 111. 20. 
SWIT - „Pustelnia Parmeńska.•, 

qodt. 18. 20. 
TATRY - „Kwiat miłości", godz. 

16, 18, 20. 
WISŁA - „Złodzłeje rower6W- -

godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WŁóKNIARZ - . .Hamlet" - aodz. 

14.M. I 7.30, 20.30. 
WOLNOść - „Antoni Iwanowicz 

gniewa się", godz. 16, 18, 20 
ZACHĘT A - „śmiali Judzie" 

trodz. 181 20 

Co usłyszymy nrzez radio 
PrQgrśm na śobotę 27 styCi?lła 1951 r. 

11.50 „Głos mają kobiety" . 12.04 DZJEN• 
NIK. u.u PRZERW A. 13.311 Aud. sZkot­
na dla l!:las m-IV 13.SO „Dwaj słynni 
wirtuozi". 14.20 Przegląd kulturalny u .so 
Aud, szkolna dla klas lll'ealnyCh U.50 
Koncert l~.30 AUd. dla świetUc dziecię­
cych. 16.00 J\IIuzYka. lB.20 „.Tedziemy na 
wczasy". 16.25 Pleśni pol~kle l&.45 Aktu­
alności lódZkie. 17.00 DZIENNIK. 17.15 
Muzyka ludowa. 17.40 Lekcja jęz. rosyj­
skiego. Ul.oo Ludzie „Trlechgorkl" przo. 
dują w kulturze wytwórczości". 18.20 
Opowieść fiJ.m,owa. 18.~5 Felieton tygod. 
19.00 „Wszechnica Radiowa". 19.20 „Sta­
nisław Mon1uszko"-aud. !<ł.-muz. 20.00 
DZIENNIK WIECZORNY. 20.30 „Przy so­
bocie po robocie" pt. „smacznie je się 
w PSS-ie". !ll.30 Mu:i:rka i aktualności. 
22.00 „Ojciec Goriot' 22.20 Koncert ,; 
P~AGI. 2S.OO OSTA'I'N;IE WIADOMOSCI. 

POMOC i RADĘ OGŁOSZENIE 
Wykwalinkowanego głównego księgowego poszu­
kuje RzemleśbtłC2a Sp61dzi~lnia Pracy Krawców 
„Pionier'' w Łubnk:acb, pow. wieluński. Mieszka 
nie zapewnione. 59 

JllłllllllUlllllllflllllllllllllllllflllllllllllllllllllllTilllllll!lllUllU 

w pielęgnowaniu ł wychowaniu dziecka 
znajdziesi; w uowym, bogato ilustrowanym 
miesięcżniku 

,,TWOJE DZIECKO'' 
Do na.bycia w kioskach. gazetowych. 

Ptenum~ratę przyjmuje PPK „RUCH", 
Warszawa. Srebrna Il, konto PKO 1-11116· 
U O. Cena prenumeraty: kwartalnie 2,70 
półr. 5,.(0, i:.ocznie 10,80 zł. 84 

Pracownicy poszukiwani 

Zjednoczone Zakłady Przemysłu Par· 
• maceutycznego, Wytwórnia Nr. 4 w Łodzi, 

ul. Drewnowska Nr. 43-47, wzywa wszyst· 
kich dostawców do zgłoszenia pretensji 
oraz odbiorców, do nadsyłania wyciągów z 
kont do Działu Finansowego n. Wytwórni, 
w ciągu 15 dni od daty ukazania si~ ogło­
szenia, celem odtworzenia dokumentacji, 
która uległa, zniszC'Zeniu. 80 

Pracownice fizyC'tlle do prucia steelonu, praczk~ 
do przedszkola, wykwalifikowaną pielęgniarkę do 
ambulatorium, or~ robotników gospodarczych za­
trµdnią natychmiast Zakłady Przemysłu Dztewtar. 
skiego im. M. Buczka w Łodzi, dl. Sienkiewicza 
82-84. Zgłoszenia osobiste do Dz~ału Personalnego. 

61 

Kierownika inwestycji, wykwalifikowane szwac%­
ki, cerowaczki, łącmrkl., kotoniarzy na maszyny 
k-0tonowe, roboiników tTansportowych, mtrudndą 
Zakłady Przemysln Poticzosznlczego im. płk. W. 
Jurczaka w Łodzi, ul. Slenldewitza 65. Zgłosze· 
nia przyjmuje Dział Personalny. 62 

Dzisiejszej nocy· dyżurują 
~rzy ul. apteki Gońców poszukuje RSW •• Prilsa", Delegat. Łódz­

1 maszynistkę, 1 rachmistrza, 1 referenta plano­
wania zatrudnią Za.klady Przemysłu Bawełnianego 
im. St. Okrzei,v1 miejscu, ul. Killnsklego Nr. 228. 
Reflektujemy na siły wykwalifikowane. 69 St. księgowego, księgowego, ref. zaop„ sekr.-ma· 

szynistki poszukuje Centr. Kons. MBP Warsztaty 
Odzieżowe w Łodtł, uL Curie-Skłodowskiej 12. 
Z~łoszenia w godz. Od 8 do 16. fi3 

Pabianicka 56, Piotrkowska. 127, 
Daszyńskiego 59, Zielony R:vnek 37. 
Wschodnia 54, Limanowskiego 37, A­
leja Kościuszki 48. 

Nr. telefonu Pogotowta btwlko­
wego 1.04-44. 

ka, Piotrkowskil 68„ Zgłaszać się do Referatu 
Personalne!fó. 82 

Wy-kwalifikowanych szewców i kamaszników za­
trudni natychmiast centr. Kons. MBP Wartdaty 
OdJlłeżowe w ł.ollzł, uL Curle-Sklodowsldej 12, 
Zgłonen.ta w godz. 9 do 11 ~ ' do a. es 

Starszego księgowego, kierownika finansowego, 
woźnego zatrudni natychmiast Centrala Obrotu 
Zwierzętami Hodowlanymi, Ekspozytura Woje­
w6dzka w Łodzi. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Biuro Centrali Obrotu Zwienętaml Hodowlanymi 
?..6dż, ul. Traugutta 14, Il piętro, ~okói Nr. 31, gd 
godziny 7.30 do l5,30. SS 

• 

Dwóch palaczy I Jednego elektromontera zatru­
dnią natychmiast ł.6dzlde Zakłady Przetwórczo. 
Tłuszezowe w Łocld, uL 22 llpca 15-17. Zgłosz&­
ma OIObiłt.e ł)rsyjlll~ Dzial P&rsonalny. " IS• 

, , 

• 
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u·dzial uczo.nych -rad~ieckich 
( . 

w realizacji stalinowskiego planu przeobrażenia przyrody · 
W ostatnich latach, w zwiąrzku 

Ce pisało proso tódzko w dniu 27 stycznia 193,1 1. 
z realizacją gigantycznego sta 

Linowskfogo planu preeobrażenia 
przyrody, nauka o hodowli lasów 
zacrzęła odgrywać w ZSRR szczegól 
nie wielką rolę. P.rrzyczyni się OJ:Ja 
niewątpliwie w znacenej mierze do 
srzybszego stworrzenia- systemu o­
chronnych pasów leśnych w na\vie­
dzanych przez posuchę stepach oraz 
do zadrzewieni·a pustyń. ŁąC'llly 
obszar pasów leśnych wynieść ma 
ponad 8 i pół miliona ba. 

światjozalnych; najcrz.ęściej projekty 
ich nie były realizowane. 

Dopiero państwo radluieckie stwo­
rzyło wa!l.·w1ki radykalnej zmiany 
oblicza stepów i pustyń ZSRR, stwo 
rzyło możliwość masowego sadize'nia 
lasów na zasadach ściśle nauko­
wych. W latach 1927 - 193rw ZSRR 
rzasadzono i zasiano ponad 400 tys. 
ha leśnych pasów ochronnych. 

gram realirlaaji wielkiej zasady nau 
kowej Miczurina: „Nie wolno nam 
oczekiwać łask od przyrody, wY­
drzeć jej te łaski - oto nasze zad.a­
nie". 

znaczonych pod zalesienie. Pracując 
wespół iz ekSpedycjami prak<tyików, 
uareni pomogli im wYdań:ni.e w usta 
leniu llras przyszłych pasów leś­
nych, w doborrz;e odmian dnzew w 
opracowaniu agrotechniki ~~ 1 
sadzenia lasów. 

115 TY-S.JĘC'l! RODZIN W ŁODZI 
SKAZANYCH NA SMIERC 

GŁODOWĄ 

P.isma podają, że według po­
wierzchownej statystyki - ponad 
15 tysięcy rodzin w Łodzi stanęło 

w obliczu śmierci głodowej. Rodzi­
ny 'te "liczące około 45 tysięcy o­
sób - pozbawione są wszelkiej po­
rpocy, nie otraymują zapomóg i wy 
preedały już wszelkie ruchomości. 

Pisma nawołują do szybkiego zor 
~anizowania kuchni publicznych, 
które by dały ginącym fl głodu łyż­
kę ciepłej stTawy. 

TRANSPARENT 
KOMUNISTYCZNY 

NA UL. ZAGAJNIKOWEJ 
„Republika" pisze: 
,,Wczoraj rano preed domem p1-zy 

ul. Zagajn.ikowej 22 na drutach te­
lefonicznych zawieszono duży trans 
parent komunistyC'Zily Poldcija, nie 
mogąc ściągnąć transparentu - w.­
wezwafa straż ogniową. Strażacy 
prrz;ystawili do murów drabiny l 
usunęli transparent. 

NAWET SEKWESTRATORZY 
SĄ JUŻ NIEPOTRZEBNI 

Magistrat m. Pabianic przepro­
wadził osta.tnio i;edukcję.„ sekwe­
stratorów tłumacząc się tym, że i 
tak nie mieli co robić. Kryzys zni­
szczył miasto do tego stopnia, że 
nie ma już prawie kogo licytować! 

ENDECJA HULA Radzieccy naukowcy - specjaliści 
w dziedzinie leśnictwa realizują z 

W dniu wczorajszym endeccy stu powodzeniem swe zadania. Konty­
denci urządzili w _warsza~!e awan- nuują oni i rozwijają najlerfze tra­
!ur! na sp?s.ób h1tlerowsk1. Uzbro- dycje i poczynania speojalistów leś­
Jeru w laskli 2 kastety - endecy aita nictwa dawnej Rosji 
kowali studentów lewicowców · · 

powycb stwa, słynny uczony rosyJsk1, W: Do 
· kucza,iew„ pierwsrzy przystąpił do 

ucliwalony 2 lata temu - jesie­
nią 1948 roku - stalinowski plan 
przeobrażenia. przyrody rejonów ste 
powycb i lesisto - stepowych euro­
pejskiej części ZSRR, otworzył no­
wy etap rozwoju nauki o sadzeniu 
lasów i pl'aktyki w tej dziedrzinie. 

Plan ten stanowi konkretny pro-

Z ogromnym zapałem [»vz.ystą.pili 
uczeni radzięccy do proc, związa­
nych z realirz.acją planu. Wielu z 
nich ynięło udział w ekspedycji mie 
szanej do spraw rzadmewienia o­
chron11ego; zorganizowanej w roku 
1948 przez Akademię Nauk ZSRR. 
W cfagu ubiegłych dwóch lait ekipy 
ekspedycji przejechały tysiące kilo­
metrów w rejonach stepowych 
ZSRR, zbadały dokładnie glebę, wa 
runki hydrogeologiczne i florę wie­
lu tysięcy hektarów gruntów, prrze-

Nowa rośl~no pastewna - zbożowa oraJL wybiiali szyby w oknach skle I Twórca nowoczesnego . gl~boznaw 

MIASTO KNAJP l SZYNKÓW zakładania doświadczalnych, ochron Jedną z mało u nas rozpowszcchnio I Podczas g·du kiść prosa zawiera oko· 
Łódź M~• · t tn- · nych ""SÓW leśnych. Obok Dokul'.za J ,,.11<111a Silę w os a im czasie ""' nyd1, a posiadaJ·ąc"ch wielkie zalety ło 2000 nasion, wiecha czumizy zawie 

d · · t kna · · jewa. Kostyczewa, Izmailskiego, - J praw z1wym nuas em JP 1 siiyn roślin uprawnych, jest czumiza. Po ra ich 20-30 tys. Dziękł' zwartości 
ków. Pmec:iętnie na każdy tysiąc przyczynili się wydatnie do rozwoju chodzi ona, podobnie jak soja, z l\Ian wiech, dojrzale nasienie czumizy nie 

· k · · d tej gałęz:i wiedzy uczeni rosyjscy: m1esz ancow ~a1j uje się tuta.] je- dżurii. obsypuje się również tak łatwo, jak 
d kn · · k d · prol. G. Morozow. członek Akade-na aiJPa, co Jest re or em me Czumiza należy do roślin z rodziny nasienie prosa. 
spotykanym w Europie. mii - D. Wysocki, prof, W. Obru- prosowatych. Jest ona podobna do Pochodząc z klimatu pustynnego, 

Największe zagęsizczenit szyn- czew. meliorator pustyń - W. Pa- prosa, posiada J·ednak wiele zalet, któ czumiza jest bardzo wytrwała na 
k Ieckl i inni. ków stwJerdzono na terenie 10 o- rych nie ma pro_so. Tak więc, zamiast susze (bardziej niż p1·oso). Czumiza 

W ekspedycj-ach brało udział -JO­
n'.1d . 200 uczonych, w tej limbfo w,­
bbtni gleboznaiwcy, profesorowi,· 
Antipow - Ka.ratajew, Iwa.now KO:. 
~ski, jed:n 1'. :"Ybitnycb ~ja­
hstów w dziedrzrme walki "- erozją 
gleby - prof. Sobolew, profesoir -
leśnik. Naumenko. profeso.r - nrikro 
biolog 'Miszustin. 

W omawianym qkres.ie pracowni­
cy narukow'ii Instytutu Leśnfi.otwa 
Gruzińslciej Afoadem:li Nauk opraco 
wali technicw.y protiekt stworzenia 
na terytorium Gruzji eukał!ptaso­
wych l)asów leśnych. 

Olbrzymim wkładem do naukii f 
praktyki w dziedzinie hodowli la­
sów jest - stworzony przez prof. 
ł.ysenkę i obecnie srieroko st.osowa­
ny w praktyce - system gnła.zclo­
wego siewu lasów, głównie dębów. 
ja.ko drzew najżywotniejszych f naj 
hardziej odpornych na WPlYWY kli­
matyczne. 

Kto go zawie~.U - dotychceas 
wiadomo. 

misariatu policji, gdzde l srzynk Jednakże w owym crz.asie działa!- rozpierzchłych kiści, jakie ma pro- wyrasta wysoko, dochodząc często do Wielkie fll1aczenie ma.ją osiągni~~ 
nie I przypada na 786 mieszkańców, co ność tych uczonych ograniczała sie so, czµmiza ma z'~arte wiechy z 1,5 m. Plony nasienia 5ą 2-3-h·otnie cia uczonych radzieclcich w dziedzi-

jest już rekordem światowym. w najlepszym wypad)tu do prac ~o- mnóstwem kłosów, obfitych w ;i;iarno. wyższe (w tych samych warunkach) nie mechanizacji procesów rzadnze-
---~~~~~~~~.~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- od prosa. Również znacznie wyższe 

są plony słómy, która oprócz tego wiania. Uczeni radrzieccy skonstruo-

.:P.róby na odznakę SPD W narciarstwie 
ma większą wartość pastewną. niż wali różnego typu masZYnY do •­
prosianka. dzenia lasów; konstruktorzy jednej 

Ziarno czumizy (nieco drobniejsze iz maszyn, Czaszkin l Niedaszkow­
od ziarna prosa) nadaje siio na ka-
szę, która odznacza się lepszym sma ski odeaiaczeni zostali Nagrodą Sta-
kiem i je!;t pożywniejsza od kaszy linowską. Inż. Głuchowski skon­
jaglanej. Poza tym ziarno czumizy struowal niedawno aparait do siewu 
jest znakomit<~ paszą dla kur i inne- żołędrz.i systemem gniazdowym. Narciarze nareo~ie doczekali praw 

dziwej zimy. Jeśli pogoda taka, 
ja}!:ą mieliśmy JesZćze do dnia wczo 
rajszego, utrzyma się, miłośników 
sportu narciarskiego czeka w nie -
dzielę mila niespodzianka - pr6by 
na odznakę SPO, przeprowadzone 
prr.ez Łódzki Okręgowy Związek 
Narciarski w Łagiewnikach 

Wczoraj udaliśmy się specjalnie 
do Łagiewnik. aby na miejscu zba­
dać warunki śnieżne. Są one na 
ogół pomyślne. W lesie leży śnieg 

Zawody ligowe 
w tenisie stołowym 

Dziś, dnia 21 bm. o godz. 11 
· iniilut 30, w sali MDK przy ul. Trau­
gutta 3 odbędą się zawody w tenisie 

• stołowym o mistrzostwo ligi, między 
dm.tynami ŁKS Włó-k:niarz a Z.KS 
Stal (Poznań). 

Zawody z;;ipowiadają si~ ciekawie, 
a drużyna Włókniarza, kitóra wyka· 
z.ała w ostatnich rozgrywka.ob znacz 
ną poprawę formy, tlą.żyć będzie do 
zdobycia dalszych cennych punktów. 

Zebranie czlenków 

dość grub<r warstwą i posiada do· czas wynosi 1:10, dla kobiet w wie 
brą osłonę przed słońcem i wiatrem ku od 19 do 25 lat ten sam cizas i 
Jeżeli więc nie nastąpi gwałtowna wreszcie dla kobiet w wieku o<l 26 
odwilż, las łagiewnicki ożywi się w do 32 łat - 1:20. 33-letnie i starsze 
w niedzielę gwarem młodzieży i star dystans ten bedą, musiały przebiec 
szych, pragnących zakosztować roz w czasie 1:30. 
koszy jednego z najpiękniejszych Dla chłopców przewiduje się dwa 
Sportów zimOwYCh. dystanse na 9 i 12 km. W pierwszym 

O zdobycie odznaki SPO w nar- biegu o odznakę SPO ubiegać się 
ciarstwie winna się przede wszyst- będzie młodzież w wieku od 15 do 
kim postarać łódzka młodzież, ale 1.6 lat, a w drugim od 17 do 18. W. 
i starsi, uprawiający ten sport po. pierwszym biegu wymagany czas wy 
winni wziąć również udział w tej nosi 1:28, a w drogim 1:30. Mężczyź 
ma5owej imprezie. Normy do zdobycia ni od 19 do 29 lat swą sprawność 
odznaki nie są trudne. W biegu na narciarską wypróbują również w 
4 km. dostępnym dla młodzieży żeń biegu na 12 km., przy czym oho· 
skiej w wieku 15 - 16 lat wymaga wiązywać ich będzie ten sam czas, 
ny cus wynosi 45 minut. W biegu 1 godzina i 30 minut. Dla starszych 
na 8 km. dostępnym dla dziewcząt I do 39 lat uczyniono pewne ustęp­
w wieku od 1'7 ero 18 łat wymagany stwa. Prze.dłużono im czas o 4. mi-

Wys·Dtie zwyci:ąstwo kósżykarzy l s RH 
w Chinach 

nuty (1 :34), a 4U-letnlm 1 powyżej 
wyznacz9no. czas 1:45. 

Zapisy do próby o zdobycie odzna 
ki SPO w narciarstv.ie przyjmowa 
ne będą na miejscu do godziny 9 
rano. Trasy biegów wyznaczone zo 
staną chorągiewkami i na miejscu 
uruchomiony zostanie warsztat repe 
raeyjny. 

Na zak011czenie komunikujemy, 
że publiczność, jak i zawodników 
doprowadzą do ostatniego przystan 
ku linii tramw. Nr. 17 specjalne zna­
ki niebieskie na białym tle, umie­
szc1one na drzewach. 

Druqi etap 
eliminacji narciarskich 

go drobiu, zaś zmielone jest cenn:;i Dzięki współpracy uczonych ra-
paszą dla świń. 

Czumiza zebrana na zielono lub dz:ieckich z całym narodem. dążą-
na siano daje bardzo obfite sprzęty cym do jak najszybszej realizacji 
bądź masy zielonej, bądź siana. Cen stalinowskiego planu p.rrzeobrażeni·a 
ną jej zaletą jest to. że do obsiewu przyrody, plan ten z powodzeniem 
wymaga bardzo mało nasienia na ha. 
Czumizę uprawia się podobnie jak wciela się w życie. W ciągu 2 lat 

proso. Najlepiej udaje się na gle- obsiano j obsadzono 1.300 tys. ha 
bach średnich, ~asobny_ch, ~P· .n~ les gruntów fl przewidzianej przez plan 
sach. Dob~·ze .się udaJe rnwmez na ogólnej cyfry 6.150 tys. ha. 
gruntach zytmo-kartoflanych, zwła· . . 
szcza po okopowych silnie nawożo- Program przeobrazerua przyrody 
n~c~ obor!1iki.em. N_ie. n?ożn~ jej upra I został. ostatnio rznacu.nie rozszeI.V.Ony 
w1ac na ztem1ach ~1ęzk1ch, 1-ło_watych, w związku z postanowieniem rządu 
podm?kłyc~ _ora~ J~ł~wych piaslmch. o budowie Głównego Kanału Turk-
Czu.zmzę sieJe się JUZ po przymroz- . . . . 
kach wiosennych (10-15 maja). Po- m~n~kiego, praewJduJącym rzadrze-
le musi być dobrze wyczyszczone z Wlerue 5 tys. ha przyległych teryto­
chwastów. Na. ziarno należy ją siać riów; uchwała o budowie Stalin· 

W ni.ed~jelę w Łagiewnikach oprócz tylko rzędowo, w szer.okich o_d.stę_-, gra"-'·1·eJ· Elekt.ro"vnl WodneJ· 1· stwo 
prób narCia:rskich na odznakę SPO, h u.An. • 

d ŁOZN d pac , co 30--40 cm, aoy umo11\1vnc reen.iu t · barz;· t , 
przeprowa zanych przez • 0 • późniejs~e motyczkowanie i pielenie. :pa ~J . ie po ęzne~o syste 
będą. się również eliminacje (drugi Na obsianie 1 ha potrzeba zaledwie mu nawodruema; o budowie urzą­
etap) przed zimowymi mistrzostwa· 4-5 kg. nasienia. Na zieloną. pa- dzeń - hydrotechnicznych na południu 
mi zrzeszeń &portowych. Zgłoszenia szę trzeba czumizę siać gęściej 10- Ukrainy i na północnym Krymie. 

MOSKWA. w dalszym ciągu swe- I Występy' dru~yny radziecki~j wy- przyjmowane będą. od godziny 8.30 12 c~~~f!. h(apodobnie J"ak proso) kieł w~ ~szystkich tych rejonach za.sa-
go Pobytu w Chinach k-0szykarze ra- wołały olbrzymie zainteresowanie, do 10 n° m1"e3'scu sta•·t··1, k-'"o'ry odbę d s 1 • ł b h - ~ ' •• kuje i rośnie z początku wolno, to- z1 aę pasy e~ne o ącznym o sza-
dzieccy rozegrali towąr'yskie spotka- gromadząc na wszystkich zawodac po d . . ... ~ d . •- t d b" , . k . . . . . . d 1 ru· h " ok. 50 tys, widzów. Z'!e sit •·••<m, g zie s. .... r o iegow tez omeczne Jest przynaJmUleJ Je· rae pona m on a. 
nie w Kantonie i Hankou, odnosząc na od~na:kę SPO. dno motyczkowanie i pielenie. Gdy Ucuni radzieccy • biorą energicz-

w Z K S W •d W Hankou drużyna radziecka zwy· czumiza podrośnie, zagai sie, tłumi 
• • • • I zew we wszystkich meozach wysokie "!;WY ciężyła reprezentację pracowników Eliminacje odbywać sit: będą na dy wszy$tkie cli,.wasty. Sprzęt czumizy ny udział w wa.lee o jak najszyb5ią 

~ierownictwo sekcji piłki nożnej cięstwa. kultury fizycznej 17:26, repr. Han· stansie 18 km. Od uczestników ich następuje w '-:ońcu Jata i nie nastrę- realizację wielkiego stalinowskiego 
W0K-S Widzew podaje d-0 wiadomo- W Kantonie reprezentanci ZSRR po kou 133:25 oraz reprezentacyjną dru- wymagane będą zaświadczenia lekar cza trudności, dzięki temu, ie ziar- planu przeobrażenia przyrody, świa 
ści, że zebranie wszystkich zawodni- konali kolejno: repr. robotniczą mia- żynę wojskową 39

=
37· akie. Takie same zaświadczenia będą no mocno trzyma się w wiechach. domi, że praca ich przybliża dzień 

k6w oO.bA~e si0 w sobotę, dnia 2'7 sta 1<16: 1-7, repr. akademicką 85:15, dziw. najbliższytcb . dniach ~~zykarzhe musie1i przedstawić również ci, któ Czumiza jest bardzo cenną rośliną 
'"""'' " . ra eccy wys ap1ą w l""'.ocnyc . . , . uprawną. Dlatego też winna ona być zwycięstwa komunizmu. 

stycznia br„ o godz. 17 W ha.h Spor drużYIJlę wojskową 123:12 ora'Z repr częściach kraju m. in. w Mukdenie i rzy będą chcieli ubiegac Się o odzna- szeroko upowszechniona. 
towej przy ul. Arrnii Czerwonej so. I Kantonu 111 :17. I Charbinie. ' 'kę SPO. B. B. P)łOP. D. WASILIEW. 
-IH-1111-llll-nll-llll-llll-1111-lllJ_lll_llll-llU-1111-llll-1111-llll-llll-1111-llll-1111-llll-llll-llll-llllmmllllll-llll-1111-llll-llll-1111-llll-ll/l-llll-llll-llll-1111-1111-ll 

· Jeszcze latem 1946 roku - na wniosek or~acji demQkra- ~:~.·„'!':'„~„-::::::„.„.„.„„„ ... • .• :„„„•„„.·.~·rn.r.,.-.„„;;;:::::-=:„::x::„::::: I sery dla szybów węglowych. Sukcesy tej fabryki były jeszcze baT· 

tycznych, na niektórych obszarach radzieckiej strefy okupacyjnej : : ' dziej wymowne od osiągnięć „Horcha". Tutaj robotnicy również 

zosW!ł przęprowadzony .plebiscyt ludowy oo do losów [>I'Zedsi.ę- E J.- ~O ROLKO W I 1 ; · ~ odbudowali i sporządzili sami 150 warsztatów. W przeciągu 
biol\Stw przestępców wojennych. Plebiscyt taki odbył się i w 2mltc- dwóch lat swej działalności uzyskali P?low~ dawn~j moc:y- p~ud":k-
kau. Ogr-0mna, przytłaczająca większość ludności wypa.wied2Jilała cyjnej zakładu. Już to samo st~ło się ~1ewątphwym i __ Wiel~ 
si~ za iprzejęciem tych zakładów prrez lud. W Zwickau liC'rollG 84 ~ N' o w E N IEM CY sukcesem. A~e główna ~zec; tkwi yv cz:v:m.mnym: - wspo~czynn~k 

, ' wykorzystania mechamzmow wzrosł osmiokrotrue w porownalllll 
taikich pi\z€dsiębiorstw. Ich dawni właściciele zbieg-li na ZHhód, d<:> • d . • 

· . · h · t · ś · • ze stanem prze woJe::nym. 
~. Trybunał nienuedki, są.Mąc l'C zaoczrue u, w nue me, : 1 • • • • 

naijsurowiej zabronił wszystkim faszystom - przemysłowcom zaj· ... „:_ Wsz~st~o to. by~y tylko suche_ cyfry i fak~y,. ale Jak. olbrzymi~ 
mować w mieście jakiekolwrl.ek kierownicze stanowiska. ~zeobrazen:a :v1dn1a~y za o\vy_m1_ kolumnami hozb, ktore przed 

Wśród zaocznie sądzonych był również stary Horch właściciel Wy.cfajnośc pracy w zakładach wzrosła w porównaniu z ubie· ki.a.dali nowi kierowmcy przedsiębiorstw! 
wielkich zakładów samochodowych i hitlerowski Wirtschaftsfiihrer giym rokiem W!ięcej, niż dwukrotnie. I wzrastała w dalszym ciągu Odwiedziłem już jedno przedsiębiorstwo: fabrykę budowy wa 

- wojenno-gospodarclzy kierownik okręgu. Horch był pełen z miesiąca .aa miesiąc. Po niespełna roku przeciętna norma robot- gonów „Schuman-Werke". W odróżnieniu od wyżej wspomnianyc~ 
chciwości. i nienawiści. Produkował sam<X!hody z duszącymi ga-zam: nika wzmogła się półtora razy. zakładów, zachowała się ona w takim stanie, w jakim była do WOJ 

i wojenne t.ransportery, wytwarzał torpedy i pociski. W jego zakła- Robotnicy rozpoczęli orl małego. Remontow.ali samochody, ny. · Kiedyś, przed wielu laty, .. Busch-Konzern", w skład któregr 

dacll pracoWało sześć tysięcy cudzoziemskich niewolników. Już pod' wyrabiali kuchenne naczynia. Wyszukiwali po całym okręgu wch-0dziła fabryka, zakazał wyrabiania tu nowych wagonów. Kie 

koniec wojny przedstawił hitlerowskiemu rządowi swój własny wszystkie, przydatne do jakiejkolwiek produkcji warsztaty.· odko- rownicy koncernu mieli własne zamysły - usuwali konkurentów 

wynalazek, umożliwiający-wykorzystanie do prowadzeni.a czołgów, pywali je spod gruzów, czyścili, naprawiali, odbudowywali W fa- Po- dłuższej przerwie fabryka, stawszy się własnością ludu, znó\J. 

beenogich inwalidów. Zatwierdz,i>ny projekt nie ujrzał światła bryce uruchomiono przeszło czterysta takich warsztatów. w •oddzia·. zaczęła wytwarzać wagony. Ale na razie „Schuman-Werke" zaj 

~iennego. Koniec wojn)' położył kres zbrodniom Horcha_ Wirt· !ach nie tylko remontowano stare samochody, ale również wytwa· mowały się głównie robotami remontowymi. Jedynie w przeszłyrri 
shaftsfiihrer uciekł do Hannoweru, gdziie żyje spokojnie do rzano ciężarówki nowej konstrukcji. Kursują już one na drogach :·oku naprawiono tu półtora tysiąca wagonów. Pokazywano m i wa 

dziś dnia. . Saksonii. Można je ujrzeć na szybach węgfowych i w innych ludo· gony rozbite, zniekształcone, podobne raczej do stosów i:netalowe 

Rad~ieckie władze okupacyjne, ściśle wypełniając porozumie· wych przedsiębiorstwach. Zakładowi konstruktorzy opracowali gc. złomu, które w fabryce przywracano do życia. Wówczas przy 

nie 0 demilitaryzacji całkowicie zdemontowały wojenne zakłady projekt iiowego m·otoru Diesla i przygotowywali się do d-0św1ad· pomniałem sobie, że w zachodnich strefach władze amerykańskie pod 

Horcha w Zwickau i zezwo1iły na urucbmJlienie na ich m!ejsce czeń z próbnym wzorem, który w krótkim czasie zamierzali oddać różnymi pretekstami zabraniają nie tylko budowy nowych, ale 

tl.'O'Wej fabryki, pracującej dla pokojowych celów. 00 seryjnej produkcji. i remontowania starych wagonów w niemieckich zakładach. Wza· 
z nncza.tku kierownictwo fabryk.i objął komitet związków mian za to .miano importować z Ameryki 2Ó tysięcy wagonów to· 

!'V Nowa forma włas·ności - własność społeczna ·- rodziła rów· 
zawpdowych. Następnie ustanowiono dyrektora. Został nim tech- nież nowe ustosunkowanie do pracy. Zamiast zaciekłej konkurencji wa.rowych po bajońskich c~nach. 
nik-kon;;truktor Bk ieck, jego zastępcą - śl:isa~z Jun~haus. W zjawiła się przyjacielska współpraca bratnich ludowych przedsię- Warto zapoznać się dokładniej z demokratycznym.i przeobraże-
fabryce nie pozostał nikt _spośród dawny~h. sił k1erowmczyc~. Na biorsW/. Powstawał ruch współzawodnictwa. Robotnicy „Horcha" niami, urzeczywistnionymi w radzieckiej strefie. 

kierown.i~ów oddzi;o'-1w wysunięto robotmkow - antyfaszyst~w ro:?;poczęli wymianę doświadczeń racjonalizatorskich z zakładem Podczas wojny w 1944 roku, prawie 60 procent całości prze 

ś:usarza Zieppela, stolarz~ ~i.nreichc,, to~arza Schengera. _od ~oho~ i t:montu samochodów w Chemnitz. Jednak na terenie samej mysłu, rozmieszczonego na obszarze objętym następnie przez ra 

kadi~ kierujących robotmkow taczęła SIE~ dem?k~atyzac3a fo.b~yki. fab.ryki współzawodnict.,;o było dopiero w zalążku. Nikt ni(;' wie· dziecką strefę okupacyjną, należak do niemieckich monopoi stów 

~o plebiscvc;ie „~Iorch'_' z~s~al l~dowym prze~~1ęb1ors:wem. _; ]akc; dział, jak je zastosować w praktyce. Firmy Siemensa, Mannesmana, Henkla i kilku innych, stanowią 
crnmą opowiadali nowi kiero':'111~Y o swych p1erwsz:-ich suk,_esach~ . W k " -1 procent liczby ogółu przedsiębiorstw, dawały połową całq wy 
W tej dumie ze swego przedsiębiorstwa zna·lazło wyraz nowe usto Byłe wojenne przedsiębiorstwo .,Zwickauer Maschinen- er ·e . d k „ ( c d n) • 

· ś · ro·,vn1'eż zdemootowane w swoim czasie, zaczęło wyra'biać kompre- puszczoneJ m·o u CJL · · · 
sunkowanie do pracy, do ludoweJ własna c1. , 


